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Obie stronypowodowane głęboką troską o los Ojczyzny

Strajk generalny wstrzymany!!!
Wspólne oświadczenie

WARSZAWA (PAP). 30 bm. zakończyły się w Pałacu Ra
dy Ministrów w Warszawie rozmowy między delegacją Kra
jowej Komisji Porozumiewawczej NSZZ „Solidarność-’ pod
przewodnictwem Lecha Wałęsy a Komitetem Rady Mini
strów do Spraw Związków Zawodowych, któremu przewo
dniczy wicepremier Mieczysław F. Rakowski. Poniedziałko-

, we, piąte z kolei spotkanie zakończyło trwające od 22 bm.
rozmowy, na których wyniki czekał w napięciu cały kraj.
Nadzieję na przywrócenie pokoju społecznego stwarza pod
jęte tego dnia przez przedstawicieli KKP NSZZ „Solidar
ność” postanowienie o wstrzymaniu ogłoszonego na wtorek
strajku generalnego. Wynikiem wielodniowych rozmów jest
przyjęte przez obie strony oświadczenie określające pła
szczyznę współdziałania rządu i „Solidarności” w celu usu
nięcia przyczyn kryzysu społeczno-politycznego.

Przedstawiciele KKP NSZZ „Solidarność” po zakończeniu
rozmów z Komitetem Rady Ministrów do Spraw Związków
Zawodowych postanowili wstrzymać ogłoszony na wtorek
strajk generalny. Postanowiono zwołać Krajową Komisję
Porozumiewawczą, w której kompetencjach leży, zgodnie z

uchwałą KKP z 24 bm., ostateczna decyzja w sprawie, od
wołania strajku generalnego. Posiedzenie KKP odbędzie się
w Gdańsku 31 bm.

Przyjęto wspólne oświadczenie. Obok jego tekst.

t

Dramaturgia
godzin oczekiwania

Poniedziałek, 30 marca

godziny ranne:

trwa nastrój przygnębienia, o-

gromnego niepokoju, ba, wręcz
rozpaczy. Histeria zakupów
tośnie — ale kupować już do
słownie nie ma czego. Zaczy
na brakować w sklepach chle-
ba. Rosną kolejki przed sta
cjami benzynowymi. Dzieci w

szkołach dowiadują się od
nauczycieli, że jeśli nazajutrz
będzie strajk — to nauki nie
będzie. Wielkiej radości jakoś
nie ma. Autentyk: „Mamusiu,
dzieci w szkole mówią, że bę
dzie wojna, czy to prawda...?”
— pyta ośmioletnia dziew
czynka.

W naszej redakcji niespo
kojne, napięte zebranie:

— Co powinni robić dzien
nikarze podczas strajku?

Zwycięstw© nad konfrontacją!
Jerzy Sądecki — nasz reporter najgroźniejszego konfliktu

„Cieszę się, że nie będę pisał relacji
ze strajku generalnego..

“

To czekanie było najdłuższe,
ale zwiastowało pomyślne za
kończenie groźnego konfliktu.

Staliśmy przed budynkiem
Rady Ministrów przy Krakow
skim Przedmieściu od połud
nia przez ponad siedem go
dzin, w niepokoju, dzieląc się
komentarzami na temat nie
dzielnego Plenum KC. Do
cierały informacje, że do 15
musi nastąpić zakończenie
rozmów delegacji „Solidarnoś
ci” z komisją rządową. Gdy
minęła ta godzina usłyszeliś
my kolejny termin — 20,00.
Jeśli później zakończą się de
baty i podpisane będzie po
rozumienie, to mogą być trud
ności z przełożeniem strajku.
Nikt nie mówi dzisiaj o zupeł

Lech Wałęsa:
uważam, że było to wielkie porozumienie

Po zakończeniu rozmów
między członkami kierownic
twa NSZZ „Solidarność” a

Komitetem Rady Ministrów
ds. Związków Zawodowych L.
Wałęsa spotkał się w centrum

prasowym „Interpressu” w
Warszawie z grupą dziennika

Mieczysław Rakowski:

czy to sukces pokaże przyszłość
Po zakończeniu rozmów w bec wydarzeń bydgoskich wy- widzenia i jak zawsze w ta-

pałacu Rady Ministrów wice- nikające \ z wniosków,, jakie kiej sytuacji, każdy punkt wi-

premier M. Rakowski powie- były zawarte w raporcie rzą- dzenia wymaga rozmowy,
dział dziennikarzom m, in.: dowym, a także precyzuje ca- Zapytany, czy podpisanie

Konkretnym elektem tego ły szereg problemów. Odby- oświadczenia można trakto-

spotkania jest wspólne uzgod- wało się to w drodze dyskusji, wać jak sukces obu stron, M.
nienie dokumentu, w którym ponieważ przedstawiciele „So-
rząd zajmuje stanowisko wo- lidarności” mieli swój punkt (DOKONCZNIE NA STR. 2)

Odpowiedź jednej z koleża
nek:

— Dziennikarze muszą pra
cować, być wszędzie tam

gdzie powinni być, wśród za
łóg wielkich zakładów pracy,
na ulicach, w urzędach.
Dziennikarzom nie wolno po
łożyć się na śpiworze, zagry
zać konserwę strajkową Chle
bem i czekać na rozwój wy
padków.

To głos nam. wspólny: „Ga
zeta Krakowska” w razie cze
go pracuje, naszym obowiąz
kiem jest po prostu dostarcze
nie ludziom informacji. Jeśli
gazety będą wychodzić, bę
dziemy je drukować — jeśli
nie to będziemy zbierać ma
teriały do publikacji — histo
rii tych dni. Podobne stano
wisko — jak się potem do
wiemy — zajmie ZG SDP.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

nym odwołaniu akcji strajko
wej. O tym musi zadecydować
Krajowa Komisja Porozumie
wawcza. Jaki wariant rozwią
zania przyjmie dziś kierow
nictwo „Solidarności”?

Przed gmachem, a właści
wie przed ogrodzeniem oddzie
lającym nas od rozległego pla
cu i siedziby Rady Ministrów
— rosną tłumy warszawiaków,
coraz więcej też dziennikarzy.
To już siódma godzina ner
wów i domysłów: jaki mają
ton i kierunek rozmowy pro
wadzone przy drzwiach zam
kniętych. W prawym skrzydle
gmachu o godz. 18,48 zapalają
się światła. W dużych oknach

rozpoznaję sylwetki mecena
sów: Olszewskiego i SiłyNo-

rzy polskich i zagranicznych.
Odpowiadając na liczne pyta
nia, przewodniczący KKP
NSZZ „Solidarność” poinfor
mował m. in., iż przedstawi
ciele KKP postanowili wstrzy
mać ogłoszony na wtorek

strajk generalny.

1. Obie strony powodo
wane głęboką troską o los

ojczyzny podejmują wspól
ne działania w celu usunię
cia przyczyn groźnego kry
zysu społeczno-politycz
nego.

I. W sprawie wydarzeń
bydgoskich

Po przestudiowaniu ra
portu komisji pod przewo
dnictwem ministra spra
wiedliwości Jerzego Rafii
oraz po zapoznaniu się z

przebiegiem sesji Woje
wódzkiej Rady Narodowej
w Bydgoszczy,, która obra
dowała 26 marca br. rząd
liznął, że zamknięcie sesji
1VRN nastąpiło bez zacho
wania obowiązujących re
guł prawnych a użycie sil

porządkowych dla usunię
cia przedstawicieli „Soli
darności” z budynku Urzę
du Wojewódzkiego było
działaniem sprzecznym z

przyjętymi dotąd i prze
strzeganymi zasadami roz
wiązywania konfliktów
społecznych środkami poli
tycznymi przede wszyst
kim drogą negocjacji.

Pewnym usprawiedli
wieniem pochopnego dzia
łania władz była atmosfe
ra napięcia, która powsta
ła w mieście w wyniku
okupacji budynku ZSL, a

także kampanii propagan
dowej prowadzonej przez
bydgoski MKZ w dniu po
przedzającym zwołanie se
sji. W tej sytuacji władze
obaiyiały się zaostrzenia 1
rozszerzenia skali konflik
tu.

Prezes Rady Ministrów
podejmie decyzję po zapo
znaniu się ze stanowiskiem
Wojewódzkiej Rady Naro
dowej w sprawie postawy
i roli wicewojewodów.

wickiego. Kilka minut później
reflektory telewizyjne. Coś
tam się dzieje, coś ważnego.
Sylwetki ludzi poruszają się,
ustawiają w kręgu, widzę ka
mery telewizyjne. Domyślamy
się, że strony podpisują poro
zumienie. Za chwilę wychodzi
z dziedzińca szef „Interpressu”
Wojciechowski. Porozumienie
jest faktem. Po chwili dele
gacja „Solidarności” pojawia
się przed gmachem. Niewiele
widać bo. dzieli nas kilkadzie
siąt metrów. W tłumie, który
w kilka minut powiększył się
trzykrotnie, owacje. Leszek!
Leszek! „sto lat” dla Wałęsy
samochód przywódcy „Soli
darności” ledwo przeciska się
przez gęsty tłum dziennika-

L. Wałęsa powiedział rów
nież, iż dalsze decyzje w tej
mierze podejmie zwołana na

wtorek, na godzinę 16. do
Gdańska, Krajowa Komisja
Porozumiewawcza NSZZ „So-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Rząd oczekuje, że WRN
zajmie stanowisko w tej
sprawie w pierwszej poło
wie kwietnia.

Rząd pozytywnie usto
sunkowuje się do postula
tu pełnego przedstawienia
wydarzeń w Bydgoszczy w

telewizji przez przedstawi
cieli „Solidarności”. Wyra
zem tego było już ogłosze
nie raportu Komisji Rzą
dowej łącznie z uwagami
KKP NSZZ „Solidarność”.
Uznano, 'że do 5 kwietnia
zostanie opublikowany w

prasie komunikat radnych
WRN i „Solidarności” z

dnia 19 marca br. Rząd w

pełni przyjmuje stwierdze
nie Komisji Rządowej, że na

silach porządkowych, któ
re wkroczyły do budynku
Urzędu Wojewódzkiego i

przejęły kontrolę nad gma
chem i jego otoczeniem

spoczywa! obowiązek zape
wnienia bezpieczeństwa i

nietykalności cielesnej oso
bom wyprowadzanym z bu
dynku.

W takiej bowiem sytua
cji siły porządkowe pono
szą odpowiedzialność za

osoby znajdujące się pod
ich nadzorem. Rząd zgod
nie z postulatami MKZ re
gionu Bydgoszcz zlecił za
tem przeprowadzenie do
chodzenia służbowego wo
bec osób które uchybiły
obowiązkom i zawieszenia
w czynnościach służbowych
osób objętych dochodze
niem.

Rząd wyraża ubolewa
nie z powodu pobicia
trzech działaczy związko
wych.

Trwa śledztwo mające
na celu ustalenie i pocią
gnięcie do odpowiedzialno

rzy, fotoreporterów 1 publicz
ności. Nie milknące wiwaty i
oklaski.

Wszyscy uczestnicy rozmów
są śmiertelnie zmęczeni. Po
ich twarzach widać wielodnio
we napięcie, nerwy, niedospa
nie. Konferencja prasowa w

„Interpressie” nie jest długa.
Niedużą salkę centrum pra
sowego wypełnia taka ilość

dziennikarzy, że z trudem
można cokolwiek zobaczyć i

usłyszeć. Notuję fragmenty
wypowiedzi Lecha Wałęsy.

• ...załatwiliśmy tyle, ile w

tyni dniu mogliśmy załatwić.
W 70—80 proc. odnieśliśmy
sukces.

• ...chcialbym mieć całe
życie spokojne, a nie tylko 90
dni, ale mamy tu jeszcze spo
ro spraw do załatwienia.

• ...sądzimy, że na KKP

zwycięży rozsądek i rozwaga.
Decyzję o ewentualnym od
wołaniu strajku podejmie Kra 
jowa Komisja we wtorek o

godz. 16, Do 5 kwietnia po-
jedzie też komisja rządowa do

strajkujących w Bydgoszczy
rolników.

• ...sami byśmy tego poro
zumienia nie osiągnęli, wielu
ludzi się włączyło w media
cje, z papieżem włącznie...

• ...na przyszłość trzeba
nauczyć się szybciej zasiadać
do wspólnego stołu. W porę
reagować.

• Wałęsa mówi jeszcze, że

jest okropnie zmęczony, że
związki zawodowe winny za
jąć się teraz swoimi związko
wymi sprawami, przeprowa
dzić do końca wybory. Nic

wszyscy przywódcy bardzo
dobrzy w walce i strajkach
nadają się do codziennej
działalności wymagającej roz
wagi i taktyki. Dowiadujemy
się, że porozumienie wstrzy
muje strajk generalny do cza
su rozpatrzenia sprawy przez
KKP.

(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)

ści karnej sprawców pobi
cia. Z chwilą ukończenia
śledztwa zostaną oni osą
dzeni zgodnie z prawem.
Polecono prowadzenie ener
gicznego śledztwa przez
Prokuraturę Wojewódzką
w Bydgoszczy pod nadzo
rem Prokuratury General
nej z zapewnieniem udzia
łu przedstawicieli „Solidar
ności” w postępowaniu

; przygotowawczym i sądo
wym.

Podjęcie wszystkich wy
mienionych kroków pody
ktowane zostało władzom

państwowym przez prawo.
Rząd uważa, że rygoryzm
prawny jest niezbędny za
wsze lecz szczególnie wa
żny w chwilach napięć
społecznych, gdy postępka
mi wszystkich uczestników
mogą powodować emocje i
niekontrolowane odruchy.
Rada Ministrów żąda od
wszystkich przedstawicieli
władz skrupulatności w

przestrzeganiu prawa i

wnikliwej kontroli legal
ności wszystkich działań.
Rząd stoi na stanowisku,
że organizacje społeczne,
zawodowe w tym także
„Solidarność” nie będą na
rażały spokoju wewnętrz
nego kraju jakimikolwiek
działaniami niezgodnymi z

prawem jak np. zajmowa
nie i okupowanie budyn
ków publicznych.

Rząd stwierdza, że dla
zmniejszenia napiec społe
cznych wszystkie jednostki
specjalne MO zostały
wycofane z terenu Bydgo
szczy i okolic.

II. W sprawie zapewnie
nia gwarancji dla działal-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

TEMAT: znów na pierwszych stronach

POLSKA prasy zagranicznej
Wydarzenia w Polsce w

dalszym ciągu znajdują się
w centrum uwagi świato
wych środków masowej in
formacji i stanowią temat
czołówek większości dzien
ników, jakie ukazały się w

poniedziałek. Agencje pra
sowe i dzienniki analizują
rezultaty ostatniego Ple
num KC PZPR: W komen
tarzach snuje się rozważa
nia na temat dalszego roz
woju wydarzeń w naszym
kraju. Wszędzie przeważa
ton zaniepokojenia i, troski
nie tylko o losy Polski, ale
również o dalszy rozwój
stosunków międzynarodo
wych.

Oceniając wyniki ostat

Głos organizacji partyjnej Huty im. Lenina

To Plenum nie spełniło
wszystkich oczekiwań

INFORMACJA WŁASNA
Członkowie Plenum KC —

I sekretarz KK PZPR Krystyn
Dąbrowa, dyrektor naczelny
Huty im. Lenina Eugeniusz
Pustówka oraz uczestniczący
na Plenum w charakterze ob
serwatorów pracownicy HiL
Jan Czerwiec i Henryk Do
niec — spotkali się wczoraj z

aktywem partyjnym nowohuc
kiego kombinatu, który wy
pełnił po brzegi salę teatralną.
Byli też delegaci aktywu par-
tyinego Krowodrzy.

* Wszyscy w pełnym skupie
nia napięciu — nikt nie wie
jeszcze czym zakończą się roz
mowy „Solidarności” z Komi
sją Rządową — słuchają rela
cji Krystyna Dąbrowy z prze
biegu IX Plenum KC. Nie ma

Końcowe przemówienie STANISŁAWA KANI

no IX Plenum KC PZPR

NAKAZ CHWILI: musimy zrobić wszystko
żeby własnymi siłami rozwiązać wszelkie konflikty,
zażegnać niebezpieczeństw jakie groza naszemu krajowi
Szanowne
Towarzyszki i Towarzysze!

Myjlą wspólną naszej dys
kusji była przede wszystkim
wielka troska o przyszłość
kraju, głębokie poczucie odpo
wiedzialności za jego losy, za

jego bezpieczeństwo. Wspólne
było poczucie grozy obecnej
sytuacji i niebezpiecznego kie
runku rozwoju wydarzeń. Sy
tuację tę charakteryzowano i

jako katastrofalną, i dramaty
czną, i stawiającą na porząd
ku dziennym zagrożenie dla
naszego bytu narodowego.
Żadne z tych określeń nie jest
przesadą. Sytuację mamy bo
wiem trudniejszą niż kiedy
kolwiek na przestrzeni wielu,
wielu lat. Stąd nasza wielka
odpowiedzialność, którą od
czuwa cała partia. Do Komi

Nowa fala rezolucji, uchwał, apeli po Plenum KC

Twarda ale twórcza dyskusja
w

...teleksy coraz bardziej ner
wowo, coraz. bardziej drama
tycznie wystukują słowa pły
nące z całego kraju.

Przebieg wczorajszego Ple
num KC i świadomość, że za
wisła nad nami przerażającą
wizja strajku generalnego —

to wszystko nie tylko nie
wpływało na uspokojenie kry
zysu, ale spotęgowało go do
niewyobrażalnych granic. Lu
dzi w poniedziałek od rana o-

garnęło po prostu przerażenie.
•TRAGICZNY APEL

ELEKTROWNI „POŁANIEC”
„Wszyscy jesteśmy Polaka

mi, iv przytłaczającej więk-

niego Plenum KC PZPR

agencja FRANCE PRESSE
stwierdza, że „w Warsza
wie doszło do zwycięstwa
umiarkowanych”. Plenum
odnowiło zaufanie do Biu
ra Politycznego i Sekreta
riatu, domagając się rów
nocześnie, by za wszelką
cenę doszło do porozumie
nia z „Solidarnością”. Zda
niem agencji „zwycięstwo
umiarkowanych jest jasno
wyrażone w rezolucji Ple
num, stwierdzającej że
nadziuyczajny zjazd partii
powinien odbyć się nie pó
źniej niz do 20 lipca, co

jest zgodne z pragnieniami
zwolenników głębokich,
konstruktywnych rejorm”.

na sali chyba nikogo, kto nie

słuchałby sprawozdań radio
wych z obrad, część zdo
łała dowiedzieć się już spo
ro z gazet, które ukazały
się wczoraj z dużym opóźnie
niem, nie każdy jednak ma

pełny obraz przebiegu nie
dzielnego posiedzenia. Jego
rekapitulacji dokonuje Krys
tyn Dąbrowa stwierdzając, że
do KC PZPR i Biura. Politycz
nego w ostatnich dniach na
płynęła z organizacji partyj-
nvcb całego kraju lawina re
zolucji, wyrażających niepokój
o losy Polski, a zarazem sta
nowisko szeregowych człon
ków partii w najżywotniej
szych sprawach państwa i na
rodu. Dużą ilość rezolucji
przywieźli do Warszawy człon

tetu Centralnego kieruje się
wiele listów wyrażających ten

niepokój.
W ostatnich 10 • dniach

wpłynęło do Komitetu Cen
tralnego ponad 350 rezolucji
1 listów od organizacji i

Dalsze glosy w dys
kusji na IX Plenum KC

zamieszczamy dziś na

str.3i4.

działaczy partyjnych, wyraża
jących niepokój w związku z

zaostrzeniem sytuacji, z tym
do czego może ona doprowa
dzić. W rezolucjach tych sta-«
wia się wysokie wymagania
pod adresem Biura Politycz

partii trwa

szóści jesteśmy klasą robotni
czą i nasz byt narodowy upa
trujemy w urzeczywistnianiu
prawdziwego socjalizmu. Nie
dopuszczajmy do podziału na
rodu" —- apeluje zakładowa

organizacja partyjna z Połań
ca do wszystkich członków
partii, członków „Solidarnoś
ci”, związków branżowych i

wszystkich organizacji społe
czno-politycznych w kraju.

„Skłócić chcą nas ludzie u-

prawiający prywatę. Nie do
puśćmy do tego. Zawrzyjmy
umowę, że my szeregowi
członkowie partii i członko-
kowie wszelkich innych orga
nizacji oczyścimy swoje sze

AFP podkreśla też znacze
nie decyzji o zmianach w

zasadach partyjnej ordy
nacji wyborczej.

W innej depeszy AFP

pisze, że „Plenum cecho
wała energiczna ofensywa

zwolenników dialogu, któ
rzy kategorycznie odrzu
cali wszelką ewentualność
użycia siły. W rezolucji
Plenum potwierdziło, że li
mą działania partii yozo-
staje rozwiązywanie kon
fliktów środkami politycz
nymi”.

Amerykańska agencja
UPI zwraca uwagę, że ple-

(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

kowie Plenum ze swoich śro
dowisk,

Z naszego regionu — mówi
I sekretarz KK PZPR — wioz
łem do Warszawy ponad 80

rezolucji.
Mówiąc o postanowieniach

przyjętych na Plenum — do
najważniejszych zaliczył: pod
jęcie decyzji o rozpoczęciu w

partii kampanii wyborczej,
korektę regulaminu ordynacji
wyborczej, ustalenie terminu
'.wołania IX Nadzwyczajnego
Zjazdu Większość przybywa
jących do stolicy uczestników
obrad nurtowały obawy, czy
aby w KC i Biurze Politycz
nym nie ma sił, które prze
ciwne są prowadzeniu dialogu
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

nego, znalezienia rozwiązania,
przecięcia tego dramatycznego
biegu wypadków. Przyjmuje
my te listy i rezolucje z na
leżną uwagą. To zagrożenie
kierunkiem rozwoju sytuacji
odczuwają wszyscy, nie tylko
działacze i członkowie naszej
partii, odczuwają je praktycz
nie wszyscy Polacy.

SZUKAJĄC WYJŚCIA Z

zagrożeń, z niebezpie
czeństw POWINNIŚMY
ZROBIĆ wszystko, żeby
WŁASNYMI SIŁAMI ROZ
WIĄZAĆ WSZELKIE KON
FLIKTY, ZAŻEGNAĆ NIE
BEZPIECZEŃSTWA, JAKIE
GROŻĄ NASZEMU KRAJO
WI. JEST TO NASZ WIELKI
OBOWIĄZEK, JEST TO NA
KAZ. CHWILI.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

regi z ludzi nam obcych. Sa
mi. Każdy w swojej organiza
cji. Przestańmy wchodzić. so
bie wzajemnie w cudze kom
petencje. Wytrącimy tym ar
gumenty wrogom odnowy na
szego życia społeczno-politycz
nego. My, członkowie partii
jesteśmy w stanie oczyścić
swoje szeregi sami. Prosimy
was, bracia Polacy z innych
organizacji — nie przeszka
dzajcie nam w tym. Potrze
bujemy na to spokoju. Pamię
tajcie o tym, że partia nasza

to nie kilkudziesięciu czy kil
kuset prominentów, lecz ol-

(DOKONCZENIE NA STR. 2

Zamach

na Reagana
Prezydent ranny

WASZYNGTON (PAP).
W poniedziałek dokonano
w Waszyngtonie próby za
machu na życie prezyden- j
ta USA, Ronalda Reagana.
Kiedy opuszczał on wa-

'

szyngtoński hotel Hilton —

rozległy się strzały. Prezy
dent został ranny, raniono
także trzy osoby znajdują
ce się w bezpośrednim je
go otoczeniu. Jedną z nich
jest sekretarz prasowy pre
zydenta, James Brady.

W godzinę po zamachu !
na prezydenta Reagana, w

Białym Domu odbyła się
pierwsza konferencja pra- !
sowa, w toku której poda
no dziennikarzom informa
cję na temat stanu zdrowia
prezydenta.

Reagan został trafiony
jedną kulą, która utkwiła w

iewej stronie klatki pier- :

sio wej.
Początkowo rana wyda

wała się bardzo powierz
chowna. Prezydent nie tyl
ko nie stracił przytomno-

'

ści, ale w pierwszej chwili
nie zdawał sobie sprawy z

tego, że został trafiony. Po

przywiezieniu do szpitala,
o własnych siłach wyszedł
z samochodu i wszedł do
gmachu.

Natychmiast zwołano

konsylium lekarskie, które
bada prezydenta i ma pod
jąć decyzję czy i kiedy ko- ,

nieczna będzie operacja i
celem wyjęcia kuli. Prezy
dent przez cały czas zacho- i

wuje przytomność.
Rzecznik Białego Domu

zapytany o to, czy wicepre
zydent Busch przejmuje
funkcje prezydenckie od
powiedział, że na razie nie
ma tego rodzaju koniecz
ności.

Równocześnie policja po
dała, że zamachowcem jest
:'.2-letni mieszkaniec stanu
Kolorado o nazwisku John
Warnock Ilinkley. Jeśli

wstępne ustalenia są praw
dziwe, przypuszcza się, że
cddał on łącznie 6 strza
łów.
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Strajk generalny wstrzymany!!! Posiedzenie VII zespołu
komisji zjazdowej PZPR

Lech Wałęsa: uważam, że było to

wielkie porozumienie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
lidarność”. Nie mogliśmy de
cydować — powiedział — o

tak wielkiej sprawie w tak
małym gronie, ponieważ poro
zumienie, trzeba to powie
dzieć jasno, nie jest stupro
centowe. Pertraktacje mają to
do siebie, że zawsze można
troszeczkę odciągnąć sprawy,
załatwić nie do końca. Dlate
go decyzję musi podjąć komi
sja w pełnym składzie. Nie
wiadomo, co postanowimy, ale
Jutro nie będzie strajku.

Uważam, że było to wielkie
porozumienie. Są jednak rze
czy, których nie załatwiliśmy
i o które mogą mieć nasi
członkowie trochę pretensji.
Nie mówię o zadowoleniu —

ono jest takie na 70 proc.
L. Wałęsa powiedział dalej,

że już sam fakt podjęcia roz
mów był kompromisem. Kom

zgodnej współpracy między
organizacjami związkowymi a

rządem. Naszym celem jest
stworzenie warunków, które
zapewnią normalną pracę w

Polsce, nie będą tworzyły na-

Mieczysław Rakowski: czy to sukces

pokaże przyszłość
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) pięć niepotrzebnych społecz

nie, nie będą wytwarzały sta-
Rakowski odpowiedział: tak, nu histerii, który już panuje
chociaż to dopiero pokaże w kraju. Wielu ludzi nie wy-
przyszłość. Jeśli chodzi o stro- trzymuje już tego nacisku,
nę rządową, to nie mamy Osiągnięcie porozumienia
żadnego innego celu, jak do- zależy nie tylko od nas, ale i

prowadzić do rzeczywiście od drugiej strony. Myślę, że

Jerzy Sądecki — nasz refiorter

najgroźniejszego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Andrzej Gwiazda odczytuje
następnie tekst porozumienia
(drukujemy go osobno).

Tak więc wczorajszy wie
czór przyniósł zatamowanie
biegu wzburzonej rzeki zmie
rzającej do narodowej kata
strofy.

Relacjonując przez dziesięć
dni przebieg najgroźniejszego

Dramaturgia
godzin oczekiwania

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Godzina .16.00.

Kanałem PAP przychodzi
pierwsza informacja o tym, że

rozmowy w Warszawie trwają
— w pałacu Rady Ministrów.
W niedzielę podobno cały
dzień pracowały zespoły robo
cze obu stron.

PAP daje wypowiedzi Lecha
Wałęsy i M. F. Rakowskiego,
których udzielili dziennika
rzom przed południem:

Zapytani przez dziennikarzy
przed rozpoczęciem obrad o

wyniki prac tych zespołów
przewodniczący obu stron po
wiedzieli:

LECH WAŁĘSA: „Doszło do
zbliżenia stanowisk, ale nie do
takiego jakiego spodziewaliś
my się. Dlatego też dzisiejsze
rozmowy powinny być posze
rzeniem tego co było ustalone,
bo to nas nie zadowala”.

MIECZYSŁAW RAKOW
SKI: „Prace tych zespołów ro
boczych odgrywają w moim
przekonaniu drugorzędną rolę
w tej chwili. Pierwszą sprawą
jest jednak usunięcie przy
czyn, które spowodowały to

olbrzymie napięcie w kraju w

wyniku konfliktu bydgoskie
go. Ja osobiście przywiązuję
dzisiaj znacznie większą wagę
do tego co za chwilę rozpocz-
nie się w sali, a nie do zespo
łów roboczych, choć oczywiś
cie nie neguję ich znaczenia.

Godz. 17.30.

Krążą jakieś pokrzepiające
opowieści, że jakby co, to de
cyzję „Solidarność” przesunie
o cały jeden dzień, że jeszcze
we wtorek nie grozi nam

strajk generalny.
Pojawia się kolejny kró

ciutki komunikat PAP:

Trwają rozmowy między
Komitetem Rady Ministrów
do spraw’ związków zawodo
wych, a delegacją Krajowej
Komisji Porozumiewawczej
NSZZ „Solidarność”. Dobiega

Posiedzenie sejmowej komisji
do kontroli realizacji porozumień
WARSZAWA (PAP). 30 bm.

w późnych godzinach wieczor
nych — po zakończeniu roz
mów pomiędzy Komitetem Ra
dy Ministrów do Spraw Związ
ków Zawodowych a delegacją
Krajowej Komisji Porozumie
wawczej NSZZ „Solidarność”
— zebrała się sejmowa komi
sja nadzwyczajna do kontroli
realizacji porozumień z Gdań
ska, Szczecina i Jastrzębia.

Komisja wysłuchała infor

promis nie wszystkich będzie
jednak z pewnością satysfak
cjonował. Prawie w każdym
temacie jest zawarte porozu
mienie.

Przewodniczący KKP
stwierdził, iż programem
działania związku jest przede
wszystkim statut, do którego
związek musi się zbliżać. Pod
kreślił również znaczną rolę
Kościoła przy rozwiązywaniu
ostatniego konfliktu. W spra
wę osobiście zaangażował się
papież Jan Paweł II i kardy
nał Stefan Wyszyński.

L. Wałęsa podkreślił, że w

przyszłości należy sprawniej
rozwiązywać sporne kwestie.
Rząd i odpowiedzialni ludzie
powinni nauczyć się szybciej
siadać do stołu i rozwiązywać
problemy. Również obecny
konflikt można było znacznie
szybciej zakończyć.

przyszłość odpowie czy wszy
stkie strony będą przestrzega
ły tych porozumień, czy
związek zawodowy „Solidar
ność” pozostanie związkiem
zawodowym.

po Sierpniu konfliktu społecz
nego i politycznego cieszę się,
że nie muszę w następnym
dniu pisać sprawozdania ze

strajku generalnego, a może z

jeszcze bardziej dramatycz
nych chwil. Chciałbym wie
rzyć, że obie strony nie opuści
już nigdy rozsądek i chęć
trzeźwej dyskusji...

JERZY SĄDECKI

ją obecnie końca prace nad
wspólnym komunikatem.

...komunikat? Ale jakiej
treści? Zaczynają urywać się
telefony:

— Czy w radio czytali tę in
formację tonem optymistycz
nym, czy też tonem bezna
dziei? — padają w sumie ab
strakcyjne pytania, bo cóż tu

znaczy ton radiowego spike
ra? Nadal nic nie wiemy.

Następny komunikat jest
dopiero o godz.

19.25:

Toczą się rozmowy plenarne
oraz dyskusje w grupach eks
pertów, które omawiają posz
czególne postulaty „Solidar
ności”. Jak wynika z ocen

przedstawicieli rządu i „Soli
darności” w rozmowach nastę
puje stopniowo pewien postęp,
poszukiwane są rozwiązania,
które byłyby do przyjęcia dla
obu stron.

Jak oświadczył w przerwie
obrad przedstawiciel kierow
nictwa „Solidarności”, delega
cja KKP wniosła o przesunię
cie dzisiejszej decyzji w spra
wie podjęcia strajku wtorko
wego z godziny 15.00 na go
dzinę 20.00.

— Nie możemy stąd wyjść
bez porozumienia — powie
dział jeden z członków Komi
tetu Rady Ministrów.

Godz. 19.30.

Dziennik Telewizyjny. Do
pokoju sekretarza redakcji
przychodzą dosłownie wszys
cy, kto żyw: dziennikarze,
drukarze, maszynistki, gońcy-
Na ekranie jakby gniewny
Wałęsa, pozornie spokojny
Andrzej Gwiazda, zmęczony
M. F. Rakowski. Gwiazda czy
ta komunikat — który po
dłuższym czasie pojawia się
także na naszym teleksię. Ko
munikat odsuwający od nas

ten dzień grozy. — Jutro do
wiemy się, jakie stanowisko
zajmie Krajowa Komisja Po
rozumiewawcza. (ter)

macji swego przewodniczące
go, posła Jana Szczepańskiego,
który uczestniczył jako obser
wator w rozmowach. Posłowie
z zadowoleniem przyjęli rezul
taty osiągnięte przez stronę
rządową i delegację KKP.

Przedyskutowano zarazem za
gadnienia, które wynikają z

osiągniętego porozumienia i
staną się przedmiotem dal
szych szczegółowych prac sej
mowej komisji.

Przedstawiciele PZPR, ZSL i SD
wypowiedzieli się na rzecz

zaprzestania akcji strajkowi
WARSZAWA (PAP). 30 bm. Ze strony SD udział wzięli:

odbyło sę posiedzenie Komisji Edward Kowalczyk, Jan Fa-
Współdziałania Partii i Stron- jęcki, Józef Musiol, Marek
nictw Politycznych.

Ze strony PZPR udział
wzięli: Stanisław Kania,
Henryk Jabłoński, Wojciech
Jaruzelski, Kazimierz Barci-
kowski, Stefan Olszowski.

Ze strony ZSL udział wzięli:
Stanisław Gucwa, Zdzisław
Tomal, Bolesław Strużek, Je
rzy Grzybczak.

Wspólne oświadczenie
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
ności związków zawodo
wych w duchu porozumień
społecznych z sierpnia
1980 r. czego dotyczą po
stulaty II i y NSZZ „Soli
darność” postanowiono:

1) Przyśpieszyć pracę
nad Ustawą o Związkach
Zawodowych tak aby jej
projekt mógł być wniesio
ny do Sejmu do końca
kwietnia br.,

2) Do czasu uchwalenia
ustawy obie strony zobo
wiązują się kierować zało
żeniami ustawy przygoto
wanymi przez zespól powo
łany przez Radę Państwa,
w skład którego wchodzą
przedstawiciele NSZZ „So
lidarność”, w szczególności
odnosi się to do zasad po
lubownego załatwiania spo
rów zbiorowych jak rów
nież sprawy odpłatności za

cżas strajku.
III. Obie strony uczynią

wszystko, aby w sprawie
zrzeszania się rolników in
dywidualnych nie narasta
ły sytuacje konfliktowe.
Obie strony przyjmują do
wiadomości inicjatywę po
sła Jana Szczepańskiego,
przewodniczącego Sejmo
wej Komisji Nadzwyczaj
nej d/s Przestrzegania Po
rozumień Społecznych, któ
ry w trybie pilnym prze
dłoży tej komisji do roz
patrzenia sprawy zrzesza
nia się rolników indywi
dualnych. W oparciu o pro
jekt Ustawy o Związkach
Zawodowych oraz projekt

TASS o wypowiedzi ministra obrony USA
MOSKWA (PAP). Komen

tator agencji TASS, Andriej
Maliukin, zwrócił uwagę na

wywiad ministra obrony USA,
Caspara Weinbergera dla sieci
telewizyjnej ABC; w którym
Weinberger oceniając ćwicze
nia żołnierzy Układu War
szawskiego mówił o „groźbie
wtargnięcia Rosjan” do Pol
ski i rozpowiadał nawet o mo
żliwych „krokach odweto
wych” ze strony Stanów Zje
dnoczonych.

Widocznie — stwierdzą ko
mentator TASS — minister

stolicy Francji wicepremier
Jagielski spotkał się z mini
strem spraw zagranicznych,
Jeanem Francois-Poncetem.
W toku wizyty M. Jagielski
zostanie przyjęty w Pałacu
Elizejskim przez prezydenta
Francji Valery’ego Giscarda
d’Estaing, także będzie pro

mień Mieczysław Jagielski, wadził rozmowy z ministrem
Bezpośrednio po przylocie do gospodarki, Rene Monorym.

M. Jagielski

przybył do Paryża
PARYŻ (PAP). W ponie

działek po południu z wizytą
do Paryża przybył w.icepre-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
i negocjacji w sprawie przy
wrócenia w Polsce pokoju
społecznego i kto jest nosicie
lem sprzecznych tendencji z

odczuciami narodu. Należało
by bowiem w takiej sytuacji
uczynić wszystko, by nie do
szło do zaostrzenia konfliktu
i otwartej konfrontacji, a tym
samym nieszczęścia narodowe
go, do którego doprowadził
by niewątpliwie strajk pow
szechny.

Drugi nurt dotyczył oceny
pracy Biura Politycznego.
Nikt nie zarzucał Biuru Poli
tycznemu złej woli, lecz jego
powolność i niekonsekwencję
w działaniu, opóźniającym po
dejmowanie wiciu decyzji; by
ło ono także zbyt mało otwar
te na wysuwane z dołu inicja
tywy i projekty szybszego
rozwiązywania wielu spraw, w

tym także — zwlekało z ter
minem IX Zjazdu Partii.
■Krytycznie mówiono o kie
rowaniu propagandą i o nie
sprawnym, pozbawionym wia
rygodności
informacji
partii jak i w środkach ma
sowego przekazu. Jednocześnie
prawie wszyscy uczestnicy
Plenum uważali, że podstawo
wym warunkiem wyjścia z

kryzysu jest umocnienie par
tii poprzez zacieśnienie więzi
pomiędzy organizacjami par
tyjnymi, a instancjami. I tu

właśnie, w czasie dyskusji
wyrażano obawy o narastanie
w partii rozłamu lub też po
wstawania frakcyjnych po
działów.

Na zarzuty te, obawy i po
dejrzenia — wszyscy członko
wie Biura Politycznego zgod
nie oświadczyli, że w podsta
wowych sprawach, głównie
konieczności kontynuowania
odnowy w duchu dialogu i
negocjacji — zajmują jedno-

lite stanowisko. Natomiast
różnice występują — co uznać
należy za rzecz naturalną —

w sprawach mniej istotnych.
Wobec powyższego oświad

czenia Biura Politycznego, ze
brani nie przyjęli rezygnacji z

pełnionych funkcji — Roma
na Neya, Tadeusza Grabskie
go i Stefana Olszowskiego.
Plenum uznało, że I sekretarz
KC PZPR Stanisław Kania

powinien sam zdecydować z

kim chce dalej współpracować
(postulat ten nadszedł z

Gdańska).
Wymienieni członkowie Biu

ra Politycznego wycofali swo
je rezygnacje. Przyjęto rów
nocześnie postulat, by na na-

funkfjonowaniu stępnym Plenum rozszerzyć
zarówno w samej skład Biura Politycznego o

robotników.
Do niezwykle ważnych po

stanowień IX Plenum KC na
leżało udzielenie komisji rzą
dowej pertraktującej z „Soli
darnością" — pełnomocnictw
na podpisanie porozumienia,
nie wyrażając zarazem zgody
na ustępstwa, które groziłyby
interesom socjalizmu lub na
szego państwa. W przyjętej,
końcowej uchwale IX Plenum
KC zaaprobowano m. in. dzia
łalność delegacji PZPR na

XXVI Zjeździe KPZR w Mos
kwie, przyjęto oświadczenie o

postawieniu przed CKKP Ste
fana Bratkowskiego z powodu
opublikowania listu, który —

zdaniem Biura — nie sprzyja
umacnianiu jedności partii.

Jan Czerwiec: „Byliśmy je

Wicczorek.
Komisja dokonała wszech

stronnej oceny aktualnej dra- ....

ma tycznej sytuacji gospodar- °zle^ sto na rzecz zaprzesta-
czej i społecznej kraju, której
utrzymywanie się grozi zała
maniem gospodarki, prowadzi
do naruszenia systemu pań
stwowego, a w konsekwencji
godzi w niepodległy byt ne

Ustawy o Samorządzie
Rolniczym rząd podjął już
szereg decyzji i działań za
pewniających realizację
postulatów wynikających
z porozumień z rolnikami
indywidualnymi (z Radą
Główną CZKR oraz poro
zumień w Rzeszowie i U-
strzykach Dolnych). W ter
minie najpóźniej do dnia 5
kwietnia br. rząd skieruje
zespół w porozumieniu z

Radą Główną CZKIł — ce
lem przeprowadzenia roz
mów z rolnikami indywi
dualnymi uczestniczącymi
w akcji protestacyjnej w

budynku WK ZSL w By
dgoszczy.

Rząd oświadcza, że w

stosunku do osób uczestni
czących w akcji protesta
cyjnej w Bydgoszczy jak
też Komitetów Założyciel
skich NSZZRI — do czasu

uregulowania sprawy le
galność działań nie będzie
kwestionowana.

IV. W sprawie postulatu
III NSZZ „Solidarność” zgo
dnie z zasadą „pełnego
przestrzegania swobody
wyrażania przekonań w ży
ciu publicznym i zawodo
wym” (nunkt 4 porozumie
nia gdańskiego) postano
wiono;

1) Przyjąć do wiadomo
ści oświadczenie posła Ja
na Szczepańskiego, prze
wodniczącego Sejmowej
Komisji Nadzwyczajnej d/s
Przestrzegania Porozumień
Społecznych iż wspomnia
na sprawa stanie się przed

Weinberger, nawykły do stałe
go ingerowania swego kraju w

sprawy innych państw pod
pretekstem obrony „żywot
nych interesów USA” niemal
na wszystkich kontynentach,
nie umie już myśleć innymi
kategoriami.

Trzeba będzie mu nr.zy-
pomnieć — pisze dalej Maliu-
■kin — że Polska Ludowa by
ła, jest i pozostanie równo
prawnym członkiem wspólno
ty socjalistycznej, że należy
ona nie do NATO, lecz do or
ganizacji Układu Warszaw

To Plenum nie spełniło
wszystkich oczekiwań

rodowy. Poinformowano się
wzajemnie o aktualnych kie
runkach pracy PZPR, ZSL i
SD. Omówiony został przebieg
rozmów komitetu Rady Mini
strów ds. związków zawodo
wych z delegacją Krajowej
Komisji Porozumiewawczej
NSZZ „Solidarność”. Wyrażo
no aprobatę dia linii repre
zentowanej przez rząd w tych
rozmowach.

Przedstawiciele PZPR, ZSL
i SD z całą mocą wypowie-

nia akcji strajkowych. Polsce,
niezbędny jest spokój społecz
ny i przywrócenie normalne
go rytmu funkcjonowania go
spodarki narodowej.

miotem prac komisji na

najbliższym posiedzeniu.
2) Utworzyć w terminie

do 10 kwietnia br. zespól
złożony z przedstawicieli
rządu i NSZZ „Solidar
ność” dla przygotowania
materiału i propozycji pod
debatę komisji sejmowej.

V. Rząd proponuje po za
kończeniu obecnego kon
fliktu przystąpić do nego
cjacji celem osiągnięcia po
rozumienia co do cało
kształtu i wzajemnych sto
sunków tak aby wszystkie
konflikty jakie mogą w

przyszłości się zdarzyć roz
wiązywać bez wprowadze
nia całego kraju w stan

napięcia grożący katastro
falnymi skutkami.

Przedstawiciele NSZZ
„Solidarność” oświadczają,
że szybkie wypełnienie
przez rząd wszystkich zo
bowiązań stworzy niezbę
dne warunki dla zjedno
czenia wszystkich sił spo
łecznych w Celu wyprowa
dzenia kraju z kryzysu
społeczno - gospodarczego
zgodnie z 10-punktowym
programem rządu gen.
Wojciecha Jaruzelskiego.

W razie odwołania straj
ku powszechnego minister
pracy, płac i spraw socjal
nych zwróci się do prezesa
Rady Ministrów aby za

czas pracy nie przepraco
wany wskutek udziału w

strajku ostrzegawczym w

dniu 27 marca br. wypła
cić jak za czas usprawie
dliwionej nieobecności w

pracy.

skiego, że wreszcie sprawa do
skonalenia obronności tego
kraju, jak i innych państw po
zostających z nim w sojuszu,
należy do ich własnych kom
petencji, a Już na pewno nie
do kompetencji podporządko
wanego ministrowi obrony
USA agresywnego, bloku mo
carstw zachodnich.

Jeśli chodzi o sprawy we
wnętrzne Polski — stwierdza
na zakończenie komentator
TASS to je rozwiązywał i roz
wiązuje (nie potrzebując ani

obłudnych wyrazów „zaniepo
kojenia” ani równie obłudnych
„rad” Waszyngtonu) rząd pol
ski. I tylko on.

ZAKOŃCZENIE LOTU

MIĘDZYNARODOWEJ
ZAŁOGI

Dzisiaj o godzinie 14 min.
42 czasu moskiewskiego, po
pomyślnym wykonaniu pro
gramu wspólnych badań t

eksperymentów na pokładzie
„Salut-6 — Sojuz-4 — So-

juz-39” załoga powróciła na

Ziemię.

dyną delegacją na warunkach
obserwatorów, która przysłu
chiwała się obradom IX Ple
num. Mieliśmy dość spore
trudności z dostaniem się na

salę obrad. Komitet Centralny
— perswadowano nam — ma

pod swoją opieką ponad 200
zakładów w całym kraju.
Gdybyśmy zaprosili z nich na

posiedzenie Plenum po jednym
tylko przedstawicielu, to nie
zmieściliby się na sali. Ale
przyszli nam z pomocą Kazi
mierz Barcikowski i Krystyn
Dąbrową, dzięki którym zna
leźliśmy się na sali obrad.
Moim zdaniem szczera i od
ważna dyskusja odzwiercied
lała wiele różnych, jakże waż
kich spraw dotyczących par
tii, kraju i narodu. Wszyscy z

troską mówili o tym, co bę
dzie we wtorek. Na 44 mów
ców nie było nikogo, kto by o

tym dniu nie wspominał. A te
raz o moich odczuciach jakie
wyniosłem z IX Plenum K,C...
Jadąc do Warszawy nie ocze
kiwałem sensacji, ale liczyłem
na bardziej krytyczne usto
sunkowanie się do działalnoś
ci Komitetu Centralnego i
pracy Biura Politycznego; do
magano się tego przecież w

rezolucjach organizacji par
tyjnych. W uchwałach IX
Plenum brak jest czegoś, co

stanowiłoby program działa
nia partii na najbliższą
przyszłość. Uważam, że gdy
by wszystkie posiedzenia
KC odbywały się w takim
duchu jak IX Plenum, z pew

WARSZAWA (PAP). 30 bm.
odbyło się pod przewodnic
twem z-cy członka Biura Poli
tycznego, sekretarza KC PZPR
Romana Neya kolejne posie

Twarda ale twórcza dyskusja
w partii trwa

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

brzymia rzesza ludzi pracy.
Potrafimy odróżnić ziarno od
plew. Przestańmy się wza
jemnie atakować i oskarżać, a

zacznijmy partnerską współ
pracę (...) Umówmy się, że w

razie potrzeby, na wezwanie,
pomożemy sobie wzajemnie.
(...) Budujemy wszyscy wspól
nie socjalizm. Wierzymy, że
uda się nam wyprowadzić kraj
na właściwą drogę w naszym
wspólnym interesie. My,
członkowie partii, nie wyobra
żamy sobie innej alternatywy
jak ustrój socjalistyczny w

Polsce oraz wierność sojuszom
i internacjonalizmowi robotni
czemu. Musimy więc odróżnić
fałszywych doradców i boż
ków pragnących wejść na co
koły w miejsce strąconych —

od ludzi autentycznie pragną
cych odnowy. Postanówmy
wspólnie, że my, ludzie pra
cy, będziemy wynosić na co
koły, a w razie potrzeby z

nich strącać (...)”

„TEN STRAJK
TO SAMOBÓJSTWO”

„Wsluchując się w opinie
członków partii naszej zało
gi uważamy, że nie wolno do
puścić do podziału społeczeń
stwa i należy zrobić wszystko
aby w tych trudnych dniach
załoga nasza stanowiła je
dność” — pisze Egzekutywa
KZ PZPR Centrum Naukowo-
Produkcyjnego Mikroelektro
niki Hybrydowej — „W przy
padku rozpoczęcia strajku
powszechnego zwracamy się
do członków partii i całej za
łogi naszego Centrum o zacho
wanie spokoju i rozwagi w

swych poczynaniach, zabezpie
czenie stanowisk pracy. Ape
lujemy gorąco o wzajemne po
szanowanie się, pamiętając, że
wszystkim nam leży na sercu Uchwały mają chwilami
dobro naszej Ojczyzny”.

„ODNOWĘ MOŻE
URATOWAĆ TYLKO

ZJAZD PARTII”

Taka teza pojawia się *w
większości rezolucji i uchwał.
Wzmaga się przekonanie, że

Zjazd dokona zmian w statu
cie PZPR, które staną się
gwarancją, że już nigdy nie
będzie takich dat w naszej
historii, jak 1956, 1970, 1980.
Zjazd dokona wyboru praw
dziwie demokratycznych władz
działających z woli całej par
tii — podkreślają rezolucje.
Zjazd zaakceptuje tych, któ-
rzy zdaniem członków partii drza (którzy obradowali

sprawdzili się w trudnym po
sierpniowym czasie — i tych
którzy zawiedli. Zjazd wresz
cie wypracuje program par
tii. Uchwały krytykują, że w

zasadzie — takiego programu
jeszcze nie ma.

„PARTIA MUSI BYĆ
Z NARODEM”

...punktują uchwały i ostro

podkreślają, że strajk gene
ralny — jeśli do niego dojdzie
— nie może wzmóc podziałów
społeczeństwa na partyjnych i
bezpartyjnych. Członkowie
partii muszą wtedy być z całą
klasą robotniczą. Nie mogą

nością nie doszłoby do tej sy
tuacji w jakiej obecnie się
znajdujemy. Myślę, również,
że jeśli kierownictwo PZPR

wyciągnie chociaż w dziesięciu
procentach zawarte w rezolu
cjach uwagi i opinie, to i tak
nastąpi duża poprawa. A naj
ważniejsza sprawa to bliski
stały kontakt członków KC i
Biura Politycznego z organi
zacjami partyjnymi, z szere
gowymi ich członkami. Powin
ni oni przyjeżdżać na spotka
nia w terenie, ale bez Wcześ
niejszego zapowiadania wi
zyt”.

'

Z kolei Krystyn Dąbrowa i
pozostali uczestnicy IX Ple
num odpowiadają na zgłasza
ne na kartkach oraz wprost z

sali liczne pytania. Są m. in. i
takie:

— Jaka była motywacja
wycofania rezygnacji R. Neya,
T. Grabskiego, S. Olszowskie
go?

— Motywy te — o czym
była tu już mowa — tłuma
czyć należy tym, że w całym
Biurze Politycznym nie ma

róż.ńcy poglądów w podsta
wowych sprawach dotyczą
cych rozwiązywania najważ
niejszych spraw partii, pań
stwa i narodu. Ponadtę doko
nywanie takich zmian W obec
nej sytuacji nie byłoby rzeczą
wskazaną.

— Czy w czasie Plenum nie
wyrażano nieufności wobec
Mieczysława Rakowskiego o

przewlekanie rozmów z „Soli
darnością”?

dzenie VII zespołu komisji
zjazdowej PZPR zajmującego
się problematyką kultury,
nauki i oświaty.

Przedmiotem dyskusji była

załogi wielkich i mniejszych
zakładów pracy nagle tragicz
nie — i kto wie, może nawet
nieodwracalnie — podzielić
się. Tylko jedność jest gwa
rancją wyjścia z tego kryzysu.
Jedność wszystkich ludzi pra
cy.

Wielkie organizacje partyj
ne—aimałe—wychodzącz
tego założenia podjęły na o-

gół decyzję, że w godzinach
strajku pozostaną z załogami
swoich zakładów pracy.

„NATYCHMIAST
ROZWIĄZAĆ TEN

KONFLIKT
POLITYCZNYMI

METODAMI”

Tego żądają — i to katógo-
rycznym tonem — prawie
wszystkie uchwały i rezolu
cje. Podkreślają przy tym, że

rząd musi zostać wyposażony
przez Biuro Polityczne w da
leko idące kompetencje, nie
może prowadzić negocjacji o-

graniczony ciasnymi, wyklu
czającymi dyskusję warunka
mi.

KZ PZPR „Ponar" w Tar
nowie pisze m. in.:

— W stosunku do Biura Po
litycznego i KC PZPR sta
wiamy polityczne ultimatum
dotyczące natychmiastowego
rozwiązania metodami polity
cznymi zaistniałej sytuacji, a

w szczególności niedopuszcze-
nia do strajku generalnego
konfrontacji siły.

PO IX PLENUM KC

Większość nowych rezolucji
nosi datę 30 marca i podjęte
zostały na nadzwyczajnych
zebraniach partyjnych zwoła
nych nazajutrz po Plenum.

ton

gorzki: „Spodziewaliśmy się.
więcej...” Inne ostro podkreś
lają, że nie zgadzają się ze

wszystkimi tezami referatu
Biura Politycznego, że chcą
dyskutować z niektórymi wy
stąpieniami na Plenum — bo
nie odzwierciedlają one ich
stanowiska.

Tego typu uchwały pocho
dzą zwłaszcza od wielkich or
ganizacji partyjnych, takich
jak KF PZPR w Hucie im. Le
nina, Komitetu Zakładowego
„Ponaru” w Tarnowie, uczel
nianej organizacji Akademii
Medycznej w Krakowie,
członków KD PZPR Krowo-

wspólnie z Hutą im. Lenina).
Za sprawą naszych kontaktów
międzyredakcyjnych z całą
Polską dowiedzieliśmy się, że

podobny jest ton uchwał i re
zolucji w innych regionach
Polski.

Plenum KC obradowało w

bardzo niesprzyjającym mo
mencie. Na trzeci dzień po
strajku ostrzegawczym, dwa
dni przed groźbą strajku ge
neralnego. Przypuszczamy, że

zaważyło to na jego ostatecz
nych decyzjach, na tonie re
feratu, na wnioskach. Ta od
nowa odbywa się w drama
tycznych warunkach — i wy

— Nie było tu z niczyjej
strony prób celowego przedłu
żenia rozmów. Decyzje o do
konywanych przerwach po
dejmowane były obopólnie.

— Dlaczego Biuro Politycz
ne wydało oświadczenie w

sprawie zajść w Bydgoszczy
przed dokładnym ich zbada
niem?

— Była to ocena typu poli
tycznego, a nie prawnego,
dlatego została wcześniej do
konana.

— Czy to prawda, że były
wojewoda nowosądecki Lech
Bafia, b. sekretarze KW w

Nowym Sączu, Ewa Szatańska
i Jan Kania zostali oddelego
wani do pracy w komisji
zjazdowej i że są pracownika
mi KC?

— Nie są oni ani członka
mi komisji zjazdowej ani nie
pracują w KC.

— Czy to prawda, że Biuro
Polityczne zamierza przepro
wadzić ocenę „Gazety Kra
kowskiej”.

Nic nam na ten temat
nie wiadomo. Gdyby nawet
chciało dokonać takiej'oceny,
ma do tego prawo, gdyż „Ga
zeta Krakowska” jest pismem
PZPR. Oceny takiej dokona
natomiast Komitet Krakow
ski.

W całej serii nie tyle pytań,
ile uwag wyrażono opinię, że
zarówno referat, jak i niektó
re głosy w dyskusji nie odda
ją tego wszystkiego co odczu
wają szeregowi członkowie
partii i co zawarte zostało do
tąd w rezolucjach, wnioskach
i postulatach — a w niektó
rych punktach rozmijają się z

nimi.
Niedługo (w pierwszej poło

wie kwietnia) — padły odpo
wiedzi — zwołane zostanie
kolejne X Plenum KC PZPR.

TADEUSZ STEC

kolejna wersja projektu zało
żeń programowych na IX

Nadzwyczajny Zjazd Partii w

części dotyczącej tej proble
matyki, przygotowana w opar
ciu o wyniki dyskusji na po
przednim posiedzeniu orax

wnioski i materiały woje
wódzkich komisji zjazdowych
i podstawowych organizacji
nartyjnych środowisk artysty
cznych, naukowych i oświato
wych.

raźnie to na niej ciąży. Nieste-
ty, źle ciąży.

Do powszechnej dyskusji
nad rezultatami obrad wczo
rajszego Plenum KC dołączy
ła swój głos uczelniana orga
nizacja partyjna Akademii
Medycznej w Krakowie. Na
wczorajszym zgromadzeniu
członków partii AM z niepo
kojem mówiono o trwającym,
wciąż niestety realnym nie
bezpieczeństwie dla procesu
odnowy. Niebezpieczeństwo to
ma swe źródło w fakcie, że
odnowa godzi nieraz w oso
bisty interes i ludzi, sprawu
jących do wczoraj władzę;

Organizacja partyjna naj
starszej w kraju uczelni me
dycznej przyjęła rezolucję
precyzującą warunki niezbęd
ne do przyspieszenia i zagwa
rantowania właściwego prze
biegu procesowi odnowy. O-
świadczamy z całą mocą —

głosi rezolucja — że obowiąz
kiem wszystkich członków
partii jest wykazanie się po
stawą prawdziwego patrioty,
prawdziwego Polaka. Każdy
ideowy członek PZPR służyć
musi swojemu środowisku 1
narodowi. Innej drogi nie
ma...

PARTYJNY GŁOS
KRAKOWA

Delegacja krakowska na

IX Plenum jechała — zobo
wiązana stanowiskiem prawie
wszystkich organizacji par
tyjnych — do wyrażenia ich
prawdziwej niezafałszowanej
opinii. I tu musimy z satys
fakcją stwierdzić, że głos
Krystyna Dąbrowy w czasie
plenarnej dyskusji (który wy
drukowaliśmy prawie w ca
łości wczoraj) — sprostał te
mu zobowiązaniu. K. Dąbro
wa przedstawił w sposób rze
telny, odważny i prawdo
mównie — to, co przekazały
mu partyjne organizacje
Krakowa w swoich rezolu
cjach, uchwałach i apelach. A

jak pisaliśmy w ciągu ostat
nich dni — zarzuty i żądania
Członków partii szły w kie
runku:

A rozwiązania konfliktu
bydgoskiego pokojowymi me
todami,

@ wyrażenia krytyki spo
sobu pracy oficjalnych środ
ków masowego przekazu —

wraz z pytaniem kto za to

odpowiada i czemu pogłębia
się tą metodą kryzys,

W jego wystąpieniu uderzy
ła myśl — godna Krakowa
— by z tego tragicznego kon
fliktu nie tylko wyjść z twa
rzą i godnością, ale spróbo
wać z niego uczynić wartość
pozytywną. Wykorzystać Js
gwałtowną i nową przecież
falę jedności ludzi pracy bez
względu na światopogląd,
przynależność organizacyjną
itp. — do zbudowania praw
dziwego ogólnospołecznego po
rozumienia. Porozumienia nie
na kilka dni — ale na czas

potrzebny nam do wyjścia z

tego kryzysu.
DOROTA TERAKOWSKA

W. Wieczorek
redaktorem naczelnym

„Więzi"
WARSZAWA (PAP). W

związku z przyjęciem przez
Tadeusza Mazowieckiego
funkcji redaktora naczelnego
powstałego ostatnio ogólno
polskiego tygodnika „Solidar
ność”, piastowane dotąd przez
niego stanowisko kierownika
redakcji miesięcznika „Więź”
objął Wojciech Wieczorek, u-

przednio zastępca redaktora
naczelnego w tym piśmie.

Z dalekopisu |
POLSKA STRACI RYNEK

ZBYTU NA WĘGIEL
W FINLANDII?

(pik) Drastyczne zmniej
szenie dostaw węgla ka
miennego z Polski zmusiło
Finów do przyspieszenia pla
nów, związanych z przebu
dową 1 pogłębieniem kilku
basenów portowych. Ma to

umożliwić zawijanie tam

dużych jednostek (80 do 100

tys. DWT), transportujących
węgiel zakupiony na innych
niż polski rynkach, głównie
z USA. Może to w przysz
łości doprowadzić do wyeli
minowania Polski jako najj
większego dostawcy węgla
do Finlandii.

95. ROCZNICA URODZIN
T. KOTARBIŃSKIEGO

W związku z przypadającą
95. rocznicą urodzin wybitne
go uczonego prof. Tadeusza

Kotarbińskiego — Rada Na
czelna ZNP skierowała doił

telegram z życzeniami.
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Dalszy ciąg dyskusji na IX Plenum KC PZPR
Jerzy Skalski

członek KC, maszynista w

lokomotywowni PKP Zduńska
Wola — Karsznica,

9 Towarzysze partyjni nic

wytrzymują nacisku, aktyw
załamuje się. Dzisiejsze ple
num musi twardo powiedzieć,
że nie ma Polski bez partii
i socjalizmu.

Towarzysze upoważnili mnie
— żebym z tej trybuny zaape
lował do całej klasy robotni
czej, do wszystkich Polaków,
do ,,Solidarności” żeby dzień
31 marca był dniem pojedna
nia i zwycięstwa dialogu, innej
drogi nie ma.

Mówca zwrócił się w imie
niu wszystkich członków swo
jej organizacji partyjnej do
premiera gen. armii Wojcie
cha Jaruzelskiego z poparciem
programu rządu.

Stanisław Kociołek

I sekretarz Komitetu War
szawskiego PZPR nawiązał do
konfliktu, który na tle wyda
rzeń w Bydgoszczy głęboko
poruszył społeczeństwo pol
skie, podkreślając, iż:

9 Niezależnie od trudności
w ocenie tych wydarzeń pra
wo powinno przemawiać na

korzyść poszkodowanych.
Stwierdził następnie, że ko
munikat Biura Politycznego
KC, zwłaszcza w kwestii sto
sunku członków7 partii do
strajku oraz w sprawie obo
wiązku ochrony przez pań
stwo porządku prawnego i
konstytucyjnego, uważa za

słuszny. Zdaję sobie sprawę z

tego, że wszyscy, członkowie
partii, robotnicy, pracownicy,
którzy stają przed tym wybo
rem dotyczącym strajku —

powiedział — są w sytuacji
dramatycznej i dokonują tego
wyboru zgodnie z poczuciem
robotniczej, pracowniczej so
lidarności.

9. Musi być znalezione ta
kie rozwiązanie, aby przeciąć
ciąg nieustających strajków,
z których wszystkie są poli
tyczne i wszystkie stawiają
robotników7, naszych towarzy
szy, przed tym samym drama
tycznym wyborem. Mówca
wskazał, że rozwiązanie to za
leży jednak nie tylko od par
tii, która — jego zdaniem —

zrobiła bardzo dużo, jeśli nie
wszystko, aby znaleźć pozy
tywne rozwiązanie.

® Trzeba przeprowadzić w

partii powszechną kampanię
spraw7ozdawczo-wyborczą. Tak
jak bardzo wielu towarzyszy
powiedział — również i ja
uważam, że mam obowiązek
poddać się tej weryfikacji
partyjnej, tak pod względem
merytorycznym jak i moral
nym.

Dotychczasowe dyskusje.
nad problemami gospodarki
St. Kociołek uznał w7 więk
szości za przyczynkarskie,

9 Nie powstał dotąd —

podkreślił — nurt rzeczywi
stej koncentracji sił partii,
administracji gospodarczej I
związków zawodowych na

rozwiązywaniu tych spraw.
9 „Solidarność”, mimo

dialogu podjętego z rządową
komisją nie odwołała strajku
ostrzegawczego i przygotowu
je się do strajku generalnego,
mówca wskazał na rozwiniętą
szeroko kampanię polityczno-
propagandową ze strony tego
związku, jako na źródło two
rzenia „swoistej powstańczej
psvchozy”.

9 Wszystko wskazuje na

to, iż w „Solidarności” jako
wielkim ruchu, który w od
nowie ma i musi mieć ważne

współdecydujące miejsce,
zwyciężyły tendencje, dażenia
i cele polityczne. Za sprawę
najważniejszą dla przyszłości
kraju mówca uznał powrót do
umowy społecznej, w myśl
której odrodzone nowe związ
ki zawodowe są i będą związ
kami zawodowymi.

9 Ustosunkowując sie do
tych głosów w dyskusji, które
poddawały krytycznej ocenie
działanie Biura Polibczneen
KC, St. Kociołek podkreślił,
że jest to problem, który w

partii narastał spontanicznie i
bardzo wiele organizacji oraz

dyskutantów podjęło go w

poczuciu obowiązku wobec
swoich współtowarzyszy, z

nnilcpszymi intencjami. Al"
byfo to przedsięwzięcie ini
cjowane i organizowane poza
partia: to zaważyło także nad
przebiegiem plenum. Podkreś
lając, że w ostatnich miesią
cach miał okazje obserwować
pracę Biura Politycznego, a w

szczególności pracę tow. Kani,
mówca stwierdził: „nie mógł
bym przyjąć bez osobistego do
tego stosunku tak ostrej i

krytycznej oceny, jaka w

dniach poprzedzających Ple
num była formułowana, tak
ie zresztą

’

na obecnym Ple
num KC. Ważne jest rozwią
zywanie spraw persona 1 o ve’>,
ale decyzje personalne sa tvl-
ko warunkiem pomocnym, nic

wszystko rozstrzygają.

Antoni Wróbel

członek KC, elektromecha
nik w Mazowieckich Zakła
dach Rafineryjnych i Petro
chemicznych w Płocku zapoz
nał zebranych z rezolucjami

”

złożonymi na jego ręce przez
I sekretarzy komitetów zakła
dowych największych organi
zacji partyjnych zakładów
Płocka,. organizacji partyjnej
Petrochemii oraz ze stanowi
skiem i oświadczeniem Egze
kutywy Komitetu Wojewódz
kiego.

9 IX Plenum KC PZPR —

głosi oświadczenie Egzekuty
wy KW w Płocku — powinno

posłużyć zademonstrowaniu
jedności, przeprowadzaniu
niezbędnych zmian kadro
wych w Biurze Politycznym,
gwarantujących zachowanie
jednolitej linii politycznej,
ostatecznemu określeniu daty
IX Nadzwyczajnego Zjazdu
PZPR., Podzielamy w tej kwe
stii pogląd, że powinien on się
odbyć nie później, niż w

pierwszej połowie czerwca.

Zjazd powinien być poprze
dzony kampanią programowo-
wyborczą w caiej partii, pod
jęciem decyzji zalecających
rządowi niezwłoczną reorgani
zację centralnego apartu ad
ministracyjnego, w myśl za
łożeń wielkiej reformy gospo
darczej. Powinno to doprowa
dzić do odejścia ze stanowisk
ludzi prezentujących postawy
konserwatywne, podjęcia de
cyzji w zakresie zaostrzenia
sankcji partyjnych oraz szyb
kiego wdrożenia działań par
tyjnych, mających na celu
ukaranie osób odpowiadają
cych za popełnione przestęp
stwa gospodarcze i naduży
wających swych stanowisk,
dla celów prywatnych.

9 Egzekutywa opowiada się
za .jedynie słusznym rozwiązy
waniem konfliktów metodami
politycznymi, które reprezen
tują I sekretarz KC PZPR
Stanisław Kania oraz premier
gen. Wojciech Jaruzelski. Na
Plenum KC winno być jasno
zaprezentowane stanowisko
wszystkich członków kierow
nictwa i w zależności od tego
Komitet Centralny powinien
podjąć odpowiednie decyzje.
Opowiadamy się również za

koniecznymi zmianami w apa
racie Komitetu Centralnego
oraz w centralnych organach
administracji państwowej i
gospodarczej, w celu dostoso
wania struktur do zachodzą
cego procesu odnowy. Działa
nia te winny być podjete na

IX Plenum KC, które jest
naszym zdaniem ostatnią
szansą partii na odzyskanie
swej przewodniej roli.

9 W rezolucji organiza
cji partyjnej „Petrochemii”
stwierdza się, że obecnie
członkowie partii w ogromnej
swej większości nie identyfi
kuj sie z jej kierownictwem.

9 Uważamy, że nie można
rządzić Polską w konflikcie z

większością jej obywateli, że
nie można zawrócić naszej
partii z drogi porozumienia
społecznego, ponieważ prowa
dzi to nieuchronnie do kata
strofy.

9 Żądamy wreszczie kon
kretnego, co prawda trzeciego
z rzędu, terminu zjazdu partii,
lecz rzeczywiście ostatecznego.
Tego żada całe społeczeństwo
—- bo liczy, że. wreszcie odej
dą ci, co powinni odejść i
zaczną działać ci, ćo potrafią i
beaa chcieli coś zrobić nie dla
siebie, a dla całego kraju.

Kazimiera Gromada

zastępca członka KC, ślusarz
w wytwórni sprzętu komuni
kacyjnego PZL Mielec, woj.
rzeszowskie, przedstawiła list
otwarty plenum Komitetu Za.
kładowego PZPR WSK Mielec
skierowany do IX Plenum KC.

9 W trudnej sytuacji, w

jakiej znaleźliśmy się jako
kraj — stwierdzono w liście —

coraz większym niepokojem
napawa nas nie tylko troska o

losy gospodarcze Polski, ale i
o byt naszej państwowości.
Nieodpowiedzialni ludzie po
zwalają sobie na luksus pro
wokacji przeciwko rządowi
gen. Jaruzelskiego, na mani
pulowanie opinią publiczną i
balansowanie wobec eskalacji
napięć społecznych.

9 Z ubolewaniem stwierdza
się w liście, iż generalnie wła
dze partyjne oderwały się od
mas, że nie mogą lub nie chcą
zrozumieć, iż demokracja nie
jest gestem władzy, ale istotą
ustroju socjalistycznego i że
sprawiedliwość jest jednako
wa dla wszystkich. Traktują
wnioski rodzące się w oddzia
łowych, podstawowych i za
kładowych organizacjach par.
tyjnych jako przejawy anar
chii. Świadczą o tym zbiuro
kratyzowane przygotowania
do IX Nadzwyczajnego Zjazdu
PZPR.

Socjalizm nie może być do
brem elity. Nie może stano
wić przywilejów wyobcowa
nej warstwy rządzącej, zwią
zanej wspólnotą partykular
nych interesów. Jest to bo
wiem władza z wyboru, wy
bierana przez klasę robotni
cza i reprezentująca jej inte
res'7.

9 Trudno jest uzyskać dziś
wiarygodność organizacji w

której, w wysokich instan.
c.jacb. zasiadała osoby od lat
przewijające sie na partyjnym
firmamencie, które przeżvly
już niejeden kryzys i niejedna
odnowę i zawsze umieją klas
kać po nowemu.

List zawiera żądanie, aby IX
Plenum zajęło zdecydowane
stanowisko w sprawie wyjścia
z kryzysu oraz uniknięcia kon
frontacji z pozycji siły.

Roman Ney
z-ca członka Biura Politycz

nego, sekretarz KC:
9 Plenum Komitetu Cen

tralnego obraduje w szcze
gólnie ciężkiej sytuacji po
litycznej i gospodarczej kra
ju.’ Atmosfera wynikająca z

tego, udziela się także i na
szym obradom. Z wielką tro
ską odnosi się do niej cała
partia, co uwidacznia się w

mnogości wysyłanych do KC
i KW różnych uchwał i rezo
lucji, a także w wystąpieniach
towarzyszy na obecnym Ple
num.

9 W partii wytworzył się
stan krytyczny, x którego nie
wszyscy jeszcze zdajemy so
bie dokładnie sprawę. Masy
partyjne i szereg instancji są
na rozdrożu i w wielkim za
męcie postaw oraz kierunków
działania. Zasługą naszej par
tii było i jestjw dalszym cią
gu wyprowadzenie kraju z

trwającego kryzysu metodami
politycznymi, co wyraźnie o-

kreśliliśmy na kolejnych ple
nach KC w sierpniu i po sier
pniu. Trzeba się zastanowić
dlaczego wobec takiego po
stępowania partii i rządu sta
le mamy stany ostrego napię
cia, a szczególnie —-dlacze
go nie udało nam się urucho
mić 3 min członków partii,
która w przezwyciężaniu kry
zysu państwa powinna ode
grać decydującą rolę.

Sedno sprawy tkwi w sty
lu i metodach naszej pracy,
W sferze poza samą partią,
to znaczy w państwie, podję
to i prowadzi się szereg dzia
łań legislacyjnych o bardzo
dużym znaczeniu. Zakres tych
prac jest niespotykany w hi
storii naszego państwa. Wszy
stko to zmierza do niezbędnej
demokratyzacji życia, od cze
go nie ma i nie powinno być
odwrotu.

9 Na nastroje w społeczeń
stwie wpływa bardzo trudna
sytuacja gospodarcza i rynko
wa. Dlatego brak jest pełne
go zainteresowania społeczeń
stwa działaniem rządu i par
tii, prowadzącymi do socjali
stycznej odnowy. W dalszym
ciągu społeczeństwo daje zbyt
duży posłuch różnym grupom
antysocjalistycznym, w tym
także nieodpowiedzialnym ele
mentom ze skrzydła radykal
nego „Solidarności”. Chcąc na

to oddziaływać w sensie po
zytywnym, trzeba z większą
troską zająć się realizacją za
wartych porozumień, w tym
doprowadzić do szybkiej re
negocjacji punktów, które ze

względu na stan gospodarki
kraju nie mogą być obecnie
zrealizowane. y,

9 Niedobrze sytuacja ukła
da się w samej partii. Nie po
trafiliśmy — jako kierownic
two — wprowadzić zgodnego
z wymogami partii tempa
przemian. Na spotkaniach z

organizacjami partyjnymi za
rzuca się nam, że wychodzimy
z działaniami tylko, albo pra
wie tylko, pod naciskiem or
ganizacji partyjnych. Pogląd
ten jest w dużym stopniu słu
szny i obciąża nas, to znaczy
kierownictwo.

Na zebraniach POP, "a także
w listach i rezolucjach zwra
ca się uwagę na wymuszanie
na KC wyborów w partii,,
zmianę regulaminu Wyborcze
go, na brak zmian w struktu
rze KC i KW oraz na niepeł
ne uruchomienie komisji,
które kiedyś zostały powołane
w ramach KC. Wreszcie, po
stuluje się określenie w tych
trudnych warunkach przewo
dniej roli partii.

9 Pryncypialną sprawą sta
je się brak strategicznego
programu partii, a także okre
ślenia terminu zjazdu. Wszys
tko to, łącznie z sytuacją w

kraju, stawia partię w bardzo
trudnej sytuacji, pojawiają
się w niej różne działania, z

których część, choć wypływa
ze szlachetnej intencji — jest
obiektywnie szkodliwa. Dlate
go też krytykę kierownictwa
osobiście przyjmuję jako uza
sadnioną.

9 Jest dziś pryncypialnym
obowiązkiem każdego z nas

postawić się ponad własnymi
ambicjami. Ch.cę tu oświad
czyć, że jeśli jest to potrze
bne. aby usunąć nieufność w

partii do jej kierownictwa i
umożliwić skompletowanie I
sekretarzowi lepszego zespołu
kierowniczego — oddaję swo
ją osobę do jego dyspozycji i
do dyspozycji Plenum KC.
Składam równocześnie wnio
sek, aby na obecnym plenar
nym posiedzeniu dobrać jak
najlepszy zespół Biura Polity
cznego, które w pełni, w opar
ciu o nowe metody pracy, po
trafi pokierować partią jako
faktyczną s‘iłą przewodnią so
cjalistycznej odnowy i umoc
nienia naszego państwa jako
ważnego ogniwa obozu socja
listycznego.

Andrzej Bosowski

członek KC, starszy mistrz
w fabryce kotiów „Rafako” w

Raciborzu, woj. katowickie:
9 Zwrócił się do premiera

mówiąc, iż po wypadkach w

Bydgoszczy byl przekonany,
że wystąpi on publicznie przed
kamerami telewizji, by uspo
koić naród. Ludzie na to ocze
kiwali — powiedział mówca —

i źle, że do tego nie doszło.
Powinniście być na co dzień z

ludźmi pracy, gdyż wasza

obecność ma bardzo dobry
wpływ na poprawę atmosfery.
Potwierdził to wasz pobyt
wśród górników woj. katowic
kiego. Bądźcie konsekwentymi
w działaniu dla poprawy na
szego życia.

9 W naszej partii nastąpiła
dziwna sytuacja. Biuro Polity
czne analizowało przebieg wy
padków w Bydgoszczy i na

tej podstawie powzięło uchwa
łę stwierdzającą m. in., że

strajki mają charakter polity
czny a członkowie partii nie
powinni brać w nich udziału.
A okazało się, że większość
członków partii brała udział w

strajku piątkowym, nie za
wsze z własnej woli. Słysza
łem — powiedział, że były na
wet takie organizacje partyj
ne, które jednogłośnie opowie
działy «ię udziałem »wyeh
członków w strajku na pod-

stawie własnych doświadczeń
wiem, że bardzo wielu było
niezdecydowanych. Zabrakło
czegoś, co spowodowałoby,
ażeby nie strajkowali.

9 Mówca przedstawił wnio
sek, aby Komitet Centralny
i kierownictwo partii przy
najmniej raz w roku zasięgało
nieskrępowanej opinii wszyst
kich członków PZPR w spo
sób anonimowy i bezpośredni.
Wyniki sondaży powinny być
publikowane w prasie partyj
nej.

9 Na jednym z poprzed
nich plenarnych posiedzeń KC
Stanisław Kania stwierdził, że

przynajmniej w czasie każde
go Plenum będzie się spoty
kał z robotnikami. Doszło tyl
ko do jednego takiego spot
kania a szkoda, bo — jak sam

stwierdził — dało ono dużo je
mu i, nam,

9 Nikt dokładnie i logicznie
nie wytłumaczył niedotrzyma
nia terminu zwołania Zjazdu.

9 Ci, którzy swoje racje
przedkładają jedynie w obro
nie swojego „ja”, nie mają
prawa reprezentować partii,
przewodniej siły narodu i po
winni opuścić zajmowane sta
nowisko.

Gerard Gabryś
członek KC, górnik, instruk

tor strzałowy w Kopalni Wę
gla Kamiennego „Barbara-
Chorzów” w Chorzowie mówił
o wielkim zaniepokojeniu spo
łeczeństwa:

9 sytuacja, jaka panuje w

kraju od 8 miesięcy jest
wręcz dramatyczna. Brak już
podstawowych artykułów żyw
nościowych i prawie wszyst
kiego, potrzebnego w codzien
nym życiu.

Jeśli tak dalej będzie —

podkreślił mówca — to górni
cy zjadą do kopalni, ale z

braku sił nic będą w stanie
pracować. Społeczeństwo jest
zdezorientowane. Środki ma
sowego przekazu mówią co

innego, a co innego ulotki,
którymi wprost zalane jest
województwo katowickie. Pa
nuje psychoza strachu. Ludzie
zadają sobie pytanie: kto ma

rację? Co będzie jutro?
9 Mamy jedno wyjście: nie

dopuścić do wybuchu, który
może okazać się tragiczny dla
całego narodu.

Mówca oznajmił premiero
wi gen. armii Wojciechowi Ja
ruzelskiemu, że zdecydowana
większość społeczeństwa mu

zaufała: członkowie partii,
bezpartyjni, członkowie „Soli
darności”, wierzący i niewie
rzący.

—' Towarzyszu premierze,
wystąpcie w telewizji i odpo
wiedzcie na pytanie: jeśli
wam zaufano, to dlaczego nie
akceptuje się waszych ofice
rów w terenie i w zakładach
pracy?

Polska jest jedną wielką ro
dziną i nie może być skłócona.

Czesław Drozdowicz

członek KC, bosman PLO w

Gdyni:
9 W świadomości moich to

warzyszy, marynarzy z PLO i
członków PZPR z terenu ca
łego woj. gdańskiego główną
przyczyną kryzysu społeczno-
politycznego i dramatycznej
sytuacji gospodarczej naszego
kraju jest niewyciągnięcie
właściwych wniosków z kry
zysów lat poprzednich. Dziś już
nie możemy pozwolić sobie na

powtórzenie tych błędów. Aż
nadto dobrze bowiem wiemy,
szczególnie na Wybrzeżu, jaka
ogromna jest ich cena. Świa
domość ta z ogromną siłą po
pycha całą naszą wojewódzką
organizacje partyjną w kie
runku stworzenia takich wa
runków i mechanizmów, które
eliminowałyby możliwość po
wstania nowych kryzysów.

9 To nowe spojrzenie na

działalność naszej partii zna
lazło swoje odbicie m.' in. w

efekcie zakończonej już w naj
większych organizacjach par
tyjnych woj. gdańskiego kam
panii sprawozdawczo-wybor

czej nowych władz, połączo
nych z wyborem delegatów na

konferencje wyższego szczebla
i na IX Zjazd Partii. Wspólną
cechą tej kampanii była pełna
aprobata dokumentów partyj
nych opracowanych przez wo
jewódzką komisję przedzja-
zdową przy autentycznym u-

dziale POP oraz postulat ma
ksymalnego przyspieszenia IX

Zjazdu PZPR.
9 W zjeździe upatrujemy

jedyną szansę konsolidacji i
przezwyciężenia naszych we
wnętrznych słabości. Członko
wie partii chcą spotkać się na

tym najwyższym forum, aby
w sposób nie skrępowany wy
razie krytykę błędów i wypa
czeń dokonanych przez po
przednie kierownictwo naszej
partii. Dalsze odłączanie zja
zdu staje się niebezpieczne nie
tytko dla samej partii, ale i
całego narodu. Poczucie pew
ności dnia jutrzejszego jest
niezbędne każdemu Polakowi.

9 Elementarnym obowiąz
kiem partii na wszystkich jej
szczeblach jest wyegzekwowa
nie odpowiedzialności za błędy
i wypaczenia, wyeliminowanie
z szeregów partyjnych osób
obniżających swym postępo
waniem pozycję partii. Dla
społeczeństwa Wybrzeża du
że, moralno-polityczne znacze
nie ma opublikowanie wyni
ków prac komisji wyjaśniają
cej wydarzenia grudniowe. Ta
sprawa ma nie tylko znaczenie
dla Wybrzeża. Opublikowanie
materiałów pozwoli oczyścić
tych towarzyszy, którzy z tą
tragedią nie mają nic absolu
tnie wspólnego,

9 Następnie mówca wska
zał na wnioski zgłaszane przez
członków partii. Wiele nieza
dowolenia budzi dekret z 5. 10.
1972 r. o zaopatrzeniu emery
talnym osób zajmujących kie
rownicze stanowiska politycz
ne i państwowe oraz członków
ich rodzin. Wysuwa się postu
lat nielączenia stanowisk par
tyjnych i administracyjnych;
wskazuje na brak rzetelnej in
formacji o sytuacji w kraju.
Ostatnio ukazują się gazety, w

tym także codzienna prasa
partyjna z białymi plamami.
Świadczy to o konieczności
przyspieszenia prac ustawoda
wczych o cenzurze, gdyż dez
informacja spoieczeństwa co

do złożoności sytuacji polity
cznej i poważnej sytuacji go
spodarczej powoduje potęgo
wanie w nim poczucia zagro
żenia i niepewności jutra.

9 Musimy podejmować de
cyzje, k.tóre prowadzą do uma
cniania więzi władzy ze społe
czeństwem. Powinniśmy nato
miast unikać przeciwstawia
nia rzesz i członków partii kie
rownictwom instancji wszys
tkich szczebli. Do dziś jeszcze
taka sytuacja nie nastąpiła,
nie oderwali się też członko
wie partii od jej głównej siły,
jaką stanowi klasa robotnicza.
Od naszych inicjatyw będzie
zależało, czy zdołamy taki stan

utrzymać j wspólnie wydźwig-
nąć partię i kraj z kryzysu.

Henryk Jabłoński

Członek Biura Politycznego
KC, przewodniczący Rady
Państwa:

® Każde plenum KC TZPR

jest lub przynajmniej być po
winno — stwierdził mówca
m. in. — ważnym, a w mo
mentach przełomowych wręcz
doniosłym wydarzeniem w

życiu partii, pośrednio zaś
narodu. Ostatnie plena takimi
były bez żadnej wątpliwości.
Takim też powinno być dzi
siejsze. Obecnie stoimy w

obliczu wielkiej groźby straj
ku generalnego. Taka jest
rzeczywistość bolesna, niebez
pieczna, mogąca spowodować
nieobliczalne skutki, a za

wyjście z tej sytuacji odpo
wiada nie tylko Komitet Cen
tralny, nie tylko przed nim
odpowiedzialne Biuro Poli
tyczne, clioć na partii ciążą
szczególne obowiązki: nie tyl
ko rząd, ale również wszyst
kie zorganizowane siły spo
łeczne; i to tym bardziej, im
większa icli realna siła. Doty
czy to naturalnie i związków
zawodowych, w tym rzecz

prosta i „Solidarności”. Takie
stanowisko to także podstawa
do dialogu. Chcemy i musimy
z najlepszą dobrą wolą dążyć
do. porozumienia i niezbęd
nych kompromisów. Ale zara
zem musimy wpoić naszym
rozmówcom przekonanie, że
i ich także dążenie do poro
zumienia obowiązuje. Nie
uczyniliśmy chyba wszystkie
go, co należało, aby doprowa
dzić do świadomości możliwie
najszerszych rzesz narodu, o

co się toczy w Polsce walka
i jakie mogą być jej koszty.

• Jestem najgłębiej prze
konany o nieodwracalności
procesu demokratyzacji. Op
tymizm swój biorę stąd, że
widzę zawsze na czele odno
wy partię. Logika naszego ru
chu mówi, że to od nas zależy
czy dzisiejsza jej słabość bę
dzie tylko etapem przejścio
wym; bo przecież wielka, po
tężna siła w niej egzystuje.
Nie umieliśmy, nie potrafiliś
my jej wydobyć, nie umieliś
my zjednoczyć się, skonsolido
wać. I to jest sprawa podsta
wowa. Na niej skupić się mu
szą wysiłki wszystkich człon
ków partii. Jeśli tego nie zro
bimy, katastrofa czeka , nie
partię, ale państwo i naród.
Oczywiście, że „nie wracać do
starego” to skrót, przez który
rozumieć musimy odżegnanie
się raz na zawsze od skażeń
i błędów, ale nie od idei, nie
od wielkich osiągnięć, nie od
dorobku partii, nie od jej ce
lów. Krytyka doprowadzona
do absurdu staje się bowiem
w efekcie jej zaprzeczeniem,
bezkrytycznym przyjmowa
niem każdego oskarżenia, choć
by najbardziej absurdalnego.
Odnosi się to zarówno do
przeszłości, jak i teraźniej
szości.

• Czymś zgoła odmiennym
■jest dyskusja, choćby naj
ostrzejsza, ścieranie się po
glądów w poszukiwaniu roz
wiązań stojących przed nami
problemów. Przykładem tego
może być nasza dyskusja nad
statutem czy ordynacją. Do
pracowaliśmy się rozwiązań
odpowiadających znacznej
większości partii. Czas naj
wyższy więc przenieść ciężar
dalszych dyskusji na sprawy
fundamentalne dla dalszego
życia państwa i narodu, takie
jak reforma gospodarcza,
projekty podstawowych ustaw
od których zależy, co oznaczać
będzie odnowa w sferze gos
podarki i życia społecznego.
Główna siła polityczna kraju
od tego uchylić się nie może,
bo nie spełni swych zadań.

• Jedną z ogólnych, nie
zmiernie aktualnych cech roz
winiętej demokracji socjalis
tycznej jest panowanie pra
wa, powszechny i bezwzględ
ny obowiązek każdego obywa ■
tela podporządkowania się
prawu. Tylko wtedy możemy
mówić o drugiej — obok lu-
dowładztwa zasadzie demo
kracji — równości obywateli.
Wydawałoby się, 'że to oczy
wiste, ale chyba jest inaczej,
gdyż trudno sie nie dziwić,
że różni dyskutujący « potr#e=
bił praworządności znają

stkich województwach wystęa
pują ataki na funkcjonariu
szy Milicji Obywatelskiej i

Służby Bezpieczeństwa. Nie
trzeba mieć najmniejszych
złudzeń, że jest to kolejny
etap realizacji planu demon
tażu struktur socjalistycznego
państwa.

9 Nadszedł czas, — stwier
dził następnie M. Milewski —

by wiodąca stała się walka o

zwarcie szeregów partii w ob
liczu rosnącego zagrożenia,
czas ukrócenia szerzącej się
samowoli i nieprzestrzegania
prawa. Musi ono być egze
kwowane w sposób skuteczny
od każdego. Wiemy, jaka ro
la przypada MSW w zada
niach dotyczących przywró
cenia spokoju w kraju, ochro
ny jej wewnętrznego porząd
ku i bezpieczeństwa obywa
teli. Mimo trudności realizu
jemy te zadania z pełnym
zaangażowaniem, zacieśniając,
współdziałanie z żołnierzami
WP.

Jesteśmy i będziemy gotowi
do wykonania nawet najtrud
niejszych zadań w służbie na
rodu i socjalistycznej Ojczy
zny.

Józef Tejćhma
Członek KC, minister kul

tury i sztuki:

9 Przyłączam się do stano
wiska tow. Kani, że proble
mem pierwszym i elementar
nie ważnym jest uniknięcie w

najbliższy wtorek strajku ge
neralnego. Nie zależy to tyl
ko od nas, lecz z naszej stro
ny należy uczynić w ponie
działkowych rozmowach tyle,
aby strajk ten został odwoła
ny.

9 Drugim zadaniem jest u-

zyskanie przez partię w naj
bliższych dniach na forum
Sejmu ponownego poparcia
dla rządu i jego programu.
Jest faktem korzystnym, żo

prezes Rady Ministrów po
siada zaufanie i skupia na
dzieje. Biuro Polityczne po
winno opracować platformę,
którą Kiub Poselski PZPR

przedstawiłby sejmowi w naj
bliższym czasie, zawierającą
propozycje takich uprawnień
szefa rządu, takiego stanowi
ska Sejmu w sprawie sytuacji
w kraju, aby wszystkie insty
tucje naczelne, wszystkie siły
społeczne i autorytety zosta
ły zaktywizowane w dziele
wyprowadzenia Polski z kry
zysu.

9 Jest rzeczą niezwykle
istotną, aby wyniki plenum
stanowiły odczuwalny, .choć
by minimalny impuls, do
większej konsolidacji naszych
szeregów oraz instancji na

wszystkich poziomach. Podję
cie decyzji o terminie zwoła
nia zjazdu jest rzeczą nie
zwykle odpowiedzialną, Było
by rzeczą szkodliwą, gdyby
wokół lego rozpętały się na
miętne polemiki. Trzeba poło
żyć akcent na możliwie szyb
kie zwołanie X Plenum KC
dla omówienia i proklamowa
nia 'tez zjazdowych, które o-

siągają już fazę pewnej doj
rzałości. Tezy te mogłyby
spełnić w dyskusji wewnątrz
partyjnej funkcję porządkują
cą naszą myśl polityczną,
konstruującą platformę pozy
tywnego działania.

9 Pokolenie ZMP, ZMW i
ZMS przeżywa obecnie jakby
katastroficzne rozczarowanie
bo sytuacja jest skrajnie
trudna. Ale w zasięgu najbliż
szych kilku lat leży szansa

odrodzenia rozwoju gospodar
czego Polski na fundamencie
dotychczas stworzonego po
tencjału produkcyjnego, i nau
kowo-technicznego.

9 W naszej partii dużo zła
wyrządziła pozorna jedno
myślność i brak faktycznej
dyskusji. Nic jest ona celem
dla siebie, lecz droga docho
dzenia do jedności, do dyscy
pliny działania. Jeśli jednak
wszyscy chcemy, aby w par
tii było więcej demokracji, to

oznacza, że chcemy, aby było
więcej dyskusji i ścierania się
różnych poglądów. Nie można

jednak dyskusji prowadzić w

suosób ząkładajacy. z góry, że
ktoś na przykład trzyma sie
tzw. stoika i dlatego boi sie
dyskusji, boi sie demokracji.
Stołki są i będą bardzo twar
de. Bvć może dzisiaj trzeba
bardziej szanować niż podej
rzewać ludzi za to, że w ogóle
chcą ponosić odpowiedzial
ność z tytułu zajmowanych
stanowisk. Nie zapomnijmy.
że jutrzeiszym pilnym zada
niem jest uczynienie wszyst
kiego, by ulżyć ludziom.

9 Przywiązuję bardzo duże
znaczenie do sprawnego wpro
wadzenia kartek żywnościo
wych. do ustanowienia stanu

wyjątkowego na rynku arty
kułów deficytowych. Ewentu
alne załamanie sie systemu
reglamentacji byłoby ostatnim
potwierdzeniem naszej nie
zdolności działania. Sprawy te
leża naszych rekach, odgry
wać beda w życiu społecznym
bardzo ważna role w kształto
waniu stanów umysłów i sto-
nninwvm budowaniu mostów
zaufania społeczeństwa do
\vTr> v.

9 Jeśli przejdziemy obok
najbliższych zagrożeń — nó-
żnic.i siła partii będzie bu
dowana na zasadzie mniej
słów, wiecej czynów. Także
nrnnaganda oszczędnych słów
i sprawdzalnych czynów bę
dzie sukcesem propagandy.
Potrzebne jest ogólne opamię
tanie się w partii i ipołeezeń"

(DOKOŃCZENIE NA STR.

tylko jeden adres — władzę
państwową.

Są nąwet , i tacy, którzy
uważają, że praworządność
jest zachowana, gdy prze
strzega jej władza, a oni sami
lamią prawo. A sprawę trzeba
postawić prosto i jasno:
wszelka niepraworządność,
ktokolwiek by się jej dopuś
cił — czy to przedstawiciele
jakiegoś organu, władzy, czy
ktokolwiek inny — musi być
potępiona i karalna, bo osła
bia państwo, dezorganizuje
życie społeczne. Nikomu więc
prawa gwałcić nie wolno. Na
tym tle należy rozpatrywać
i sprawę bydgoską. Jest w

niej jednak problem specjal
ny, który tak mocno wzburzył
całą opinią publiczną. Po raz

pierwszy od początku kryzysu
poszkodowani zostali na ciele
ludzie. Winni muszą odpowia
dać, aby nie odpowiadały
władze państwowe, nie pono
siło kosztów .całe społeczeń
stwo.

• I druga ważna sprawa,
zbyt mało mówimy i piszemy
o szerszych aspektach kwestii
nicposzanowania prawa, a

nic przemawiają jakoś do
społeczeństwa ogólniki o gro
żącej z tego powodu anarchii,
określanej czasem w naszej
prasie łagodnie jako zbyt wy
bujała demokracja. A jgst ona

w istocie zaprzeczeniem de
mokracji dlatego ujawnianie
jej konkretnych przejawów
jest obroną demokracji, dla
jej obrony niezbędnych tez

jest silna władza państwa.
Sprawne działanie państwa

i władz państwowych, pra
widłowe zabezpieczenie roz
woju demokracji wymagają
dobrego prawodawstwa, dla
tego też musimy przyspieszyć
prace nad szczególnie ważny
mi ustawami, o których
uprzednio wscomnialem. za

wyjątkowo ważną i pilną
uważam ustawę o związkach
zawodowych.

• Potrzeba Polsce coraz

pełniejszej aktywności spo
łecznej — to prawda bezspor
na, ale w atmosferze spokoju
i pracy. Możemy na to liczyć
jedynie wówczas, gdy przede
wszystkim ogól członków
partii, gdy wszystkie jej ogni
wa • złączy aktywna postawa
wobec grożących nie tylko
naszemu ustrojowi, ale pań
stwu i narodowi niebezpie
czeństw. Do wykrystalizowa
nia i utrwalenia takich po
staw powinna służyć kampa
nia sprawozdawczo-wyborcza
i przygotowania do zjazdu.
Konsolidacja partii nie była
by możliwa, gdyby nie roz
wój i umacnianie wszystkich
form demokracji socjalis
tycznej, właściwe stosunki
między władzami państwowy
mi i instytucjami samorząd
nymi oraz wzajemnie między
tymi instancjami, np. różny
mi związkami zawodowymi.
Musimy pozbyć się złudzeń,
że w 36-milionowym narodzie,
w tak złożonym społeczeń
stwie można uniknąć więk
szych i mniejszycii kontro
wersji i konfliktów. Trzeba
więc szukać trwałych form
ich rozwiązania. Sadzę np.
że jedna z nieb mogłoby być
powołanie stałej wspólnej ko
misji porozumiewawczej mie
dzy organami rządowymi
i „Solidarnością”.

Zygmunt Gajewski
członek KC, wytapiacz, bry

gadzista pieców martenow-
skich w hucie Warszawa:

9 Wszyscy pragną gwaran
cji spokojnej pracy i normal
nych warunków życia. Społe
czeństwo jest nie tylko zmę
czone, ale coraz bardziej po
dzielone 1 niecierpliwe. Aby
odzyskać wiarygodność trzeba
mówić prawdę i nazywać po
imieniu fakty i ludzi. Elimino
wać musimy te siły, którym
zależy na skłóceniu mas par
tyjnych z rzeszą członków
„Solidarności”, do której na
leżą miliony ludzi uczciwych i
pragnących faktycznej odno
wy.

9 Obecna sytuacja nakazu
je w sposób jednoznaczny od
różnić wąską grupkę graczy
politycznych od masowej fali
rzeczywistych uczestników od
nowy. Głęboko wierzymy, że
równocześnie z oczyszczeniem
naszej partii, także członko
wie i kierownictwo „Solidar
ności” usuną ze swych szere
gów wszystkich tych, którzy z

politycznego wyrachowania
usiłują doprowadzić tę organi
zację do konfrontacji z władzą
ludową, do bratobójczej wal
ki.

9 Nawiązując do źródła sta
le odradzających -się konflik
tów społecznych, mówca
stwierdził: naród domaga się
porozumienia. Nie byłbym
Polakiem i komunistą, gdy
bym dzisiaj z tej trybuny tego
nie zażądał. Sprawa bydgoska
jest pretekstem i kulminacją
napięć, oraz niezadowolenia
społecznego. Podłoże i rozwój
tego konfliktu mają głębsze
uzasadnienie. Rozstrzyganie
wszelkich napięć i sporów po
winno odbywać się już w za
rodku, wyłącznic na płasz
czyźnie wspólnych porozumień
i konstruktywnego dialogu. W
najniższych ogniwach naszego
życia politycznego I gospodar
czego sprawy te rozstrzygane
są z większym powodzeniem i
skutecznością, niż ma to miej
sce na wyższych szczeblach.
Pytam: dlaczego? Może chodzi
tu głównie o prestiż wfedzy,
który w odczuciu wielu ludzi
jest rzeczą drugorzędną, po
zostającą w cieniu interesu o-

łólnoapniaesnegoT W daligym
ciągu stwierdzamy, _ powie

dział Z. Gajewski — że władza
nie rozmawia po partnersku z

narodem, z jego awangardową
silą — klasą robotniczą.

9 poddając krytyce styl
działania partii mówca wska
zał, iż źródłem tych słabości
jest brak szerokiej, rzeczowej
rozmowy i autentycznej kon
sultacji, duży dystans między
masami partyjnymi a ich in
stancjami. To prowadzi do u-

traty autorytetu całej partii.
Z. Gajewski przypomniał, że
na kolejnych posiedzeniach
plenarnych zgłosił wnioski i
postulaty, które są wyrazem
myśli i poglądów całej hutni
czej organizacji PZPR. Nie
widać jednak ich realizacji w

codziennej działalności instan
cji i organów władzy.

9 podkreślając ogromne na
dzieje i ożywienie polityczne,
które panowało po VII ple
num KC PZPR, mówca wyra
ził opinię, że ożywienie to za
hamowane zostało następnie
przez siły konserwatywne. Na
dzisiejszym plenum musimy
jasno i jednoznacznie po,wie
dzieć — stwierdził — kto
wśród nas jest za drogą so
cjalistycznej odnowy, realizo
wanej w spokoju społecznym,
a komu zależy na osłabieniu
partii i jej wewnętrznym roz
biciu. Zobowiązuje mnie do
postawienia tego problemu
klasa robotnicza mojego za
kładu i racja stanu PRL.

Mirosław Milewski

członek KC, minister spraw
wewnętrznych:

9 stan społecznego podnie
cenia przybiera niebywałe
rozmiary. Alarmistycznie da
je o sobie znać spadek dyscy
pliny społecznej i to ośmie
la elementy przestępcze. Wy
stępuje dość powszechne zja
wisko nieposzanowania pra
wa, trwa umiejętnie podgrze
wana atmosfera wzajemnych
oskarżeń, utrzymujących śię
tendencji rozliczeniowych z

jednoczesnym powszechnym
zjawiskiem braku troski o

stabilizację, spokojną i wy
dajną pracę, która przecież
stanowi podstawową drogę
przezwyciężenia naszych trud
ności.

9 Przeciwnik umiejętnie
podrzuca informacje o rozbie
żnościach w kierownictwie
partii i kraju, jako źródła
istniejących trudności. Udaje
mu się to znakomicie.

9 Opinię publiczną bul
wersuje akcja propagandowa
związana z wydarzeniami w

Bydgoszczy, Prokuratura pro
wadzi intensywne śledztwo, a

póstępowanie Wyjaśniające
prowadzi także zespół odpo
wiedzialnych pracowników
MSW. Chciałbym zapewnić
KC, że podjęte zostały inten
sywne działania w kierunku
wyjaśnienia wszystkich okoli
czności związanych z obraże
niami, odniesionymi przez 3
osoby. Wyjaśnienie tych oko
liczności, ustalenie i ukara
nie winnych leży w interesie
nie tylko kierownictwa resor
tu, ale także wszystkich fun
kcjonariuszy. Od szeregu mie
sięcy bowiem kraj zalewany
jest jątrzącymi publikacjami
przeciwko działaczom partii,
administracji państwowej, a

ostatnio funkcjonariuszom
milicji i służbom bezpieczeń
stwa. Po kraju płyną niespra
wdzone informacje o narusza
niu prawa przez funkcjona
riuszy milicji, którym coraz

trudniej wypełniać służbowe
zadania. Wiele spraw zawar
tych w publikowanych infor
macjach zostało już wyjaśnio
nych, a zarzuty okazały się
bezpodstawne. Będziemy kon
sekwentni wobec naruszają
cych prawo funkcjonariuszy,
ale i wobec osób, które szka
lują tych funkcjonariuszy.
Prawo musi obowiązywać
wszystkich w jednakowym
stopniu,

9 Znamy program przeci
wników socjalizmu dotyczący
demontażu struktur państwa
socjalistycznego w Polsce.
Przewidywał on m. in. atak
na ręsort spraw wewnę
trznych jako ważne ogniwo w

systemie państwa. Przewidy
wano w nim rozwinięcie akcji
propagandowej, mającej na

celu przedstawienie MSW ja
ko rzekomo trzeciej siły, nie
zależnej od partii i rządu,
prowadzącej własną politykę.
Zakładano stawianie zarzu
tów o łamaniu praworządno
ści przez funkcjonariuszy,
przeciwstawianie resortu

spraw wewnętrznych Mini
sterstwu Obrony Narodowej,
wykazywanie MSW jako ostoi
konserwatyzmu, przeciwsta
wiającej się procesowi socja
listycznej odnowy. Zakładano,
że rozgoryczone społeczeń
stwo polskie, będące w stanie
emocji jest dziś bardzo po
datne na plotkę, ą każda kry
tyczna informacja znajduje
wielu zwolenników.

9Do niektórych ogniw
„Solidarności” weszli gracze
polityczni, znani wrogowie
socjalizmu. Część władz opa
nowali ludzie znani z ekstre
mistycznych postaw, żądni
władzy i nieodpowiedzialni w

swoim postępowaniu. Stan
ten powoduje, że związek za
wodowy przekształca się
wbrew woli wielu autentycz
nych, uczciwych ludzi w siłę
polityczną. przynosząc w

swym działaniu szkody socja
listycznemu państwu. Dema
gogiczne hasła, nieodpowie
dzialne decyzje, godzą w In
teres Ojezysny, w jej bespie-
czeństwoi Ostatnio we wszy
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Ciąg dalszy dyskusji na IX Plenum KC PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
łtwle, abyśmy nie znaleźli się
w sytuacji słynnego Tytani-
ca, na którym bal jeszcze
trwał a niebezpieczeństwo by
ło Już bliskie.

Antoni Pierz

Członek KC, Ślusarz, mistrz
w Zakładach Włókien Che
micznych „Chemitex-Stilon” w

Gorzowie Wlkp. Powiedział,
że głęboki kryzys polityczny i
gospodarczy przeżywany przez
partię i naród budzi coraz

większe obawy o losy bytu
Ojczyzny wśród milionów
uczciwych ludzi, zarówno
członków PZPR jak i bezpar
tyjnych.

• członkowie gorzowskiej
organizacji partyjnej —

stwierdził — żądają zdecydo
wanego działania na rzecz

szybkiej stabilizacji i likwida
cji atmosfery napięć. Odnowa
w partii przebiega zbyt opie
szale. Nie zgadzamy się z tym,
aby wobec karierowiczów i
przestępców gospodarczych
kara kończyła się na odebra
niu legitymacji partyjnej i
zdjęciu ze stanowiska służbo
wego.

9 ostatnie napięcie zadało
kolejny cios zwartości partii i
jej zdolności do działania.

Przyczyn tego upatruje się w

niesformułowaniu do tej pory
pozytywnego programu partii,
ciągłym cofaniu się i ustępst
wach również przed politycz
nymi żądaniami KKP.

9 nie można akceptować
działań osłabiających partię, a

takim jest m. in. list tow.

Bratkowskiego. Godzi on w

jedność partii, przeciwstawia
tzw. doły partyjne kierowni
ctwu partii i instancjom, a

więc powtarza to co mówią
ekstremiści z „Solidarności”.
Uważam — stwierdził mówca
— że komisja wnioskowa po
winna rozważyć dalszą obec
ność tow. Bratkowskiego w

Komisji Zjazdowej.
9 Przeżywamy obecnie je

den z ostatnich etapów walki
o władzę między partią a

„jastrzębiami” manipulujący
mi „Solidarnością”. Walkę
możemy przegrać, ale nie wol
no nam przegrać wojny. W sy
tuacji niezwykle skompliko
wanej członkowie PZPR z nie
cierpliwością oczekują, że obe
cne Plenum odpowie na za
sadnicze pytanie: czy partia
ma oddać władzę, czy też chce
ją utrzymać? Jestem przeko
nany — stwierdził — że musi
ona utrzymać władzę. Trzeba
w tym celu użyć wszelkich
środków politycznych, propa
gandowych, prawnych, a jeśli
zajdzie potrzeba — nawet bar
dziej radykalnych dla obrony
socjalizmu.

9 mówca stwierdził, że
rząd gen. Jaruzelskiego by
zrealizować 10-punktowy pro
gram musi mieć możliwość
działania. Prawica „Solidarno
ści” musi zrozumieć, że strajki

z błahych powodów prowa
dzą do narodowej katastrofy.

9 następnie mówca przed
stawił tekst rezolucji podjętej
na konferencji sprawozdawczo
-wyborczej organizacji partyj
nej w swoim zakładzie. Mówi
się w niej, że podstawowym
zadaniem partii .jest zdobycie
zaufania i poparcia społeczeń
stwa poprzez pilne przeprowa
dzenie demokratycznych wy
borów na wszystkich szczeb
lach PZPR. Konieczne jest
zwoUnie nadzwyczajnego IX

Zjazdu, a także szybka reali
zacja programu reform i poro
zumień społecznych oraz roz
ładowanie i wdrożenie progra
mu reformy gospodarczej. Re
zolucja stwierdza, że wiele
konfliktów i kontrowersji bu
dzi decyzja KC PZPR w spra
wie wstrzymywania się od
udziału w strajkach politycz
nych przez członków partii,
przy całkowitym braku jasnej
definicji i trudności w okreś
laniu granicy między straj
kiem ekonomicznym a poli
tycznym. W rezolucji mówi
się też, że prowadzona pod
hasłem walki z siłami antyso
cjalistycznymi akcja propa
gandowa realizowana jest w

sposób nieudolny, często ze

skutkami odwrotnymi od za
mierzonych. Powoduje ona w

świadomości społeczeństwa
irytację i zdenerwowanie.
Konferencja żąda przykład
nego ukar nia winnych wy
darzeń w Bydgoszczy zgodnie
z obowiązującym prawem, i
podania do publicznej wiado
mości wszystkich szczegółów
sprawy i nazwisk winnych.

Janusz Roszkowski

zastępca członka KC, naczel
ny redaktor PAP.

© Była dziś tu mowa o liś
cie tow. Bratkowskiego. Nie
chcę bronić wszystkich jego
tez, ale jeśli poważnie traktu
jemy sprawę odnowy socjali
stycznej, dialogu ze społeczeń
stwem, naszej wiarygodności
— to nie możemy zamykać o-

czu na fakt, źe istnieją w

naszych szeregach postawy
dwuznaczne, czy też wręcz
jednoznaczne w odmowie dla
wszystkiego co oznacza reali
zację porozumień. Pamiętaj
my, że wielu jeszcze w na
szych szeregach sprawia Wła
żenie jak gdyby niczego nie
nauczyło się i niczego nie za-

pomni-łn ze starego, odrzuco
nego w sierpniu.

Skłonni ciągle bywamy sto
sować przemilczenia — tam

gdzie trzeba mówić pełnym
głosem — operować półpraw
dami — gdzie tylko prawda
może zapewnić nam nieod
zowny kontakt ze społeczeń
stwem, Ta groźna skłonność
do identyfikowania takiej

praktyki z realizowaniem mi
sji partyjnego kierowania
środkami społecznej . komuni
kacji, sprawia, że powstać mo
że groźne w /obrażenie, że
właśnie jedynie manipulowa
nie informacją, ukrywanie czy
też upiększanie prawdy, słu
żyć może sprawie socjalizmu
w naszym kraju.

9 Ci i nas, którzy nie poj
mują potrzeby rzeczywistej,
pełnej odnowy, którzy nie po
trafią przestawić się, myśleć i
działać po nowemu — powin
ni odejść. I to szybko, bo czas

nie jest naszym sojusznikiem.
Powinni odejść tak jak ci,
którzy doprowadzili do błę
dów, lub których postawę wy
znaczała prywata...

Andrzej Werblan

— członek KC, dyrektor
Instytutu Podstawowych Pro
blemów Marksizmu-Lenśni-
zniu:

9 Linia VI Plenum, linia
socjalistycznej odnowy była i

pozostaje szansą narodu i
partii. Dla aktywu par
tyjnego jest ona szansą na
prawy błędów i wyprosto
wania dróg dawniejszej poli
tyki. Jednak linia ta znalazła
się w kryzysie, mimo że par
tia 1 większość narodu na
dal ją popiera. Referat Biu
ra Politycznego daje na to

odpowiedź częściową. Obar
cza odpowiedzialnością eks
tremistyczny nurt „Solidar
ności” i wywierające na po
stawę tego nurtu wpływ
siły antysocjalistyczne. Eks-
tremizm „Solidarności” i u-

grupowania antysocjalisty
czne to poważne zjawisko
społeczne, które rzeczywiś
cie współtworzą napięcia o-

statniego półrocza, Ale py
tanie podstawowe brzmi dla
czego ekstremizm uzyskuje
łatwy wpływ na działalność
„Solidarności” powodując nie-
pomiarkowanie żądań i wybór
krańcowo radykalnych, ulty-
matywnych, a nawet sprze
cznych z prawem metod wal
ki o spełnienie tych żądań?
Front sił rozsądku i odpowie
dzialności, o którą partia ape
luje, jest nadal slaby i chwiej
ny. Słabość ta wynika w nie
małej mierze z chwiejności i
niekonsekwencji naszej poli
tyki. Najbardziej rzucającą
się cechą tej polityki jest nie
dowład inicjatywy i defensy
wne podejście. Wymaga to

jednak wyzwolenia się spod
presji fatalizmu, któremu część
towarzyszy ulega, a mianowi
cie fatalizmu nieuchronnej
konfrontacji, fatalizmu, który
utrudnia rozróżnianie między
kompromisem, a ustępstwem
i który prowadzi do preteksto
wego, a nie merytorycznego,-
traktowania poszczególnych
konfliktów, wedle myślenia —

jak nie ten, to będzie inny,
następny. Osłabić wpływy eks-
tremizmu w „Solidarności”
można tylko poprzez szeroki,
całościowy kompromis z jej u-

miarkowaną większością. Jest
to jeszcze możliwe i takie
szanse wiążą się z rządem W.
Jaruzelskiego, z jego 10-pun-
ktowym programem. Powin
niśmy pomóc w działalności
tego rządu i jego szefa, za
pewniając mu niezbędną sa
modzielność i swobodę mane
wru.

© Drugi wniosek dotyczy
pilności zasypania wyrwy, ja
ka zaczyna tworzyć się mię
dzy dołami a instancjami wo
jewódzkimi i centralnymi w

partii. O pilności tej sprawy
świadczy potok rezolucji, któ
re płyną do KC. Jestem prze
konany, że otwarta postawa
wobec oddolnego ruchu raczej
umocni niż zaszkodzi jedno
ści partii. Tego wydaje się
dowodzić w praktyce do
świadczenie większości komi
tetów wojewódzkich.

© Sytuacja w Polsce budzi
ogromny i zasadny niepokój
naszych sojuszników. Byt Pol
ski, jej bezpieczeństwo opie
ra się na trwałości rezulta
tów osiągniętych po II wojnie
światowej, zwycięstwie nad
hitleryzmem i na sojuszu z

ZSRR. Partia nasza spełni
swą powinność wobec tego
sojuszu najlepiej, jeśli sama,
własnymi siłami, w drodze
porozumienia z narodem roz-

wiaże nasze sprawy i wypro
wadzi kraj z kryzysu.

Grażyna Piętka
Zastępca członka KC, nau

czycielka w Zespole Szkół
Ekonomicznych w Zamościu:

O Od nas, nauczycieli, wy
maga się dobrej, rzetelnej
pracy nad kształtowaniem za
angażowanych postaw obywa
teli. Dziś, gdy wielu ludziom
dorosłym niejednokrotnie tru
dno z całą pewnością określić,
jaka postawa jest godna Po
laka, a jaka nią nie jest.—
nam bardziej niż ludziom in
nych zawodów potrzebna jest
pomoc. Tym bardziej, iż ma
my świadomość, że to nam

Polska, Polacy, powierzyli
swój skarb największy, swoje
dzieci. Dlatego ja, nauczyciel
ka, pytam, gdzie są ci Polacy,
którzy decydują o sprawach
szkoły, o sprawach młodzieży?
Dlaczego nie reagowali, nic

apelowali do ludzkich sumień,
jeśli już nie do rozsądku, aby
nie angażować w strajki mło
dzieży i nauczycieli? Nauczy
ciele pytają wprost, co się
dzieje z naszymi władzami

oświatowymi? Co się z nimi
działo?

• W dalszym ciągu swego
wystąpienia G. Piętka nawią
zała do trwającego obecnie
konfliktu społecznego. Cały
naród oczekuje — powiedziała
— że dzisiejsze Plenum zade
cyduje o rozwiązaniu konflik

tu na drodze dialogu, porozu
mienia. Zdecydowanie opo
wiadam się za porozumieniem.
Taka jest wola członków
partii na Zamojszczyżnie. Dziś
partia musi być inna, taki

jest wymóg czasu i my w niej
także inni, bardziej otwarci,
rozważni i przewidujący, a

przede wszystkim — prawdo
mówni i odpowiedzialni. Nie
ma miejsca na decyzje łub
oświadczenia przedwczesne,
nierozważne, dezorientujące
członków partii, wierzących
swoim przywódcom, wierzą
cych w ich wolę socjalistycz
nej odnowy. Dyskutantka
apelowała o przyspieszenie
tempa odnowy.

• Jako przyczynę pogłę
biającego się kryzysu politycz
nego wskazała ona brak ener
gicznych działań dla rozwią
zania kryzysu moralnego. Na

tym tle wrogość do osób prze
radza się we wrogość do rzesz

partyjnych. Dlatego za ko
nieczne uważam niezwłoczne
przeprowadzenie demokra
tycznych wyborów w partii >

zwołanie w możliwie najkrót
szym terminie IX Zjazdu
PZPR, dopóki jeszcze ludzie
wierzą w jego uzdrowiclelską
moc. Ćhciałam się tu zwrócić
— mówiła G. Piętka — do I
sekretarza KjC, do premiera:
wykazaliście Już wiele rozwa
gi 1 dobrej woli. Wierzę, że i
w tej sytuacji zwycięży roz
waga, bo przecież o Polskę tu
idzie.

Janusz Górski

Zastępca członka KC, mi
nister nauki, szkolnictwa wyż
szego i techniki:

• Sytuacja w szkolnictwie
wyższym jest dosyć dobrze
znana. Próbowaliśmy wyprze
dzać pewne potencjalne kie
runki postulatów środowiska
stosunkowo wcześnie. Można
powiedzieć, że proces ten

przebiegał zgodnie z naszymi
założeniami do stycznia. W
mięsiącu tym doszło do straj
ku w łódzkich uczelniach,
który w lutym przeniósł się
na dużą część uczelni w kra
ju.- Dlaczego tak się stało: —

wydaje się, iż nie dostrzega
liśmy faktu, że w naszych
działaniach w kierunku po
głębiania samorządności i
autonomii wyższych uczelni
zostawiliśmy pewne luki. Wy
korzystał je przeciwnik, wy
wołując strajki pod chwytli
wym hasłem walki ,,o auto
nomię i samorządność wyż
szych uczelni”. Wydaje się,
że gdybyśmy przewidzieli kie
runki potencjalnego zagroże
nia wcześniej — można by
ło strajków uniknąć, albo
te strajki jedynie tylko pod
wyraźnymi hasłami politycz
nymi.

' 6 Przygotowaliśmy już pro
jekt nowej ustawy o szkol
nictwie wyższym. Chcemy mu

nadać szybki tryb legislacyj
ny. Widzimy w tej ustawie,
jak i w dalszych, które przy
gotowujemy pewne elementy
gwarancji, za proces samo
rządności i autonomii w sfe
rze nauki jest procesem sta
łym. Trzeba też powiedzieć, że
realizowana już idea samo
rządności przyczynia się do
rozwoju elementów społeczne
go programowania i — co jest
chyba mniej ważne ele-
meotćw społecznej kontroli.

O Samorządność będzto rze
czą bardzo dobrą, o ile ta

samorządność bodzie slnżrtta
celom socjalistycznego społe
czeństwa. Przesłanką wyko
rzystania mechanizmów sa
morządnych jest właściwa
postawa środowiska i silna
rola partii.

W kraju rozwija sie szero
ko dyskusja o reformie gos
podarczej. W dyskusji te i za

mało uwagi poświęca się jed
nak problemowi przejścia od
stanu obecnego do modelu
zdecentralizowanej gospodar
ki. socjalistycznej. Jest to
ścieżka krytyczna.

O Dyskutujemy o najwięk
szym problemie, o tvm co

nam może nrozić jutro. Jes
teśmy za noiitycznym rozwią
zaniem. ale rozwiązanie (akie
musi być zawsze rozwiąza
niem politycznym w ramaCi
określonych warunków. W

tym sensie nadmierne pod
kreślanie, tego faktu osłabia
w jakiejś mierze nasze po
zycje negocjacyjne. Trzeba
zdawać sobie sprawę, że za

politycznym rozwiązaniem
konfliktu powinien być także
nasz partner w dyskusjach.
Mówiąc wiec dużo o naszej
chęci do stosowania metod
politycznych należy pamiętać,
że wystoouja pewne nryncy-
pia, od których przecież odcho
dzić nie można.

Mieczysław Rakowski

Członek KC, wiceprezes Ra
dy Ministrów:

• Jestem przekonany, że
nad naszą ojczyzną zawisło
wielkie niebezpieczeństwo.
Kraj pogrąża się w kryzysie
gospodarczym i politycznym.
Struktury władz ulegają ero
zji z różnych przyczyn, przede
wszystkim — jestem o tym
przekonany — z powodu na
szej nieudolności, a także nie
zdolności do porzucenia tra
dycyjnych metod rządzenia
oraz z różnorodnych oporów,
nie pozwalających na pogo
dzenie się z rzeczywistością.
Zaś główną cechą tej rzeczy
wistości jest nadzwyczaj głę
boki kryzys zaufania społe
czeństwa do partii, nadal
utrzymujący się kryzys zau
fania do jej kierowniczych
organów wszystkich szczebli.
Ten kryzys przejawia się nie
w kryzysie stosunku do socja

lizmu w ogóle, lecz do metod
stosowanych w kierowaniu
rozwojem społecznym i gospo
darczym kraju.

• Wśród przyczyn pogrą
żania się kraju w chaosie wy
mienić trzeba także działal
ność sił skrajnie radykalnych
działających w „Solidarności”,
a mających wielki jednak
wpływ na masy, jest to fakt,
który winien być uwzględnia
ny przez naszą politykę.
W szeregach radykalnego
skrzydła „Solidarności” znaj
dują się ludzie, którzy —

świadomie lub może nieświa
domie. ale myślę, że bardziej
świadomie — prowadzą pro
pagandę antyradziecką, świa
domie wystawiając na niebez
pieczeństwo nie tylko spokój
wewnętrzne naszego narodu,
lecz także bezpieczeństwo na
szych granic, a swym postę
powaniem faktycznie nchając
ea’a Europę do katastrofy.

• Lecz wróćmy do sytu
acji. jaka dziś istnieje w kra
ju. Grozi nam strajk powsze
chny, je^o skutki musza być
katastrofalne, musza przekre
ślić linie porozumienia. Trzeba
sobie z tego zdawać sprawę;
strajk generalny to przekro
czenie progu, za którym za
czyna sie otchłań. N<kt nie po
winien się łudzić. Strajk ge
neralny nie bedzie oznaczał
też nic innego, jak to, że decy
zje o losie Polski przejdą z

budynków partyjnych 1 rządo
wych, a może nawet z siedzi
by Krajowej Komisji Porozu
miewawczej, w rece żywiołu.
Wszelkie plany zmierzające do
przerwania strajku powszech
nego uważam za iluzję. Im

prędzej uświadomimy sobie
ten fakt, tym szybciej zbliża
my się do decyzji, które są
konieczne, by uniknąć naj
większego nieszczęścia.

• Niektórzy towarzysze
skłonni są upatrywać wszyst
kie nieszczęścia w „Solidar
ności”. Można i tak, ale trzeba
namietać, że Jest to ostra re
akcja społeczeństwa na wyda
rzenia bydgoskie; moim zda
niem wynika z tego, ii cały
naród lub znaczna jego część
uważa, że w Bydgoszczy na
ruszone zostało prawo I to nie
tylko przez „Solidarność”. A
PRAWA W POLSCE NARU
SZAĆ NIE WOLNO, W ŻAD
NYM PRZYPADKU. Narusza
nie przez nas prawa zachęca
naszego politycznego przeciw
nika, bo jest nim grupa rady
kałów działająca w „Solidar
ności”, do stosowania tego
samego. Nasi przeciwnicy
mogą prawo naruszać, choć
nie powinni ale nam nigdy
czyoić tego nie wolno. Zal mi

jest naszych milicjantów, żal
mi jest radnych, którzy musie-
li w tym przykrym wydarze
niu uczestniczyć. Żal mi jest
wojewodów. Dlaczego wyda
rzenia w Bydgoszczy wywo
łały tak wielką falę niezado
wolenia? Dlaczego kraj
wzniósł się na szczyty kryzysu
politycznego? Czy tylko dlate
go, że sprawni propagandziści
„Solidarności” widzieli, jak
zagrać na uczuciach ludzi?
Owszem, ta działalność na

pewno zrobiła swoje, ale nie
to jest główną przyczyną nie
szczęścia.

• Główną przyczyną nie
szczęścia jest to, że zarówno
baza partyjna jak i poważne
kręgi społeczeństwa żywią
pewne, dość znaczne wątpli
wości co do wiarygodności na
szych słów i czynów. Nie
wierzą nam, że rzeczywiście
szczerze chcemy realizować
program odnowy. Oto tutaj,
i my wszyscy chyba debrze o

tym, wiemy, że jeżeli kteś nie
wie — to marne wystawia so
bie świadectwo.

9 Jak zaradzić nadciągają
cemu nieszczęściu, burzy, któ
ra nas pochłonie, a naród ska
żę na cierpienia i dramaty?

Klucz do odwrócenia fatal
nego biegu wydarzeń znajdu
je sie w partii, znajduje się
również tuto i. na tej sali.
Organizacja skupiająca milio
ny ludzi pracy, miliony mło
dych robotników, naprawdę
wspaniałych ludzi. Są w jej
szeregach członkowie partii.
Oblicza się, że kilkaset tysię
cy. Nie są oni gorsi od pozo
stałych. Poszli do „Solidar
ności” ponieważ doszli do
wniosku, że tylko tam będą
mogli pełnym głosem mówić o

tym, co ich boli, co ich mart
wi. To nieważne w tej chwili,
na ile te oczekiwania spełnia
ją sie, ważne jest natomiast w

naszej polityce niedostrzeganie
tego faktu lub jego bagatelizo
wanie.

• Nie wolno nie dostrzegać
tego, iż od kilku dni bezustan
nie napływają do KC i URM
rezolucje i uchwały — wspól
ne, podpisane przez Egzeku
tywy POP, KZ i „Solidarność”
i domagające się m. in. pełne
go i obiektywnego naświetle
nia przebiegu wydarzeń byd
goskich. Po raz pierwszy ód
września, w moim przekona
niu, nastąpiło takie masowe

zblokowanie poważnych od
działów partii z organizacjami
„Solidarności”, lecz to jeszcze
nie wszystko I rzecz może nie
najważniejsza. Najważniejsze
jest to, że opinia 1 oceny obec
nej sytuacji są wspólne, że

wspólne są deklarowane cele.
• Bezpośrednią przyczyną

kolejnych, niezwykle ostrych
faz kryzysu są wydarzenia
bydgoskie. Do wydarzeń paź
dziernikowych, grudniowych,
marcowych, lipcowo-sierpnio-
wych przybyły nam jeszcze
jedne. Płakać się chce, gdy
człowiek pomyśli sobie, że
nrzecież to, co się stało w

Bydgoszczy, nie musiało sic a
stać. I

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Jest to możliwe, ale pod
warunkiem, że cala partia ze
wrze swoje szeregi, że zrozu
mie te zagrożenia i będzie
przeciwdziałać temu wszyst
kiemu, co grozi napięciem i
co je tworzy, co godzi w na
sze socjalistyczne państwo.
Chcemy nadal konsekwentnie
realizować kurs socjalistycz
nej odnowy proklamowany na

VI Plenum KC, a więc sprzy
jać ze wszech sil rozwojowi
socjalistycznej demokracji,
bardziej niż dotychczas zhar
monizowanej z umacnianiem
dyscypliny i z przestrzeganiem
prawa. Chcemy z większą niż
dotychczas energią działać na

rzecz unowocześnienia nasze
go państwa, rządzenia 1 za
rządzania zarówno jego spra
wami jak i gospodarką naro
dową. Chcemy działać na

rzecz odrodzenia leninowskich
zasad w życiu naszej partii,
na rzecz jej głębokiej więzi
z klasą robotniczą, na rzecz

umocnienia jej ideologicznej
jedności i organizacyjnej
zwartości. Chcemy, podejmując
działania do rozwiązywania
konfliktów, konsekwentnie
posługiwać się sprawdzoną od
9 miesięcy metodą porozumie
nia z klasą robotniczą. Przyj
mujemy i ten postulat, wręcz
żądanie wyrażone przez to
warzyszy występujących w

dyskusji, że jest obowiązkiem
Biura Politycznego i rządu
uczynić wszystko, żeby nie do
puścić do strajku zapowie
dzianego na najbliższy wto
rek.

Podkreślano tu, źe nie ma

zbyt wysokiej ceny za spokój
wewnętrzny. Rozumiemy do
skonale, jak wielkie jest to
dobro. Wiąże się to ściśle z

pytaniem, czy są granice kom
promisu? Mając na względzie
troskę 6 spokój wewnętrzny,
podejmowaliśmy szereg decy
zji, które mogły się wydawać
nieracjonalne. Ale wychodzi
ły one naprzeciw tej wielkiej
potrzebie zapewnienia w na
szym kraju spokoju wewnę
trznego. Czy to znaczy, że nie
ma granic kompromisu? Nie.
Można powiedzieć — po sto
kroć nie! Nie można tak postę
pować, ani w dziedzinie eko
nomicznej, ani w dziedzinie
politycznej. W trosce o spokój
wewnętrzny podjęto szereg
decyzji związanych z podwyż
kami płac czy dochodów lud
ności. Z punktu widzenia tej
wielkiej wartości było to słu
szne. Ale przecież nie da się
ukryć, że już dawno w na
szym kraju przekroczyliśmy
dopuszczalną granice rozsąd
ku ekonomicznego. Trzeba w-

czynić wszystko, żeby i r>a

tym gruncie doprowadzić do

równowagi.
Są granice, również wtedy,

kiedy dyskutujemy o innych
żądaniach w dziedzinie poli
tycznej. Tę granicę wyznacza
interes socjalizmu, zachowa
nie kierowniczej roli partii,
troska o bezpieczeństwo na
szego państwa i jego wiarygo
dności jako członu socjalisty
cznej wspólnoty.

Nasza partia jest partią po
rozumienia, partią wielkiej
rozwagi. Ostatnie miesiące
dały niemało na to dowodów.
Zaświadcza o tym nade wszy
stko rozwiązanie tego wielkie
go konfliktu strajkowego z la
ta ubiegłego roku. Ale w na
szej sytuacji nie wystarczy
tylko być partią porozumie
nia. Życie stawia surowe wy
magania, poddaje ją niełatwe
mu egzaminowi.

Musimy być również i par
tią walki, partią obrony so
cjalistycznej odnowy, nie tyl
ko obrony — jak tu na ple
num podkreślono — przed
różnymi siłami inercji czy —

jak to nazywano — różny
mi konserwatywnymi tenden
cjami. Trzeba natomiast wi
dzieć, jak to podkreślaliśmy
na VII i VIII plenarnych po
siedzeniach KC że przybywa
coraz więcej faktów świad
czących o , wielkich zagroże
niach dla socjalistycznej od
nowy ze strony tych, którzy
działają przeciw socjalizmo
wi, którzy stawiają już nie
tylko na walkę z władzą lu
dową, ale podejmują walkę o

władzę, władzę dla siebie. Si
ły te stawiają sobie eełe
wręcz kontrrewolucyjne. I to

musimy mieć na uwadze, co
dziennie zdawać egzamin czuj
ności 1 z odwagi, umiejętno
ści izolowania przeciwników,
demaskowania ich intencji,
pokazywania Ich przebiegłej
taktyki po to, żeby ludzie pra
cy, żeby robotnicy rozumieli
przede wszystkim klasową,
polityczną treść tej walki.

Stawialiśmy sobie w tej dy
skusji pytanie: jak wyjść z

kryzysu, jakie są tego warun
ki? Wyjść z kryzysu, to zna
czy przywrócić równowagę w

gospodarce nąrodowej po to,
żeby móc wykorzystać ten
wielki już liczący się nowo
czesny potencjał. Trzeba two
rzyć takie warunki, żeby
wszyscy liczyli minuty pracy,
aby sprostać wielkim płatno
ściom z tytułu naszych za
dłużeń, uzyskać niezbędne mi
nimum zaopatrzenia naszego
rynku w podstawowe artyku-

WARSZAWA (PAP). Wiele
zmian oczekuje oświatę w no
wym roku szkolnym. W zde
cydowanej mierze wiążą się
one z urzeczywistnianiem pod
pisanych umów społecznych,
realizacją żądań i postulatów
dotyczących problemów o-

światy i edukacji.

Wprowadzony zostanie 5-
dniowy tydzień nauczania, a

w związku z tym wejdą w

życie zmodyfikowane piany i

programy szkolne. Nowe pro
gramy nauczania obejmą kla-

NAKAZ CHWILI: musimy zrobić wszystko
żeby własnymi siłami rozwiązać wszelkie konflikty,
zażegnać niebezpieczeństwa jakie grożą naszemu krajowi
ły spożywcze. Podkreślić by tu
należało wagę rolnictwa, bo
przecież tylko ono może za
pewnić poprawę kruchej dziś
bazy wyżywieniowej. Powta
rzaliśmy nieraz, żeWyniki rol
nictwa rozstrzygają się nie
tylko na polach, ale i w ha
lach fabrycznych. Czynić po
winniśmy wszystko, żeby fun
kcjonowała wysoka dyscypli
na i wszechstronna inicjaty
wa zakładów i wszystkich od
których zależą wyniki nasze
go rolnictwa. Sprzyjać powin
niśmy rozwojowi samorządu,
troszczyć się o kółka rolnicze
spółdzielczości wiejskiej. Nie
wolno dopuścić, żeby wieś
stała się terenem jątrzenia i
walki przeciwników socjaliz
mu z władzą. Zbliża się wio
sna, nadszedł czas siewów.
Jest sprawą wagi państwowej,
żeby je przeprowadzić dobrze,
wzorowo.

Ale jest sprawą jasną, te
nie uda się wyjść z kryzysu,
jeśli nie zatrzymamy niebez
piecznych tendencji przeobra
żania się nowych związków
zawodowych „Solidarności" w

destrukcyjną silę polityczną.
Będziemy z całą życzliwością
odnosić sie do wszystkich •-

gniw „Solidarności” 1 do
wszystkich jej działaczy, wte
dy kiedy ta organizacja bę
dzie związkiem zawodowym i
w tym kierunku będzie umac
niała swoje funkcje, zgodnie
ze statutem, zgodnie z rzeczy
wistym interesem robotni
czym. Wysuwając taki postu
lat pod adresem „Solidarnoś
ci” nie działamy wbrew in
teresowi nowych związków.
Jest to wymaganie, które słu
ży usytuowaniu „Solidarnoś
ci” w naszym socjalistycznym
systemie, jako konstruktyw
nej siły, a nie organizacji
walki z władzą.

Podkreślono tu znaczenie u-

macniania państwa, jego or
ganów, nadziei jakie związa
ne są z rządem towarzysza
Jaruzelskiego, nadziei na u-

macryanie funkcjonowania
całego aparatu zarządzania,
służb i instytucji państwo
wych. Sytuacja kraju, wszel
kie uwarunkowania wskazują
na potrzebę bardziej stanow
czego przeciwdziałania de
montowania struktur pań
stwowych, przestrzeganiu
praworządności.

Prawo musi dla wszystkich
oznaczać prawo. Stąd bierze
się nasza troska o dobre, pra
worządne, ale i skuteczne funk
cjonowanie służb porządku
publicznego i bezpieczeństwa,
prokuratury i sądownictwa.
Jest to ważny warunek, żeby
stawić czoła wszystkim tym,
którzy godzą w interes socja
listycznego państwa.

Dziś bardziej niż kiedykol
wiek trzeba podkreślić zna
czenie jednoczenia wszystkich
nie tylko tych, którzy z po
budek ideowych opowiadają
się za socjalizmem, również i
tych, którzy taką postawę
zajmują z poczucia obywatel
skiej rozwagi. I to jest też
wartość. Budujmy taki so
jusz, dbajmy o systematyczne,
skuteczne współdziałanie ze

Zjednoczonym Stronnictwem
Ludowym, Stronnictwem De
mokratycznym. Więcej trzeba
udzielać wsparcia branżowym
związkom zawodowym, orga
nizacjom kobiecym, organiza
cjom młodzieży. Do budowa
nia tego sojuszu rozsądku 1

odpowiedzialności, do współ
działania wzywamy wszyst
kich bez względu na to kim
byli dawniej czy wczoraj jego
uczestnicy. Ważne jest przede
wszystkim jak postępują dziś
i jak chcą postępować jutro.
Wszystkim, którzy zajmują
taką postawę będziemy two
rzyć jak najbardziej dogodne
W’arunkt do rozwijania
wszechstronnej aktywności.

Uwaga wszystkich ludzi
pracy kieruje się ku naszej
partii. Nigdy ciężar naszej od
powiedzialności nie był tak
wielki jak dziś, nigdy tak wy
raźnie nie występowała zależ
ność, nie funkcjonowała pra
wda, że Polska będzie taka
jaką będzie nasza partia. Bar
dzo dużo uwagi w dyskusji
poświęcili towarzysze pręż
ności naszych szeregów, u-

macnianiu ideologicznej jed
ności, organizacyjnej zwartoś
ci naszej partii. W partii, w

jej organizacjach i instan
cjach jak to podkreślamy,
tworzyć się powinny wzorce

demokracji, 'ale i dyscypliny.
Tworzą one razem siłę naszej
marksistowsko - leninowskiej
partii. Partia nowego typu, to

partia opierająca się na zasa
dach centralizmu demokraty
cznego i nie ma skuteczniej
szych zasad funkcjonowania
partii.

Słychać tu 1 ówdzie głosy,
żeby partię przekształcić w

luźny związek partyjnych or

Od nowego roku szkolnego

5 dniowy tydzień naliczania
sę IV. Istotnym zmianom ule
gną programy nauczania po
czątkowego w klasach I—III.

W zasadniczych szkołach
zawodowych przywrócone zo
stanie nauczanie historii.
Zmienione zostaną programy
wychowania obywatelskiego
w klasach VII i VIII szkoły

ganizacji, funkcyjnych, nieza
leżnie od wyższych instan
cji. Ten etap w historii ruchu
robotniczego, etap kółek o-

światowych dawno już minął.
Nie możemy dopuścić do prze
obrażeń zasad funkcjonowa
nia naszej partii w kierunku
socjaldemokratycznym, gdyż
taka partia nigdzie nie zbudo
wała socjalizmu, a takie zasa
dy mogą sprzyjać tylko tym,
którzy chcą socjalizm demon
tować, którzy chcą go osłabić.
Trzeba podkreślić wielkie
znaczenie pracy ideologicznej
w naszej partii, upowszech
niania zasad ideowych mar-

ksizmu-leninizmu, historii
walki naszej partii. Jest istot
ne żeby nasza praca ideologi
czna miała charakter polemi
czny, z ujemnymi zjawiskami
i z obcymi poglądami, których
fala rozlewa się po całym
kraju, po zakładach i insty
tucjach.

W dyskusji towarzysze kie
rowali niemało uwag pod a-

dresem Biura Politycznego.
Było szereg bardzo ciekawych
propozycji, do których musi
my się odnieść, bo będą one

czynić naszą działalność bar
dziej sprawną, bardziej sku
teczną, bardziej służącą odbu-
dowie siły naszej partii. Była
to jednak dyskusja w sumie
krytyczną. Zrozumiale jest,
że trudno liczyć na uznanie
towarzyszy jeśli sytuacja roz
wija się tak niedobrze, jeśli
jest tak dramatyczna, jeśli
kryzys trwa już tyle miesięcy.
Ciężka, niezwykle ciężka jest
nasza rola, nas;* odpowier
dzialność. Wiemy że trzeba ją
wypełniać lepiej. Nasze funk
cje można pełnić tylko wtedy
kiedy korzystać będziemy z

zaufania Komitetu Centralne
go, bo przecież jesteśmy jego
mandatariuszami. Krytyka
dotyczyła wielu aspektów na
szej działalności. Wskazano na

słabości w programowania, na

niedostatek operatywności i
więzi z organizacjami partyj
nymi — zwłaszcza wielkimi
—- ułomności w Informacji 1 ze

względu na jej treść, opóźnie
nia, a także niezadowalające
reagowanie na wnioski 1 po
stulaty płynące od organizacji
terenowych.

Jest tu dużo racji, po pros
tu to przyjmujemy. Jednak
sytuacja w jakiej działamy
nie tworzy warunków do nor
malnej pracy i w Sękretaria-
cie Komitetu Centralnego i w

Biurze Politycznym. Niek
tórzy towarzysze podkreślali z

niepokojem obawy o jedność
w Biurze Politycznym. I co

na ten temat można powie
dzieć? ,

Nie brakuje w naszym ko
lektywie sporów i nie jest to
złe. Ale te dyskusje i spory
nie naruszają granic partyj
ności i nie są sprzeczne z li
nią socjalistycznej odnowy.
Stąd też opowiadam się za

tym składem Biura Politycz
nego, które obecnie funkcjo
nuje. Natomiast wydaje się,
że na najbliższym Plenum
KC może się okazać yeiowym
uzupełnienie jego składu.

Z czym wychodzimy z na
szego Plenum?

Przede wszystkim zgodnie z

oczekiwaniami organizacji
partyjnych podjęliśmy decy
zję w sprawie terminu Zjaz
du. Postanowiliśmy zwołać go
do 20 lipca br. Data ta jest
symboliczna, bo to i rocznica

wyzwolenia i data, która pod
kreśla jak wielką przełomową
wartość w naszej historii miał
sojusz i polsko-radzieckie bra
terstwo broni. W Biurze Poli
tycznym liczymy, źe Zjazd po
winien pomnożyć siły naszej
partii, przynieść jej nośny
program, wyposażone w wielki
autorytet moralny władze par
tyjne. Powinien nadać prężno
ści całej partii. W drugiej poło
wie kwietnia zamierzamy zwo
łać plenarne posiedzenie KC,
na którym zostanie rozpatrzony
projekt dokumentu programo
wego nakreślającego kierunki
rozwoju socjalistycznej demo
kracji, umacniania przewod
niej roli partii w stabilizacji
sytuacji społeczno-ekonomi
cznej w kraju. Na tym Ple
num przedstawimy propozy
cje w sprawie norm przedsta
wicielstwa na Zjazd i zasad
wyborów delegatów?

Wychodzimy też na spotka
nie oczekiwaniom organizacji
partyjnych w sprawie prze
prowadzenia w całej partii
kampanii sprawozdawczo-wy
borczej, która ukształtuje no
we władze i wytyczy kierunki
działania. Jest bardzo ważne,
by wszędzie, w toku kampa
nii sprawozdawczo-wyborczej,
stawiać sobie pytania i szu
kać. odpowiedzi, nie tylko z

jakimi postulatami wystąpić
do wyższych instancji chociaż
może i to się okazać wręcz
konieczne, ale nade wszystko

podstawowej. Zmodyfikowane
zostanie pod kątem treści
nauczanie języka polskiego,
historii i propedeutyki nauki
o społeczeństwie w liceach o-

gólnokształcących i techni
kach. Wprowadza się także —

tam, gdzie będą ku temu wa
runki — kierunek, klasyczny

odpowiedzieć na pytanie —•

co w każdym środowisku
można zmienić własnymi si
łami, siłami członków partii,
organizacji partyjnych i na
szych bliskich sojuszników. Ta
kie poszukiwania będą sprzy
jać aktywności wszystkich
członków partii organizacji
partyjnych i naszych bliskich
sojuszników. Będą czynić pracę
partyjną bardziej efektywną.
Występujemy z nowym regu
laminem wyborów, dającym
bardzo szeroki zakres demo
kracji wewnątrzpartyjnej.
Dbajmy jednak towarzysze o

to, żeby troszcząc się o funk
cjonowanie tych demokra
tycznych zasad, równocześnie
nie zmniejszyła się pozycja
robotników w organach naszej
partii. Takie zjawiska wystę
pują w pierwszym etapie
kampanii. sprawozdawczo-wy
borczej. W udziale robotników
we wszystkich ogniwach par
tii, w składzie całej partii, w

jej organach łącznie z Komi
tetem Centralnym widzimy
ważną przesłankę uwzględ
nienia nastrojów, kierowanie
się dążeniami klasy, która
jest główną podporą partii,
której interesom przecież słu
żymy.

Doręczyliśmy wszystkim to
warzyszom sprawozdanie na
szej delegacji na XXVI Zjazd
Komunistycznej Partii Związ
ku Radzieckiego.

Było to wydarzeniem o wiel
kiej doniosłości, nie tylko dla
Związku Radzieckiego, wspól
noty socjalistycznej i ruchu
robotniczego ale dla całego
świata. Referat KC i dysku
sja na Zjeździe przyniosła
niezwykłe bogactwo uogólnio
nych doświadczeń, myśli teo
retycznej i rozwiązań progra
mowych, w wielu dziedzinach.
Powinniśmy ten wielki doro
bek twórczo wykorzystać rów
nież w naszej działalności.
Na sali obrad Zjazdu KPZR

imponowała zwartość partii,
wiara w słuszność jej linii ge
neralnej, linii budowy komu
nizmu.

Przez referat towarzysza
Leonida Breżniewa przewija
ły się dwie myśli, dwa cele
którym wszystko zostało pod
porządkowane: CHLEB I PO
KÓJ. Chleb, rozumiany nie

tylko jako obficie zastawione
stoły, chociaż to jest bardzo
ważne, ale jako troska o sze
roko rozumiane dobro czło
wieka, o jego materialne 1
kulturalne warunki życia, o

jego bezpieczeństwo socjalne,
o jego wysoką pozycję jako
obywatela socjalistycznego
społeczeństwa. I drugi wątek
to pokój. W programie ra<-

dzieckim to nie po prostu dą
żenie do stanu bez wojny, a

działanie na rzecz rozwoju
szerokiej wszechstronnej
współpracy międzynarodowej,
zatrzymanie niebezpiecznego
rozwoju w kierunku podwyż
szania napięcia i uruchomie
nia nowej spirali zbrojeń.
Jesteśmy w tym żywo zainte
resowani zarówno jako so
jusznik Związku Radzieckie
go i ze względu na nasze na
rodowe interesy.

Na Zjeździe KPZR zarówno
w referacie tow. L. Breżniewa
jak i wystąpieniach delegatów
spotkaliśmy się z wielkim za
interesowaniem rozwojem
sytuacji w naszym kraju. De
monstrowano solidarność z

naszą partią, przekonanie, że

jest ona w stanie rozwiązać
wszystkie konflikty i przez
wyciężyć trudności. W rozmo
wach, jakie przeprowadziliś
my

'

na Kremlu, bezpośrednio
po Zjeździe, wielkiemu niepo
kojowi o kierunek rozwoju
sytuacji w Polsce towarzy
szyła wiara, że nasza partia
razem ze swoimi sojusznika
mi w kraju zbierze siły i roz-

wiąże te wszystkie wielkie
problemy naszego kraju.

Jest w naszych szeregach
niemało spraw, które budzą
spory i emocje zarówno w

ocenie różnych zjawisk odno
szących się do przeszłości,
dnia dzisiejszego, jak i za
mierzeń na przyszłość. Jest to

normalne. To ożywienie w ży
ciu naszej partii jest wielką
wartością i trzeba to ocenić.

Pamiętajmy jednak, że wobec

zagrożeń, z jakimi mamy do

czynienia, nakazem chwili

jest wręcz uznanie, że te spo
ry i emocje to sprawy, które

muszą być postawione na dru
gim planie, a na pierwszym
mobilizacja wszystkich sił po
to, żeby razem z naszym na
rodem zapobiec temu niebez
piecznemu biegowi wydarzeń,
który może przynieść sytua
cje nieodwracalne.

w liceach ogólnokształcących,
z łaciną i greką.

Ujednoliceniu ulegną termi
ny ferii i wakacji dla wszyst
kich szkół. Rok szkolny trwać
będzie od 1 września br. do
30 czerwca 1E182. Jednolity bę
dzie też termin ferii zimo
wych: od 1 do 14 lutego 1982
r.

W związku z potrzebą, w

dalszej perspektywie, zmian
systemowych w oświacie, Mi
nisterstwo Oświaty i Wycho
wania myśli o powołaniu Ko
mitetu Reformy Szkolnej.
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List gratulacyjny
do przywódców MRL

Towarzysz Jumdżagiju Cedenbal
I sekretarz Komitetu Centralnego
Mongolskiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej
przewodniczący Prezydium Wielkiego Churału Ludowego
Mongolskiej Republiki Ludowej

Towarzysz Zambyn Batmunch
przewodniczący Rady Ministrów'
Mongolskiej Republiki Ludowej

Ulan Bator

Drodzy Towarzysze.
Z okazji udziału pierwszego mongolskiego kosmonauty

kpt. Żugderdemidijna Gurragczy w locie kosmicznym na

pokładzie radzieckiego statku orbitalnego Sojuz 39 przesy
łamy, w imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej, Rady Państwa i Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej oraz narodu polskiego,
serdeczne gratulacje dla Komitetu Centralnego Mongolskiej
Partii Ludowo-Rewolucyjnej, Wielkiego Churału Ludowego,
Rady Ministrów MRL oraz całego bratniego narodu mon
golskiego.

Udział syna narodu mongolskiego, kapitana Z. Gurragczy
w tym doniosłym eksperymencie jest przykładem pomyślnej
współpracy między Związkiem Socjalistycznych Republik
Radzieckich i Mongolską Republiką Ludową oraz innymi
państwami socjalistycznej wspólnoty w realizacji programu
„Interkosmos”, a także przejawem internacjonalistycznej
polityki ZSRR w programie pokojowego wykorzystania
przestrzeni kosmicznej.

Wyrażamy głębokie przekonanie, że wspólne wysiłki kra
jów socjalistycznych w badaniu kosmosu przyczynią się do
jego lepszego poznania i wykorzystania dla dobra człowie
ka.

Korzystając z okazji przesyłamy narodowi mongolskiemu
serdeczne życzenia dalszych sukcesów w pomyślnym budow
nictwie socjalistycznym Mongolii i umacnianiu jej autory
tetu na arenie międzynarodowej.

Stanisław Kania
I sekretarz Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Henryk Jabłoński
przewodniczący Rady Państwa Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej

Wojciech Jaruzelski
Prezes Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Temai:
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
num odbywało się podczas
„najpoważniejszego kryzy
su w Polsce od czasu sier
pniowych strajków” UPI

wskazuje na krytykę, z ja
ką na plenum wystąpili
działacze partyjni przybyli
z organizacji terenowych.
Krytyka dotyczyła „utraty
kontaktów z rzeczywistoś
cią, powolności realizowa
nia reform społecznych i
niedostatecznych wysiłków
na rzecz przywrócenia zau
fania wśród szeregowych
członków partii i lokal
nych organizacji”.

Korespondentka „SVEN-
SKA DAGBLADET” pisze,
że „dyskusja ujawniła zde
cydowany .nacisk dołów
partyjnych w kierunku rar

dykalnych zmian metod
działania partii”.

Sobotni „WASHINGTON
POST” przynosi komen
tarz redakcyjny, w którym
czytamy m. in.: „jest to
moment przełomowy, a

wydarzenia jakie w ciągu
najbliższych dni nastąpią
w Polsce, mogą zmienić w

znacznym stopniu kurs
światowej polityki w la
tach 80-tych. Jeśli Polacy,
tak jak to czynią od sier
pnia ub. roku, będą starać
się pokonywać trudności
i napięcia między rządem
a społeczeństwem, drogą
pokojową, to będziemy
mogli patrzeć w przyszłość
z nadzieją, że nie dojdzie
do najgorszego. Jeśli jed
nak podjęte zostaną dzia
łania zmierzające do zer
wania dialogu i narzucenia
siłą jednostronnego roz
wiązania. to cała sprawa
stanie się tragedią i to nie
tylko dla Polski.

Londyński „TIMES” za
mieszcza komentarz reda
kcyjny pt. „Polska znowu

w niebezpieczeństwie”.
Dziennik pisze m. in. „By
łoby tragicznym absurdem,
gdyby Polska została do
prowadzona do ruiny
przez szaleństwo kilku
funkcjonariuszy w Bydgo
szczy czy też brak odpo
wiedzialności tych, którzy
dali im rozkazy”.

Brytyjski tygodnik „OB-
SERVER” zamieszcza ar
tykuł Marka Franklanda
pt.: „Polacy i przepaść”.
Autor stwierdza, że „naród
Polski w ostatnich miesią
cach porzucił swe słynne
romantyczne impulsy i wy
kazał zdumiewającą zrę
czność w kalkulacji ryzy
ka, które trzeba było po
dejmować”. Frankland do
daje, że „siły, które stoją
za Kanią i Jaruzelskim
stanowią przeważającą
część społeczeństwa”.

POLSKA
Omówienie referatu Biu-

Ta Politycznego opubliko
wane w belgradzkiej „PO-
LITięE” zawiera więk
szość1 tych elementów i

sformułowań, które dowo
dzą powagi sytuacji w Pol
sce i grożących jej niebez
pieczeństw. Gazety jugo
słowiańskie podkreślają, że
referat był wyrazem peł
nego poparcia dla rządu
premiera Jaruzelskiego w

realizacji jego 10-punkto-
wego programu. Dzienniki
przytaczają te fragmenty
referatu, w których mowa

jest, iż strajk generalny
spowodowałby katastrofę
gospodarczą i postawiłby
pod znakiem zapytania
struktury państwowe a

także samo istnienie Pol
ski.

Organ KC KP Czecho
słowacji tygodnik „TRI-
BUNA” zamieścił w dwóch
kolejnych numerach arty
kuł Frantiszka Kudrny,
poświęcony kierowniczej
roli partii. Autor omawia
60-letnią historię KPCz,
jej sukcesy i niepowodze
nia na drodze budowy no
wego społeczeństwa. Wiele
miejsca poświęca atakom
ośrodków antykomunisty
cznych, które dążą do
stworzenia sytuacji, by
kierownicza siła partii zo
stała zastąpiona przez tzw.

system pluralistyczny, któ
ry „oznacza nie co innego,
jak stopniowe przejęcie
wiadzy z rąk mas pracują
cych w ręce reformistów i
rewizjonistów, a w na
stępnym etapie — burżua-
zji”. Kudrna nawiązuje
dalej do wydarzeń z 1968 r.

pisząc, że „powstała wów
czas w Czechosłowacji sy
tuacja kontrrewolucyjna, a

kraj znalazł się na krawę
dzi wojny domowej”. Par
tia jako kierownicza siła
marksistowsko - leninow
ska została rozłożona, zdro
we siły wewnętrzne spara
liżowane w wyniku polity
ki przedstawicieli prawicy
w kierownictwie partii.
Tylko internacjonalistycz-
na pomoc — stwierdza au
tor — zapobiegła krwawej
bratobójczej walce, do ja
kiej szykowała się kontr
rewolucja.

Na podobnych zasadach
— twierdzi dalej Kudrna
— zbudowany jest scena
riusz działania kontrrewo
lucji w Polsce. Istnieją tu
naturalne różnice, niuan
se. Przecież także sytuacja
nie jest jednakowa. Istota
spraw jest jednak identy
czna. me same s? -ćwnież
cele strategiczne I- kon
kluduje autor.

I POGODA
K
’ KRAKOWSKIE BIURO
E PROGNOZ IMGW INEOR-
E MUJE: SYTUACJA BA-
5 RYCZNA: Polska jest na

E skraju wyżu wschodnio-eu-

ropejskiego. Od zachodu
zbliża się zatoka niżowa z

frontem atmosferycznym.

ORIENTACYJNA PRO
GNOZA NA NASTĘPNĄ
DOBĘ: Bez większych
zmian.

TYLKO dla rozwiedzionych t Usłu
gi poleca Biuro Matrymonialne

Happy end”, Koszalin 1, skrytka
102.

________________________

SKLEP ajencyjny branży pończo
szniczej poszukuje dostawców.
Listy: „466” Biuro Ogłoszeń, Ka
towice.

MEBLE w dużym wyborze oferu
je nowo otwarty sklep meblowy
Z. Burzym, Nowy Sącz, ul. Zie
lona 32. g-55801

BIURO matrymonialna „Westa”
— lekarstwem na samotność. Or
ganizuje wczasy. Informacje: —

70-932 Szczecin, skrytka pocztowa
672. A-10

UŁATWIAJĄCE mycie okien, za
czepy, uszczelnianie taśmą, kar-
nisze (z dostawą) poleca Walczyk,
tel. 638-40, wewn. 498. g-62104

PRZYJMĘ wspólnika do brojlernl.
Zgłoszenia: Bogusław Pogoda,

33-380 Krynica, ul. Kościuszki 42.

KOMUNIKATY

Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych „Budostal-5” unie
ważnia zagubioną pieczątkę o treści: Specjalista d/s Organi
zacji mgr Jerzy Hodor.

PRZETARGI

Muzeum Etnograficzne w Krakowie, plac Wolnica 1, ogłasza,
że IV DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprze
da samochód marki Nysa 522 towos rok produkcji 1976, nr

fabryczny 163760, nr silnika 372978. Cena wywoławcza w o-

parciu o cenę techniczną PZMot oraz obowiązujący cennik
PKC, wynosi 108.000 złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 kwietnia 1981 roku, o go
dzinie 10. w siedzibie Muzeum Etnogralicznego, Kraków, plac
Wolnica 1 (sala odczytowa).

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie Muzeum, co najmniej w przeddzień przetargu.

Samochód można oglądać w dniach 13 i 14 kwietnia 1931
roku, w godz. 9—14, na parkingu pręy placu Wolnica.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od
będzie się w tym samym dniu i miejscu o godzinie 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyny.___________________________ K-1812

Akademia Wychowania Fizycznego w Krakowie, ai. Planu
6-letni«:go 62a, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO zleci wykonanie robót remontowych w

czynnych obiektach, obejmujących:
— roboty malarskie: klejowe stropów, emulsyjne ścian,

uleme stolarki i lamperii •

— roboty dekarskie: naprawa pokrycia dachowego — bla
chą i napa, obróbki blacharskie

— roboty remontowe: murarskie tynkarskie
— roboty clewacyjne tynki malowanie
— remont boisk sportowych, ziemnych, asfaltowych i kortu
— wymiana tablic do koszykówki i uchwytów do siatkówki.
Podkładki ofertowe ora2 informacje dotyczące dokumenta

cji i terminów wykonania robót można uzyskać u zastępcy
dyrektora ds. technicznych w paw IA, pokój 412 ewent. tel

852-22, wewn. 12-15.
IV przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo

we, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”

należy składać w terminie do 14 kwietnia 1981 roku, w se
kretariacie dyrektora administracyjnego, pokój 411.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 kwietnia 1981
roku, o godz 9 przy al Planu 6-letniego 62a. w pokoju nr 412.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

PP Stacje Radiowe i Telewizyjne w Krakowie, ul. 18 Stycz
nia 25, ogłaszają, że IV DRODZE PRZETARGU zlecą wyko
nanie malowania wnętrz oraz elewacji budynku o kubaturze
4.450 m3 Radiowo-Telewizyjnego Centrum Nadawczego na

Chorągwicy k. Wieliczki.
Termin wykonania: II—III kwartał 1981 r.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „Przetarg'’,
należy składać lub przesłać pocztą do sekretariatu Stacji Ra
diowych i Telewizyjnych w Krakowie, ul. 18 Stycznia 25,
w terminie do dnia 25 kwietnia 1981 r.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi dnia 4 maja, o godz. 11,
w Sekcji Inwestycji.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Dzielnicowy Zespół Ekonomiczno-Administracyjny Szkół zle
ci W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO wyko
nanie robót meblarskich w Państwowym Przedszkolu Nr 88,
Kraków-Nowa Huta, os. Wandy.

Szczegółowych informacji udzieli sekcja remontów i inwe
stycji w DZEAS.

Termin wykonanią da dnia 31IX 1981 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo
we, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach, z napi
sem .Przetarg”, w siedzibie DZEAS — w Nowej Hucie, os.

Bieńczyce 60, pokój 11. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w

14 dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty, bez obo

wiązku podania przyczyn.

Zakład Przemysłu Drzewnego w Nawojowej, woj. nowo
sądeckie, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO samochód osobowy Wołga Gaz-24, nr silnika

843169, nr podwozia 0149982, rok produkcji 1973, nr rejestra
cyjny £6-77 KE. Cena wywoławcza wynosi 44.000 zł.

Pow pojazd można oglądać codziennie, w godz. 8—12, w Za
kładzie Przemysłu Drzewnego w Nawojowej.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie Zakładu w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 13 kwietnia 1981 r., o godz.
10. w świetlicy ZPD w Nawojowej.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od
będzie się w tym samym dniu o godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn. K-1882

Krakowskie Zakłady Farmaceutyczne „Polfa” Kraków, ul.
Mogilska 80, kod 30-546, ogłaszają, że W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO zlecą produkcję i dostawę
węgla aktywnego, o wysokich parametrach jakościowych —

liczba metylenowa powyżej 22, w ilości 40 ton.
Termin wykonania rok 1981 — po 10 ton kwartalnie.
Szczegóły do omówienia na miejscu w Dziale Zaopatrzenia.
W ptzetargu mogą brać udział jednostki gospodarki uspo

łecznionej i prywatne zakłady.
Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,

raleźv składać w Dziale Zaopatrzenia — w terminie 14 dni
od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w najbliższy wtoreK
po upływie terminu składania ofert, o godz. 10, w Dziale

Zaopatrzenia.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie

ważnienia przetargu, bez obowiążku podania przyczyn.

„Centrala Nasienna” Oddział w Tarnowie ogłasza, że W DRO
DZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samo
chód osobowy m-ki Fiat 125 p, nr silnika 441615, nr podwo
zia 655739, stopień zużycia 50%.

Cena wywoławcza wynosi 91.350 zł.
Przetarg odbędzie się w dn. 16 IV 1981 r., o godz. 9, w Tar

nowie przy ul. Fabrycznej 20. Powyżśzy samochód można

oglądać w dniach 6—UIVbr„ w godz. 15—16, w Tarnowie

przy ul. Fabrycznej 20.
_ Wadium, w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy wpła

cić do kasy Oddziału w Tarnowie, ul. J. Dąbrowskiego 5, do
dnia li IV br.

Zakłady Budowy i Naprawy Maszyn Drogowych „Madro”-
Kraków, ul. Fabryczna 5/7a, ogłaszają, że W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO zlecą wykonanie modeli dre
wnianych dla odlewów staliwnych I żeliwnych.

Przetarg odbędzie się 16 kwietnia 1981 r., o godz. 10, w Kra
kowie, przy ul. Fabrycznej 5/7a.

Rysunki odlewów można oglądać codziennie, w godz. 10—
14, w Dziale Zaopatrzenia Zakładów „Mądro”, Kraków, ul.

Fabryczna 7a, telefon 141-45.
W razie nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg II od

będzie się 24 kwietnia, o tej samej godzinie.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią

zku podania przyczyn, jak również swobodny wybór oferenta.

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych
MONTIN”, Kraków, ul. Centralna 51 — ogłasza, że:

1) sprzeda IV DRODZE I PUBLICZNEGO PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:

— samochód m-ki ZUK A06, nr podwozia 224826, nr silnika
T049-837 rok produkcji 1975, nr rejestr. KI-2177, nr boczny
077, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 53.750 zł

— samochód m-ki ZUK A06, nr podwozia 173990, nr silnika
364805,. rok produkcji 1974, nr rejestr. KRA 532D, nr boczny
127, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza 53.750 zł

— samochód m-ki ZUK A06, nr podwozia 224605, nr silnika
285588, rok produkcji 1975, nr rejestr. KRA 069G, nr boczny
131 stooień zużycia 75%, cena wywoławcza 53.750 zł

2) sprzeda W DRODZE I PUBLICZNEGO PRZETARGU
OGRANICZONEGO:

_

samochód m-ki MULTICAR M251D, nr podwozia 1025479,
nr silnika 1978/7476, rok produkcji 1979, nr rejestr. KRA 050G,
nr boczny 141, stopień zużycia 65%, cena wywoławcza
73.512 zł

— samochód m-kl KAMAZ 5328, nr podwozia 14441, nr sil
nika 45157, rok produkcji 1978, nr rejestr. KV 2409, nr boczny
029, stopień zużycia 60%, cena wywoławcza 361.556 zł.

Przetargi odbędą się w dniu 14 kwietnia 1981 r., o godz. 10,
na terenie Przedsiębiorstwa.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od
będzie się w następnym dniu roboczym, o godz. 10, w sali
konferencyjnej Przedsiębiorstwa.

Pojazdy można oglądać codziennie, w dni robocze, w go
dzinach 9—12, przy ul. Centralnej 51.

Wadmm. w wysokości 10% ceny wywoławczej, należy wpła
cić w kasie Przedsiębiorstwa, najpóźniej w przeddzień prze
targu.

Osoby przystępujące do przetargu ograniczonego winny po
siadać dokumenty zgodnie z zarządzeniem nr 148 (Monitor
Polski nr26)zdnia2V1972r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo
wiązku podania przyczyn.

Sanatorium Związku Zawodowego Metalowców „Metalowiec”
w Muszynie-Złockiem ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci budowę garaży samochodowych.

Dokumentacja znajduje się do wglądu w Dziale Technicz
nym Sanatorium, w godzinach 9—14.

Termin rozpoczęcia robót od 25 kwietnia 1981 roku.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,
ależy składać w dyrekcji sanatorium, w terminie 14 dni od

->ty ukazania się niniejszego ogłoszenia.
Przetarg odbędzie się w dniu 10 kwietnia br., o godz. 10.
Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań-

twowe. spółdzielcze i wykonawców prywatnych.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Urząd Miejski w Nowym Sączu — Wydział Gospodarki Ko
munalnej i Ochrony Środowiska, Rynek 1, nr kodu 33-300,

tel. 234-02, wewn. 68, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie sieci gazowej ze

wnętrznej niskiego ciśnienia oraz przyłączy gazowych dla bu-
nynków w dzielnicy Stara Kolonia w Nowym Sączu, w części
objętej dokumentacją techniczną, znajdującą się w Wydziale.
Termin wykonania robót do dnia 30 października 1981 roku.

Wartość kosztorysowa robót Wynosi 1.071.000 zł.
Oferty w zalakowanych kopertach, z napisem „Przetarg”,

■>ależy składać w terminie do dnia 15 kwietnia 1981 roku, w

Wydziale Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska
'Urzędu Miejskiego w Nowym Sączu, pokój nr 12, gdzie też
można otrzymać szczegółowe informacje oraz do wglądu pro
jekt sieci.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 kwietnia 1981 roku, o go
dzinie 9, w Urzędzie Miejskim Wydział Gospodarki Komu
nalnej i Ochrony Środowiska, Rynek 1. ••

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Okręgowy Zespół Gospodarki Turystycznej PTTK w Nowym
Sączu, ul. Jamnicka 2, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci prowadzenie na warunkach a-

geneji zryczałtowanej kawiarni „Maja” w Nowym Sączu
przy ul Jamnickiej 2, od dnia 15 kwietnia 1981 roku.

Do przetargu mogą przystąpić osoby fizyczne, mające od
powiednie przygotowanie zawodowe.

Oferty należy składać do dnia 10 kwietnia 1981 roku.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 13 kwietnia 1981 roku, o go

dzinie 10, w biurze Okregówego Zespołu Gospodarki Tury
stycznej PTTK w Nowy Sączu, przy u. Jamnickiej 2.

Wszystkie materiały dotyczące oferowanego do objęcia w

agencję obiektu znajdują się w Dziale Księgowości OZGT
PTTK.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie sprze
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO nastę

pujące samochody:
1) Fiat 125p, nr boczny 511, nr rej. KRA-024x, rok produkcji

1976, nr silnika 39660T, nr podwózia 473060, zużycie 75
proc. Cena wywoławcza 45.700 zł

2) Żuk A-ll, nr boczny 643, nr rej. KRA-078x, rok produ
kcji 1975, nr silnika T-04-9305, nr podwozia 203715, zuży
cie 65 proc. Cena wywoławcza 75.250 zł

3) Zuk A-ll, nr boczny 691, nr rej. KRA-O74x, rok produk
cji 1975, nr silnika T-04-7458, nr podwozia 203219, zuży
cie 70 proc. Cena wywoławcza 64.500 zł

4) Zuk A-ll, nr boczny 669, nr rej. KRA-041x, rok produk
cji 1976, nr silnika T04-9882, nr podwozia 230512, zużycie
60 proc. Cena wywoławcza 86.000 zŁ

Przetarg odbędzie się w dniu 14 kwietnia 1981 roku, o go
dzinie 8. w świetlicy Zakładu Taksówek MPK Kraków-Nowa
Huta, os. Zielone 9.

Samochody można oglądać we Wtorki 1 piątki, w godz. 10—
12, w garażach podziemnych MPK, w Nowej Hucie, os. Cen
trum A. blok 7.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie Zakładu Tak
sówek MPK Nowa Huta, os. Zielone 9, najpóźniej dzień przed
przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąż
ku podania przyczyny. K-1656

Krakowskie Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil" w Kra
kowie, ul. Rzeźnicza 22, ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zlecą wykonanie dwóch łańcuchów
nośnych. Termin wykonania do dnia 10 lipca 1981 roku.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądu w Dziale
Głównego Mechanika KZPGum „Stomil” — Kraków, ul. Rzeź
nicza 22, telefon 279-10, w godzinach 8—14.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,
uprasza się składać w Dziale Głównego Mechanika, do dnia
13 kwietnia 1981 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 kwietnia 1981
roku, o godzinie 11, w sali konferencyjnej KZPGum.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Ośrodek Wypoczynkowy RSW „Prasa-Ksiąźka-Ruch” w Rab
ce, ul. Polna 22, sprzeda W DRODZE PIERWSZEGO PUBLI
CZNEGO PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód
dostawczy marki Nysa-toWos, typ T-522, nr silnika 343331, nr

podwozia 161079, 160098, dawńy nr rej. KG 62-03, stopień zuży
cia 75%. Cena wywoławcza wynosi 65.000 zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa uspołecz
nione i osoby prywatne.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić w kasie
Ośrodka Wypoczynkowego w Rabce przy ul. Polnej 22, naj
później do dnia 14 kwietnia 1981 r., wadium w wysokości 10%

ceny wywoławczej.
Samochód można oglądać dnia 13 kwietnia 1981 r., w gódz.

9—12, w Rabce, ul. Polna 22.
Przetarg odbędzie się w dniu 16 kwietnia 1981 r., o godz. 10,

w Rabce przy ul. Polnej 22.
O ile I przetarg nie dojdzie do skutku, przetarg II odbę

dzie się w tym samym dniu 1 miejscu o godzinie 11.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz

ku podania przyczyn.
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Dyrekcja Kombinatu Budowlanego oraz Komisja Za
kładowa NSZZ „Solidarność" w Tarnowie, ul. Fredry g
16, zawiadamiają, że od dnia 19. III. 1981 r. WYPŁA- 5

S CANE SĄ NAGRODY Z ZAKŁADOWEGO FUNDU- S
3 SZU NAGRÓD ZA ROK 1980.«■ 5

Ewentualne reklamacje składać należy w sekreta- g
riacie do dnia 10. IV. br. Nagrody nie podjęte w ter
minie do dnia 30. IV. 1981 r. zostaną przekazane na S

g cele socjalne załogi Kombinatu Budowlanego.
BiiiiiiiinHniiiiiiiiHiiinininniiiiunuuiiinnuniiiiHnniinikF
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S Dyrekcja Krakowskiego Przedsiębiorstwa Budowlane- i
8 go w Krakowie, ul. Wado wieka 19, zawiadamia, że

dnia 30 marca 1981 roku

ROZPOCZĘŁA WYPŁATĘ NAGRÓD
Z ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD

ZA ROK 1980.
Nagrody nie podjęte w kasie Przedsiębiorstwa do i

S dnia 15 maja 1981 r., zostaną przekazane na cele so- S
5 cjalne załogi.

Ewentualne reklamacje należy składać w Prezydium S

Rady Zakładowej KPB, do dnia 30 kwietnia 1981 roku. S

| ABSOLWENCI szkół podstawowych! |
s Zakład Doskonalenia Zawodowego ogłasza s
3 wpisy w Warsztacie Szkoleniowym w Czarnym s

3 Dunajcu — adres: 34-470 CZARNY DUNAJEC, 3
3 ul. BIERUTA 8, NA ROK SZKOLNY 1981/82, g
3 do klas pierwszych o specjalnościach: 5

3 o Ślusarz - mechanik =

3 O ELEKTROMECHANIK =

3 <> MURARZ S
3 O TKACZ 5

Nauka trwa 3 lata (z wyjątkiem specjalności:
murarz, tkacz — 2 lata).

Przy wpisie należy do podania dołączyć:
— życiorys
— świadectwo zdrowia
— kartę informacyjną ze szkoły podsta

wowej
— świadectwo ukończenia szkoły pod

stawowej
— trzy fotografie typu legitymacyjnego.

W okresie nauki zawodu uczniowie otrzymu
ją wynagrodzenie miesięczne lub godzinowe.

Uczniom znajdującym się w trudnej sytuacji
materialnej przyznawane są bezzwrotne.zasiłki
pieniężne oraz stypendia.

Dla wyróżniających się w nauce zawodu będą
przyznawane nagrody pieniężne.

Uczniowie ostatniego roku nauki będą mogli
korzystać z możliwości uzyskania bezpłatnie
lub odpłatnie prawa jazdy na motocykl i samo
chód oraz zdobywać dodatkowe kwalifikcje na

kursach organizowanych przez ZDZ.

Ponadto uczniówie mają możliwość korzysta
nia z uprawnień socjalnych (imprezy kultural
no-oświatowe, wycieczki, rajdy i zloty tury-
tyczne, obozy). K-1217

i"*:

II UCZNIÓW KLAS 8
szkół podstawowych!

Czy wiecie już co będziecie robić

po ukończeniu VIII klasy?
Czy wybraliście już szkołę, a tym samym zawód?

Jeśli nie, chcemy Wam w tym pomóc.
Jest taka szkoła (przyzakładowa):

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
dla Pracujących

ZAKŁADU ENERGETYCZNEGO KRAKÓW
Szkoła kształci i przygotowuje do zawodu:

■ ELEKTROENERGETYKA

■ ELEKTROMONTERA

Są to bardzo ciekawe, popłatne, atrakcyjne,
lecz odpowiedzialne zawody.

Przyjmowani są absolwenci klas VIII, w

wieku 15—17 lat.
Jeśli się zdećydujecie, przygotujcie:
1) podanie
2) życiorys
3) świadectwo ukończenia VIII klasy
4) kartę informacyjną ze szkoły
5) kartę zdrowia ze szkoły
6) zgodę rodziców
7) zdjęcia — 4 szt.

Już możecie składać dokumenty w Wydziale Kadr
1 Szkolenia Zakładu Energetycznego Kraków, w Kra
kowie, ul. Dajwór 27.

Przyjęcia do szkoły odbywają się bez egzaminu
wstępnego, a tylko na podstawie badań lekarskich w

przychodni przyzakładowej, w celu stwierdzenia przy
datności do zawodu.

Jeśli zostaniecie zakwalifikowani — to zostanie
podpisana z Wami umowa o naukę i pracę, jako z

pracownikiem młodocianym, w obecności ojca lub
matki.

Nauka zawodu trwa 3 lata, w tym po 3 dni w ty
godniu na teoretycznej, a drugie 3 dni praktycznej
nauce zawodu.

W pierwszym roku nauki zajęcia praktyczne odby
wają się na wydzielonych warsztatach szkolnych, zaś
w następnych latach na Odpowiednich stanowiskach
pracy w zakładzie.

Uczniowie otrzymują:
• bezpłatnie kompletne sorty ubrań roboczych i

ochronnych oraz mundurek wyjściowy
• wynagrodzenie: *

— w I klasie 450 zł miesięcz
nie + 150 zł tytułem pomocy materialnej; A — w

II klasie 500 zł miesięcznie •+• 200 zł tytułem po
mocy materialnej; *

— w III klasie 12,40 zł za

godzinę -j- 20% premii za dobre wyniki w pracy.
Ponadto od klasy drugiej otrzymują zniżkę w opła

cie za energię elektryczną oraz dodatek, węglowy.
Od trzeciej klasy dochodzą świadczenia z tytułu

karty energetyka.
Szczegółowych informacji udziela: Wydział Kadr i

Szkolenia ZEKM — Kraków, ul. Dajwór 27, telefon
170*44, wewn. 219.
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Zapewnić dzieciom mleko!
Mleka brak. Trudno jest dorosłym żyć bez mleka, .ale

wprost nie sposób odmówić mleka dziecku, zwłaszcza
małemu. Rozsądek i humanitaryzm nakazują, by tym
najmłodszym — niezależnie od rozwoju sytuacji — za

wszelką cenę zapewnić niezbędną porcję mleka. Tym
czasem otrzymaliśmy wiele telefonów od matek, które
go kupić nie mogą.

Co dotąd zrobił nasz krakowski handel dla opanowa
nia mlecznego problemu? Wiadomo, że skup tego arty
kułu jest o około 20 proc, mniejszy niż w tym samym
czasie w roku ubiegłym, a zapotrzebowanie — wobec
pustki na spożywczym rynku — gwałtownie wzrasta.

Podjęto ..decyzję w myśl której zamówienia na- mleko
z dostarczeniem do domu są przyjmowane tylko od
osób, które dotąd korzystały z tej formy zakupu.

W praktyce zresztą i tego zalecenia nie stosowano
w wielu sklepach. W dodatku nie rozwiązuje ono pro
blemu, bo nadal nie wiadomo, co mają zrobić kobiety,
które dotąd kupowały mieko w wolnej sprzedaży, jeśli
wiadomo, że będzie go brakować? Czy nie należało
więc wprowadzić zasadę zapisywania na mleko, w pier
wszej kolejności, matki mające małe dzieci?

—• fćie mamy warunków clo sporządzenia potrzebnych
w tym celu list — mówi wiceprezes d/s handlu WSS
„Społem” w Krakowie WACŁAW WŁODARSKI --

tego typu decyzje powinien podjąć prezydent Wydziału
Handlu i Usług miasta Krakowa. Zresztą tego nic da
się już chyba zrobić na kwiecień.

— Lecz przecież małe dzieci potrzebują mleka kilka
razy dziennie?

— Zgadzam się z panią — przyznaje wiceprezes W.
Włodarski — zaproponuję takie rozwiązanie.

— Oby szybko, jak najszybciej.
KRYSTYNA ROŻNOWSKA

Urząd Miasta czeka na opinie mieszkańców Krakowa

Propozycje racjonowania
podstawowych artykułów spożywczych

Na naradzie — dnia 30 marca — z udziałem

prezydenta Józefa Gajcwicza rozważono

wstępnie propozycje racjonowania od dnia 1

kwietnia br. niektórych artykułów spożyw
czych. Intencją tych propozycji jest zapew
nienie możliwości zakupów przez wszystkich
mieszkańców Krakowa podstawowych arty
kułów -spożywczych, zwłaszcza w okresie

przedświątecznym. Propozycje są następują
ce:

Mąka i przetwory zbożowe — każdy posia
dający bon na cukier oznaczony symbolatrii
C-ł i C-2 miałby prawo w kwietniu br. do

zakupu 2 kg mąki oraz 1 kg przetworów zbo
żowych do wyboru (kasza, płatki, ryż, maka
ron). Gdyby taka propozycja została przez
społeczeństwo zaakceptowana — w następ-r
nych miesiącach ilość mąki wynosiłaby 1 kg.
W przypadku braku tych towarów w sklepie
w ilościach proponowanych, w momencie za
kupu cukru — sklep byłby zobowiązany do
wydania bonu upoważniającego klienta do

TEATRY

Wręczenie nominacji
nowym naczelnikom
Wczoraj prezydent' miasta

frakowa Józef Gajewicz wrę
czył nominacje na stanowiska

naczelników7: dzielnicy ICra-
ków-Sródmieście — Mieczy
sławowi Clołczykowi, dotych
czasowemu zastępcy naczelni
ka tej dzielnicy oraz gminy
Kłaj — Tadeuszowi Drożdżo
wi, dotychczasowemu pracow
nikowi Biura Rady Narodowej
miasta Krakowa.

Plan przyjęto ale z 14 zastrzeżeniami
W informacji z dnia 25

marca nt. sesji DRN w Pod
górzu, znalazła się znacząca
nieścisłość. Wprawdzie radni
uchwalili plan i budżet jed
nogłośnie ale... z 14 punktami
różnych uwarunkowań. Zna
lazły się w nich m. in. ko
nieczność uzupełnienia budże
tu o 46,6 min zł na sprawy

oświaty i kultury, zobowiąza
nie do przyspieszenia budowy
zaległych inwestycji towarzy
szących- na osiedlach (4 szkół,
8 przedszkoli, 8 żłobków7, 9
pawilonów handlowo-usługo
wych, domu kultury w os. Na
Kozłówce), konieczność pod
porządkowania MPRB-2 na
czelnikowi dzielnicy itd. (Iw)

© Otrzymaliśmy kopię pi
sma skierowanego do Spół
dzielni Inwalidów „Spójnia”
w Starym Sączu podpisaną
przez nauczycieli Zespołu
Szkół Budowlanych „Budo-
stal” w Nowej Hucie. Pytają
oni jak długo jeszcze spół
dzielnia produkować będzie
kredę nie nadającą się zupeł
nie do użytku albowiem się
kruszy i rozsypuje. Zastana
wiają się też co jest przyczy
ną że z zakładu wychodzi ta
ki bubel. My podejrzewamy,
że spółdzielni akurat ten pro
blem nie interesuje. Robi

plan...
© Nasz Czytelnik zastana

wia się czy w ramach rewa
loryzacji nie znalazłoby się
parę złotych na uzupełnienie
dwóch marmurowych płyt
przy wejściu do Biblioteki

Uniwerstytetu Jagiellońskiego.
(Erozja postępuje od górnego
zwieńczenia bramy głównej).

(Iw)

Biurowiec przy ul. Stoczniowców stoi pusty

Adaptacja trwa dłużej niż budowa
Jedna z Czytelniczek zadzwoniła do naszej

redakcji z informacją, że przy ul. Stoczniow
ców 7 stoi od roku pusty, niezagospodarowa
ny biurowiec. — Ludzie nie mają gdzie mie
szkać! Dajcie nam ten budynek a sami za
adaptujemy go na mieszkania rotacyjne...

Pojechaliśmy pód wskazany adres i okaza
ło się, że... rzeczywiście duży, dwupiętrowy
budynek z cegły, własność Zakładu Naprawy
Maszyn Budowlanych ZREMB, stoi pusty.

— Budynek ten przejęliśmy od Przedsię
biorstwa Budowlanego Energoprojekt, potem
luynajęliśmy go Biuru Projektów tegoż

przedsiębiorstwa — mówi z-ca dyr. ZREMB
WIESŁAW DUDKIEWICZ. — Po opuszczeniu
w czerwcu przez Energoprojekt pomieszczeń,
zleciliśmy wykonanie dokumentacji na adap
tację tego budynku na Międzyzakładową
Przychodnię Zdrowia z przeznaczeniem dla
czterech przedsiębiorstw i hotel robotniczy,
bowiem obecna przychodnia mieści się w

trzech małych pokojach...
Tyle dyrektor. Zadziwiające jest jednak to,

że prace nad projektem adaptacji biurowca

trwają już rok. Czyżby ZREMB-owi zależało
na nowej przychodni oraz budynku jak na ze
szłorocznym śniegu? (d.s.)

@ Klub „Fama” (os. Willo
we 29): Kawiarnia Artystycz
na z udziałem Jana Wołka,
Grażyny Orszt, Henryka' Ał-
bera ■— 19.

®) SPAM (Mikołajska 14):
Recital fortepianowo-fletowy.
Wyk. Teresa Kaban-Błażej i

Henryk Błażej — 19.30, wst.
wol.

© SCK UJ „Rotunda” (O-
leandry 1): „Powrót do trady
cji— Scott Hamhton” — 18;
Koncert z udz. G. Orszt, H.
Albera i J. Wołka — 21.

„Kot w butach”
Teatr Ludowy w Krąkowie-

Nowej Hucie wznawia przed
stawienie dla dzieci pt. „K o t
w butach” Zenona Lau-

rentowskiego. Bajka ta opo
wiada o przygodach dzielne
go Janka Młynarczyka i jego
przyjaciela Kota Mruczusia,
który mówi, śpiewa, w hu
tach chodzi, jest świetnym
kompanem, doradcą i niezwy
kłym sztukmistrzem. W roli
Janka występuje Jerzy Szoz
da, Mruczusia — Dagmar Bi

lińska. Reżyseria spektaklu
Marek Kmieciński, scenogra
fia — Tadeusz Smolicki, mu
zyka — Henryk Mosna, ruch
sceniczny — Jacek Tomasik.

Spektakle odbędą się w dn.
1,2,3,4,5i7kwietnia o

godz. 11 . Spłzedaż biletów
prowadzi i zamówienia zbio
rowe przyjmuje organizacja
widowni codziennie w godz.
9—16, tel, 427-66 oraz kasa
teatru od godz. 16 do 19.

zakupu mąki i przetworów zbożowych w

późniejszym terminie;
Tłuszcze — w okresie przedświątecznym —

tj. w dniach od 1 do 18 kwietnia posiadający
bon oznaczony symbolem C-l (tzw. — mło
dzieżowy) miałby prawo do zakupu 50 dkg
masła i 1 kostki margaryny (lub zastępczo za

margarynę — 1 butelkę oleju) oraz 200 g
smalcu lub 200 g słoniny. Natomiast posiada
jący bon oznaćzońy symbolem C-2 miałby
prawo do zakupu 25 dkg masła, a pozostałych
tłuszczy (margaryna, olej, tłuszcze zwierzęce)
jak w przypadku bonu C-l.

Jak zaznaczyliśmy — są to propozycje
przedstawione do przedyskutowania wśród
mieszkańców naszego województwa. Podobne
rozwiązania — idące jeszcze dalej w zakresie

racjęnowania podstawowych artykułów spo
żywczych wprowadzono już jako decyzję w

innych województwach m. in. katowickim,
również od 1 kwietnia. Wszystkich mieszkań
ców województwa Urząd Miasta Krakowa

prosi tą drogą o wyrażenie swoich opinii pod
numer telefonu 238-07 — Wydział Handlu.

Spotkanie MKS „Małopolska”
z Prezydium RN m. Krakowi

W dniu dzisiejszym odbyło się pod przewodnictwem
Artdrzeja Kurza posiedzenie Prezydium Rady Narodo
wej miasta Krakowa. Prezydium wysłuchało informacji
wiceprezydenta miasta Jana Nowaka -— o aktualnej sy
tuacji w Kr akowie i województwie.

IV jednym z punktów posiedzenia uczestniczyli przed
stawiciele MKS Małopolska NSZZ „Solidarność”.
Wspólnym stanowiskiem spotkania było przekonanie o

możliwości stworzenia warunków pozwalających uni
knąć strajku.

Uzgodniono również zasady zwalniania matek i jedy
nych opiekunów dzieci w wieku szkolnym (szkoły pod
stawowe i ponadpodstawowe) od udziału w strajku oraz

zawieszenia zajęć szkolnych w szkołach podstawowych
i ponadpodstawowych na terenie województwa miej
skiego na czas strajku, jak również przejęcia w tym
okresie przez szkoły opieki nad tą częścią młodzieży,
której rodzice o to wniosą. Prezydium zostało poinfor
mowane o krokach podejmowanych przez MKS Mało
polska dotyczących organizacji komunikacji w mieście,
spraw zaopatrzenia i zabezpieczenia mienia na czas

strajku.
Uzgodniono potrzebę dalszych kontaktów Rady Na

rodowej i MKS Małopolska NSZZ „Solidarność” w

sprawach funkcjonowania miasta i województwa oraz

potrzeb jego mieszkańców.

W Podgórzu me ma żadnej
„szynkowej afery"

W piątkowym numerze

„Dziennika Polskiego” ukazała
się informacja na temat „afe
ry” w podgórskim WSS „Spo
łem”. Jak się okazało wzbu
dzanie emocji krakowian nie
do końca miało realne podsta
wy.

Po pierwsze sugestie, że

konserwy ukryto wśród sede
sów i farb z założeniem, że ...

toUśary nie powinny być ab
solutnie tam składowane mi
ja się z prawdą, Towary syg
nowane na fakturze Zakładów

Mięsnych w Dębicy mogły zo
stać złożone tylko w tym ma
gazynie gdyż innego na tere
nie dzielnicy po prostu nie
ma, jeśli nie liczyć placu i

wiaty na składowanie starych
urządzeń ii maszyn przy ul.
Góralskiej. Po drugie w

związku z tym, że mięso i je
go przetwory są plombowane

przy załadunku mogą zostać
rozładowane tylko w magazy
nie natomiast nie mogą być
bezpośrednio dostarczane do
sklepów. W dodatku produ
cent na jednym towarze nie

wypisał ceny co wstrzymało
ekspedycję do sklepów. W

jednym, jedynym magazynie
na odzież ■i farby, na sedesy
i wahadłowe dostawy konserw
nic nie jest melinowane i roz-

przedawane mię<zy pracow
ników. Hiszpański szampan
„Bach”, o którym mowa w

informacji, został przeceniony
gdyż ma uszkodzone etykiety,
złotko i brudne butelki. To
co jest, nazwane- „wyprowa
dzeniem z magazynu” było
zwykłą dostawą 22 butelek do

sklepu przy ul. Limanowskie
go. Reszta tj. 24 butelki są w

magazynie, bo żaden sklep ich
nie chce. I to by było na tyle.

(żur)

Uwaga — świeżo malowane!

Zawiadamiamy uprzej
mie, że dnia 26 marca

rozpoczęliśmy malowania
ławek i koszy na terenach

zielonych miasta. W

związku z tym, że pozo
stawiane przez nas spe

cjalne oznakowania bywa
ją złośliwie usuwane,
OSTRZEGAMY przed sia
daniem na świeżo malowa
nych ławka,cli.
Miejskie Przedsiębiorstwo

Zieleni w Kiakowie

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
W. Wojtyła: Brat naszego Boga —

19.15. MINIATURA (pl. Ducha 2):
L. Bellon: Czwartkowe damy —

19.30 (przedst. dla dorosłych). STA
RY (Jagiellońska 1): Sen » bez
grzesznej (rzecz dla teatru w 2-ch

częściach) - 19. KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): S. Delaney:
Smak miodu — 19.15. BAGATELA

(Karmelicka 6): J. Olesza i M.

Gorjunow; Trzech tłuściochów —

11 i 15. LUDOWY (os. Teatralne

34): W. Bogusławski: Mimika, czy
li nauka sztuki scenicznej — 17.
GROTESKA (Skarbowa 2): L. Car-
roll: Alicja w krainie czarów —

10. KRAM POD PTASZKAMI (Su
kiennice): Konc. kapeli „Szmelc-
paka” — 16.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Kon
frontacje — 80: „Skok w pust
kę” (wł. 18 lat) — 11, 13.30 . 16,
18.30, 21. 23.15. KULTURA (Ry
nek Gł. 27): Powrót czło
wieka zwanego Koniem (USA
15 lat) **/oo« — 8, io, 16, 20, Mio
dy Frankenstein (USA 15 lat)
***/°oc«

_ 12, Powrót różowej
pantery (ang. 12 lat) **/<«>» —

18, MASKOTKA (Dzierżyńskiego
53): Bestia (gol. 18 lat) —

15.30, 17.30, 19.30, MIKRO (Dzier
żyńskiego 5): Komisarz w spódni
cy (fr. 15 lat) ♦*/«« — 15, 18, 20,
MŁODA GWARDIA (Lubicz 6):
Płonący wieżowiec (USA 15 lat)

,**/oooa _ 10, 13, 16, 19ł PASAŻ
BIELAKA: Bajki — 10, 11, Lęk
wysokości - (USA 15 lat) **/ooa —

12, 14. 16, DKF „Forum”: Zau
fać (węg. 18 lat) — 20. PODWA
WELSKIE (Komandosów 21): Ma
rysia i krasnoludki (poi. b .o .) —

18. SFINKS (Majakowskiego 2):
Urodziny młodego warszawiaka

(poi. 12 lat) **/oooo
_

16. 18, 20,
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10), Cena strachu (USA 18 lat) **/
oaoo

_ 15.45, 18. 20.15, ŚWIT MAŁA

SALA: Drzewo na saboty (wł. 15

lat) ****/<> — 15, 18.30 . Świato
wid duża SALA (os. Na Skar
pie 7JŻTrzęsienie ziemi (USA 15

lat). -- 15.45, 13, Hair (USA
15 lat) **/oooo

_ 20.15, Świato
wid MAŁA SALA: Teść (CSRS
12 lat) */«>

_ 15, 17, 19. TĘCZA
(Praska 52): Brunet wieczorową
porą (poi. 12 lat) */o® — 17, 19,
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Konfrontacje-80: „Ten dzień, to

prezent” (węg. 16 lat) — 11 .30,
13.46, 16.15, 18.30, 20.45, UGOREK

(os. Ugorek): Cudowni męż
czyźni z korbką (CSRS 12 lat)
**/©»•

_ i5, jajO węża (RFN 18

lat) — 17, 19. WANDA (Wa
ryńskiego 5): Piraci XX wieku

(radź. 12 lat) — 10. 12 (15,45, 18,
20.15 — seanse zamkĄ, Skok w

pustkę (wł. 18 lat) — 22,15, WAR
SZAWA (Stradom 15): Konfronta
cje — 80: „Ten dzień to prezent”
(węg. 18 lat) — 10.30 . 12.45. 15.15,
17.30, 19.45, WOLNOŚĆ (18 Stycz
nia 1): Konfrontacje — v80: •

.. Skok w pustkę” (wł. 18 lat) —

10. 12 .30, 17.30 . 20. Ojciec Święty
Jan Paweł II w Polsce (poi. b .o .)

15.45. WRZOS (Zamojskiego 80):
Oddział (USA 15 lat) ***/©oo

__ ]6,
18. 20. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó
rzecka 71): Kontrakt (poi. 15 lat)
****/oooo

__

35.45. 18, DKF.: San-
dakan nr 8 (jap.) — 20.15.

KRZESZOWICE — Nowości: O-

limpiada 40 (poi. 12 lat)
MYŚLENICE — Wisła: Emil ko
mediant (NRD 18 -lat) **/oo, NIE
POŁOMICE — Bajka: Długi
weekend (hiszp. 15 lat) ♦*/<>»,
SŁOMNIKI — Czar: Wyrok śmier
ci (poi. 15 lat) **/oo, SKAWI
NA — Hutnik: Mandingo
(Wł. 18 lat) */ooo. WIELICZKA —

Górnik: Przełomy Missouri (USA
18 lat) ****/o°».

Pozostałe kina nieczynne.

WVSTAWV

ARKADY: Wystawa malarstwa

Bengta Winberga (11—18). OSR.

teatru „CRICOT-2” (Kanoni
cza 5): Wystawa: Teatr „Cricot-2”
(1955—1961) (11—17). PAŁAC SZTU
KI (pl. Szczepański 4): (10—17).
SALON TPSP (Nowa Huta al.

Róż 3): Wyst.: Nasze obrazy ze

zbiorów Towarzystwa (10—17). GA
LERIA „DESA” (Jana 3): Wysta
wa akwareli Izabeli Delekty-Wi-

cińskiej (11—19). GALERIA
ZPAF (Anny 3): (11—18),
ZPAP (Floriańska 34): (10—18).
GALERIA „PRYZMAT” (Łobzow
ska 3): Wystawa malar
stwa Larsa Erika Stroma (Szwe
cja) (10—18). KLUB MPiK (Mały
Rynek 4). CZYTELNIA: (10-
21). GALERIA: Wystawa .Piasty
ka w filmie animowanym” (10-
18). KLUB MPiK (pl Centralny)-
CZYTELNIA Wystawa fotograficz
na „Bułgaria w obrazach” (10—20).
GALERIA: (11—20). DWOREK JA
NA MATEJKI w Krzesławicach

(Kruczkowskiego 15): (niecz.).
MYŚLENICE - MIEJSKIE SA

LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy
stawa malarstwa Romana Rance

wieża (9—14). MUZEUM REGIO
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa
rzeźby Józefa Janosa (10—15).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 205-11 (czynny całą do-

CHIRURGICZNY: Na Skarpie
65, CHIRURGII DZIEC.: Proko-

cim, LARYNGOLOGICZNY: Ko
pernika 23a, UROLOGICZNY:

Prądnicka 35, OKULISTYCZNY:
■Witkowie e.

PoeorowiEł

Łazarza 14: wypadki tel. 99, za
chorowania 1 przewozy — 238-33.

Informacja — 205-11. Centrala abo
nencka — 236-00, Rynek Podgór
ski 2, tel. 625-50. Pogotowie (Teligi
teL 617-60 wewn. 101). Lotnisko
Balice 190-29. N. Huta 422-22, 417-70

Krzeslawice 99, 206-20. Sieciecho-
wlce (tel. Iwanowice 60), Jerzma
nowice 48, Proszowice 9. Myśleni
ce 999, Skawina 3, Wieliczka 9,
233-54.

APTEKI CC

PUNKT INFORMACJI APTECZ-
NEJ — tel. 107-65 (8—15).

no\Ą. Huta, Centrum C, bl. 6,
Centrum A bl. 4, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Kazimierza

Wielkiego 117, Długa 88, Kozłówek

(Pawilony), Rynek Gł. 42.

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Ogrody 101).

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

I* •' •
”

INNE :|

spotk. 17.30 Radiokurier. 19. *

Kiermasz polsk. pios. 19.40 Mag.
iniędzynar.: „Punkt widzenia”.
20.05 Konc. życzeń 20.30 Wieczór

w St. Gama. 21 .05 Kron. sport.
21.25 Komunik. Tot. Sport. 21.2t
'tydzień muz. w kraju. 22 .20 Tul

Radio Kierowców. 22 .23 Lublin,
na "muz. ant. 23.00 „Polemiki’%
23.15 Teatr PR: Scena Polska —?
I. Eichlerówna.

PROGRAM II

na fali 219 m

czyli 1368 KHz,
na UKF 67,67 MHz,

oraz dodatk. na fali 1500 itt

(8.29—16.40)

DZIENNIKI: 6.30, 7.30, 8.30,
11.30, 13.30. 15.30, 18.30, 21.30,
23.30

6.10 Kalend. Radiowy. 6.15 Mel.

przyjaciół — Praga. 6 .35 Gimnast.

6.45 Poradn. Dom. 7.05 Inf. o

progr. PR 1 TV. 7.10 Mistrz, mi
niatury instrum. 7.35 Moje lektu
ry. 7 .45 Konc. poranny. 8.35

Sprawy codz. 8.55 Por. w St. Ga
ma. 9 .40 Radio Moskwa. 10.08 Naj
wyższe z rzemiosł. 10.30 Od Bek-

warka — aud. pośw. muz. węg.
11.10 ..Umowa o szczęście” — fr.

książki. 11 .35 Co słychać w świę
cie. 11 .40 Skrzynka poszukiw. ro
dzin PCK. 11.45 Muz. lud. w opra
cowaniu artyst. 11 .55 Komunik, o

st. wód. 12 .10 Żarty i kaprysy
muz. 12.25 Radiowy przyjaciel —

audycja dla chorych. 12.45 Śpiewa
P. Szczepanik. 13.00 Refleksje.
13.10, Zag. muz. 13.36 Ze wsi 1 o

wsi. 13.51 Pieśni leśne Kurpiów.
14.00 Gosp od. probl. regionów.
14.10 Słynne włoskie arie oper.
14.25 Ludziei ich pasie. 14.45

Muz. Beethovena. 15.35 Popoł.
dziewcząt i chłopców. 16.00 Dzieła

K. Serockiego. 16.40 Redakcyjne
Forum. 17.00 Operetka, jej twór
cy i wyk. 17.30 Krajobrazy. 17.50

Śpiewający aktorzy. 18.05 Pod fa
brycznym dachem. 18.25 PJeb. St.
Gama. 18.30 Echa dnia. 18.40 Inf.,
Rady. Propoz. 19.03 Klasycy muz.

19.20 Metamorfozy. 19.50 Płyty
stfcre i nowe. 20.20 Notatn. kult.
20.35 Płyty stare i nowe. 21.lt

Rozm. z prof. M. Wieczystym.
21.35 Inf. sport. 21 .40 „Tommaso
del Cavaliere” — fr. opow. 22 .00

Radiowy Tyg. Kult. 22.40 Z ak
torskiego śpiewnika. 23.00 Wiersze

M. Wołoszyna. 23.10 Madrygały A.

Scarlattiego. 23.35 Twarze jazzu.

PROGRAM III

UKF 66.89 MHz

6.30 Bez notesu. 6 .35 3 min. dla
kierowców. 7, 8, 10.30, 12, 15, 17,
19.30 Ekspresem przez świat. 7 .30
Siedem i pół. 7.50 Progr. dnia.

8.05 Co kto lubi. 9 .00 „Patrol” —

24 ode. (powt.). 9.10 Ballady na

saksofon. 9 .30 Prosto z kraju. 9 .45

Barokowy konc. 10.35 Kiermasz

płyt wytw. Melodia. 11 .00 E. Do-

red „Kochałam Tyberiusza” —

ode. 9 (powt.). 11 .30 Ork. Gila E-

vansa i jej soliści. 12.05 W tona
cji — Trójki. 13.00 Powtórka z roz
rywki. 13.50 „Ulica ciemnych skle
pików” — ode. pow. Patricka Mo-

diano. 14.00 Mistrzowie batuty: J.

Barbirolli. 15.05 Muz. młodej gene
racji. 15.40 Stanley Turrer^tine i

smyczki. 16.00 M. Żuławski „Stu
dium do autoportretu”. 16.15 Mu-

zykobranie. 16.40 „Eksmisja” —

rep. 17.05 Muz. poczta UKF. 17.40

Bielszy odcień bluesa. 18.10 Poli
tyka dla wszystkich. 18.25 Czas re
laksu. 19.00 Kultura, to nie cud.

19.20 Gra Alex Band. 19.35 Opera
tyg. Jean Baptiste Lully „Alces-
ta” (powt.) . 19.50 „Czas nietope
rza” i ode. pow. R. Strattona.
20.00 Antologia pios. franc. 20.30

„Łańcuch” — słuch, (powt.) . 20.53

Na estr. zesp. Bllod. Sweet and
Teatrs. 21.30 Duke Ellington i je
go muz. 22 .00 Fakty dnia. 22.08
Gwiazda 7 wiecz.: zusa Kończ.
22.15 Fonoteka XX w. 23.00 Wiersze
K. Szlagi (Kr). 23.05 Między
dniem a snem.

Wprowadzenie kartek żyw
nościowych na mięso i jego
przetwory wbrew pozorom nie

rozwiązuje problemu zaopa
trzenia ludności. Nie chodzi
tu tylko o zapewnienie odpo
wiedniej wielkości masy to
warowej, ale o możliwości do
konania zakupów. Grozi nam

bowiem w niedalekiej przy
szłości. że sklepy nie będą w

stanie obsłużyć wszystkich
kartkowych klientów, a w

wolne soboty w Krakowie pa
nować będzie . handlowa pu
stynia. Temu problemowi
poświęcona była w ubiegłym
tygodniu konferencja praso-
wa z udziałem w-ce prezy
denta Eugeniusza Janczar-

kiego.
Konflikt między władzami

miasta a pracownikami hand
lu polega głównie na ustano
wieniu godzin otwarcia pla
cówek handlowych. Dyrekcja
i związki zawodowe przed
siębiorstw zarówno WPHW

jak i Społem dążą do zmniej-

Czy grozi nam handlowa pustynia...
szenia godzin handlowych,
oraz zamknięcia 90% sklepów
w wolne soboty. Biorąc pod
uwagę wnioski pracowników
handlu uzgodniono, że sklepy
WPHW będą czynne od 10.30
— 18 oraz, że wyznaczonych
zostanie 20 placówek dyżur
nych otwartych do l9- Sklepy
tego przedsiębiorstwa będą
czynne także w ogólnie przy
jęte soboty robocze, nato
miast w pozostałe zamknięte.
Aby nie pozbawić miasta w

soboty otwartych sklepów,
uzgodniono, że w jedną wolną
sobotę czynny będzie Dom
Towarowy Centrum. Na taki

dyżur nie chce się zgodzić jed
nak załoga „Jubilata”. W-ce

prezydent Eugeniusz Janczar
ski zdecydował jednak, że „Ju
bilat” powinien być otwarty w

jedną wolną sobotę.

Gorzej przedstawia się sy
tuacja sklepów spożywczych i

mięsnych. Kością niezgody są
tu wolne soboty podczas któ
rych czynnych będzie tylko
90 placówek. W godz. od 8 —

14. Sklepy te mają być także
otwarte w następny ponie
działek w tych samych godz.i-
nach. Taka jest ostateczna de
cyzja władz miasta. Na takie
rozwiązanie nie chcą się zgo
dzić związki zawodowe i dy
rekcja przedsiębiorstw handlo
wych, które chcą aby dyżu
rujące .w wolną sobotę sklepy
były w poniedziałek zamknię
te. Sklepy mięsne wg propo-
pozycji handlowców to praca
w godzinach od 10.00 — 18.00.
Władze miasta zdecydowały
jednak na godziny 8.00 — 19.00
— jako niezbędne minimum
dla obsłużenia wszystkich kart

kowych klientów. Gdyby
przyjąć propozycję przedsta
wioną przez handel zachodzi
niebezpieczeństwo, że nie

wszyscy zdążą po prostu zrea
lizować swoje kartkowe przy
działy. Decyzją prezydenta po
stanowiono w końcu aby skle
py mięsne były czynne jednak
od8—19,awwolnesoboty
od 8 — 14, pytanie tylko czy
potrzebę tę rozumieją sami
handlowcy?

Dziwne jest stanowisko pra
cowników handlu, przynaj
mniej dia mnie. Istnieją za
wody, które pełnią służebną
rolę wobec społeczeństwa i
za to jego przedstawicielom
się płaci. Taką profesją jest
m. . in. handel. Odrzucając
jednak etyczne i moralne

aspekty, zastanawia mnie też
coś innego. Za pracę w wolną

sobotę handlowcom przysłu
guje oprócz normalnego wy-
narodzenia minimum 400 zło
tych dodatku, w sumie za

jedną sobotę mogą zarobić
600—700 zł, albo wziąć wolny
dzień. Czyżby nikt o tym nie
wiedział z pracowników Spo
dem czy WPHW?

W sytuacji takiej istnieje
jednak rozwiązanie: oddać lo
kale i sklepy tym którzy zech-
cą handlować nie patrząc na

godziny czy dni tygodnia,
lecz zysk. Możliwość taka
istnieje, przedstawił ją wice
prezydent Eugeniusz Janczar
ski. Powiedział on, że rozwaf
ża się oddanie niektórych
sklepów Wojewódzkiemu
Zrzeszeniu Spółdzielni Rolni
czych, lub ajentom czy też
wreszcie Prywatnemu Zrze
szeniu Handlu i Usług. Propo
zycja 'władz miasta zmierza
clo tego aby w tych sklepach
pracowały całe rodziny.

DANIEL SZAFRUGA

WAWEL — Komnaty Królew
skie (10—15), Skarbiec koronny i

zbrojownia (nitcz.) . Wyst. Wa
wel zaginiony (niecz.), GROBY

KRÓLEWSKIE l DZWON ZYG
MUNTA (9—15.30), MUZEUM NA
RODOWE SUKIENNICE: (niecz).
DOM JANA MATEJKI (Floriań
ska 41): Wystawa „Nowe nabytki
Domu Jana Matejki” (1971—1980)
(10—16). KAMIENICA SZOŁAYS-
KICH1 (pl. Szczepański 9) (Mecz.).
NOWY GMACH (al. 3 Maja 1):
Wystawa obrazu „Mała Panorama

Racławicka” J. Styki, W. Kossa
ka (10—16). ZBIORY CZARTORY
SKICH (Pijarska 8): Wyst. arcy
dzieł ze zbiorów Czartoryskich
(10—16). MUZEUM ETNOGRA
FICZNE (pl. Wolnica 1): (niecz.).
MUZEUM HISTORYCZNE (Jana
12): Wystawa „Militaria i zegary”
(9—15). STARA SYNAGOGA

(Szeroka 24): Z dziejów l kultury
Żydów w Krakowie (10—18).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wystawa
..Kraków, mało znany” (11—18).
GALERIA TEATRALNA (Szpitalna
21): (niecz.). KRZYSZTOFORY

(Rynek Gł. 35): Wystawa z dzie
jów i kultury Krakowa (10—14).
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): (14—18). MUZ. LENI
NA (Topolowa 5): (niecz.). DOM

LENINA (Kr. Jadwigi 41): Wyst
..Lenin w Polsce” (9—15, wst.

wol.). „RYDLÓWKA” (Tetmajera
28): Folklor wsi podkrakowskiej
(11—14). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (OJCÓW’): (12—18). MU
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław
kowska 17) (niecz. I MUZEUM
ŻUP KRAKOWSKICH W WIF

LICZCE (9—18, wst. wol.). KO
PALNIA SOLI: (8—16). GALERIA
KTF (Boh. Stalingradu 13): Wys
tawa „Venus-80” (9—21). PAWI
LON WYSTAWOWY '

(pl. Szcze
pański 3?.)). Interdyscyplinarna
wystawa środowiska plastycznego
z Poznania (11—18). GALERIA

CENTRUM INFORMACJI TU
RYSTYCZNEJ „WAWEL-TOU-
RIST” (ul. Pawia 8) — tel. 260-91,
204-71 (8—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. ^Pokoju 81) -

800-84 (czynne 6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16-22).

OŚRODEK INF. USŁUGOWEJ

KUSP „GROMADA” (Mały Rynek
5) tel. 271-30, 228-90 (7—18), Nowa

Huta (as. Zgody 7) tel. 447-31.

(8—16).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY I KARDIOLOGI
CZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych — tel. 225-66
295-78 (od 15.30 do 23.00).

POMOC DROGOWA PZMot (al
Planu 6-letniego 154) — tel. 417-60.

416-32 (czynna: 7—22).

ąF1ADIO»

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 14.00, 15.00,
17.00, 19.00, 20.00, 21.0^ 22.00,
23.00

6.00 Sygnały dnia. 9.00 Cztery
pory roku. 10.05 Cztery pory ro
ku. 11 .05 Cztery pory roku. 11.40

Tu Radio Kierowców. 11.55 Komu
nikat o st. wód. 12 .25 Dziecięce
muzyków. 12.45 Roln. kwadr. 13.00

Komunik, energet. 13.01 Rybacka
progn. pogody. 13.05 St. Gama.
15.05 Popoł. dziewcząt i chłopców.
15.30 St. Relaks. 15.35 Kącik me-

melom. 15.55 Pięć min. o kult.

16.00 Muz. i aktualn. 16.30 Gwiaz
dy, opow., legendy. 17.10 Radiowe

PROGRAM IV

UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 12.00, 16.00,
16.40, 22.55

6.10 Jak działać sprawnie. 6.38
Dzień dobry z pios. 6 .45 Co nie
sie dzień (Kr). 7.40 Radio dedyk.
8.00 Na zabytk. fletach gra F.

Bruggen (STEREO). 8.10 R.-TV

Szk. Sr. dla Prac. 8 .25 Novi Sin-

gers, w nowych nagr, 8.35 Nie

tylko dla słuch, w mund. 9.00 Dla
kl. 2—3 (muz.). 9.30 T. Albinoni:

Adagio na smyczki i organy. 9 .40
Dla przedszk. 10.00 Dla kl. 6 (j.
poi.) . 10.30 Estr. przyj. 11 .00 Dla
kl. 2 lic. (j. poi.) . 11.30 B. Chris
tów śpiewa pieśni Musorgskiego.
12.05 Muz. porach.: Smokwie —

Wawele (Kr). 13.00 Dla kl. 2—3

(muz.). 13.25 Fonot. folki. (STE
REO). 13.50 Matysiakowie. 14.20
B. Bartok: Kwint, na fortep. i

kwart, smyczk. (STEREO). 15.00
St. Gama (STEREO). 16,05 Olim
piada Jęz.- Rosyjsk. 16.20 Śpiewa
Ewa Bem’. 16.25 Lek. j'. niemieck,
16.40 Wiad, znad Wisły i Dunajca
(I<r). 16.45 Nasz punkt widzenia

(Kr). 17.00 Grupa liter. „Gronie”
(Kr). 17.20 Najnowsze nagr. Ork.
PRiTV w Krakowie (STEREO)
(Kr). 17.40 Wtork. relaks stereof.

(Kr). 18.19 Radioparagrafik (Kr,).
18.24 Komunik, o pog. (Kr). 18.25
Dziś pytanie — dziś odpow. 19.30

Odtwórz, konc. Ork. Symf. Radia

Duńskiego (STEREO). 21 .00 Pieśni

R. Straussa (STEREO). 21 .20 Konc.

edytorski (STEREO). 21 50 NURT
— pedagog.: Probl. opieki nad
mlodz. dojeżdżającą. 22 .10 Śpiewa
S. Wenglórz. 22.15 Wersje i kon
trowersje. 22.50' C. Debussy:
..Żagle” — z I zeszytu Preludiów.

Za zmiany wprowadzone w o-

stalniej chwili w repertuarze kin,

teatrów, radia i TV — redakcja
nie bierze odpowiedizalności.

PROGRAM I
6.00 TTR, RTSS — matem.,

sem. 2. Rozwiązywanie trój
kątów

6.30 TTR — upr. roślin, sem.

2. Metody chemiczne w ochro
nie roślin

9.55 Program dla , ki 1—3:
Czerwone, żółte, zielone —

„Nasze miasteczko ruchu”
12.50 Jęz. polski, kl. 4 lic.:

T. Różewicz „Kartoteka” (2)
13.30 TTR. RTSŚ — j. poi.,

sem. 4: „Chłopi” i „Ziemia o-

biecana” — serial telewizyjny
a film kinowy

14.00 TTR. RTSS — lrist.,
sem. 4. Gospodarka polska w

dwudziestoleciu międzywojen
nym

14.30 Telewizja w sprawie
miliardów

15.25 Program dnia
15.30 Telewizyjny Klub Se

niora
16.00 Dziennik
16.15 Obiektyw
16.30 Dzień dobry w kręgu

rodziny ,

17.00 Struś Pędziwiatr przed
stawia

17.20 Polska Kronika Fil
mowa

«lf PROGRAM
IV TELEWIZJI

17.30 Klinika
Człowieka

17.50 Telewizja
przedstawia

18.50 Dobranoc
19.00 Camerata

'muzyczny

Zdrowego

Młodych
z

magazyn

19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 Sól ziemi — ódc. 1 —

serial społ.-obycz. TV radź,
(dalszy ciąg serialu „Nad Juk-
są”)

21.25 Program publicystycz
ny „Horyzont”

21.55 Doliny zakopiańskiej
kultury

22.25 Dziennik
22.40 Film „Strach” — fe

lieton ilustrowany — progr.
satyryczny

. 22.50 Telewizja w sprawie
miliardów

PROGRAM II

Dwójka dla dugicj zmiany:
Premiery dnia

10.00 Klinika Zdrowego
Człowieka

10.30 Sól ziemi — ode. 1 —

film społ.-obycz. TV radź,
(dalszy ciąg serialu „Nad Juk-
są”)

11.35 Wtorek Melomana' Dni

Muzyki K. Szymanowskiego
— Zakopane 81

16.25 Program dnia

16.30 Jęz. angielski, kurs
podst., lek, 24.

17.00 Jęz. niemiecki, kurs

podst., lek. 24. •

17.30 Jęz. francuski, kurs

podst., lek. 24.
18.00 Kino Telewizji Naj

młodszych
18.30 Paleta — teleturniej
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 Wieczory historyczne:

Jak funkcjonowało rolnictwo
wXVIw.

20.45 Wtorek Melomana: Dni

Muzyki K. Szymanowskiego —

Zakopane 81
21.45 24 godziny
21.55 Wieczór filmowy: Fil

my J. Ziarnika — „Krowom
niebo do pyska”; „Polacy nie
gęsi”: W Starym Kinie „Fil
my, jakich nie znamy” (1)
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